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Oficjalna enuncjacja rządu niemieckiego
(Telegram wtasny .Nowego D d n aJ k ^ T

Berlin 16. 11. (N ) W  związku z wczorajszą roz 
mową kanclerza H itlera z posłem polskim w  Ber 
linie, Lipskim, wydana została enuncjacja ofi­
cjalna, która stwierdza, że w izyta  wczorajsza 
jest kontynuacją rozmów, podjętych przed około 
2 miesiącami przez poprzedniego posła, W yso­
ckiego i ma na celu wprowadzenie stosunków poi 
sko-niemieckich na nowe tory. „Jest zjawiskiem 
pociesza jącem —  głosi dalej komunikat —  że już 
podczas wczorajszej pierwszej w izyty  osiągnięto 
pewne uchwytne rezultaty. Godne uwagi jest 
przedewszystkiem, że wczorajsza wizyta doszia 
do skuiku z własnej inicjatywy rządu polskiego. 
Tematem rokowań będą wszystkie to kwestje, któ 
re w  stosunkach polsko-niemieckich odegrały w 
ostatnich czasach pewną rolę Jest jasnem, ze 
rokowania prowadzone będą w  ducha nawskróś 
przyjacielskim. Jeżeli teraz w sprawie tego kro 
ku czynione są ze strony francuskiej pewne k ry ­
tyczne uwagi, to prawdopodubaie tylko w cela 
stworzenia sytuacji mniej przyjaznej. Z  wczoraj­
szej rozm owy powinna sobie Francja raczej 
wziąć przykład, jak można między dwoma pań 
stwami dojść do bezpośrednich rokowań, bez a 
przedniego obciążenia ich już zgóry wysuwane- 
mi zastrzeżeniami i warunkami. W obec twierdzeń, 
wysuwanych ze strony francuskiej, że polsko-nie­
mieckie rokowania zmierzają do zawarcia paktu 
o nieagresji, względnie do Locarna wschodniego 
—  sfery polityczne wskazują na komunikat wczo­
rajszy, który mówi jedynie o niestosowaniu me­
tody gwałtu. Podczas wczorajszych rozmów nie 
chodziło jeszcze wogóle o żaden układ. Rozpoczę 
te obecnie z P oLką  rokowania na zasadzie „n ie­
stosowania metody gw ałtu " leżą zresztą na linji 
prowadzonej pTzez Niemcy polityk i".

yiam ienne komentarze 
prasy berlińskiej

Berlin. 16. 11. P A T . Cała pTasa zamieszcza na 
naczelnych miejscach komunikat o rozmowie 
kanclerza Hitlera z posłem Lipskim,, podkreślając 
znaczenie tego faktu już w  samych tytułach: „D o­
niosłe rozm owy polsko-niemieckie" pisze „Germa­
nia", „P róoy  porozumienia z Polską" —  „Bórsen 
Z tg.“ . „W yrzeczen ie się przemocy — bezpośred­
nie rozmowy niemiecko-polskie" —  „Beiliner 
Tagb la tt", „Rokowania z Polską postanowione —  
wzajemne zrzeczenie się stosowania przemocy —  
nowy posil polski u Hitlera w  obecności Neu- 
ratLa" —  „Loka l Anzeiger".

T rzy  najpoważniejsze dzienniki opatrują komu 
nikat dłuższemi komentarzami. W  „Berliner Tag 
b latt" pisze Paweł Sch&ffer: Komunikat rządu
niemieckiego pokrywa się co do treści z deklara­
cją z kwietnia br. o tyle, że i ta ostatnia wyraża 
ła decyzję obu rządów wyrzeczenia się w  stosun 
kach wzajemnych wszelkiej przemocy. W czora j­
sze oświadczenie jednak wyraża ponadto zamiar 
prowadzenia rozmów bezpośrednich. Rozm owy 
już się rozpoczęły. Przez ogłoszeni* trsiti roz­

mów kanuerza z nowym posłem polskim nadano 
im szczególną wagę. W szystko to jest przede- 
wszystkiem pocieszające i rokuje nadzieje ze sta­
nowiska niemiecko-polskich stosunków, ’ jako ta­
kich, które koniecznie wym agają wyjaśnienia i 
mieszczą w  sobie ty le  sprzecznych elementów. 
Mamy nadzieję, że niebawem zarysują się wyniki 
konkretne. Dla sytuacji m iędzynarodowej jednak 
znaczenie komunikatu w  obecnem stadjum kryty 
cznem nie da się przewidzieć. Francja wysuwa 
stale, jako konieczność, uzgodnienie swego stano 
wiska w  sprawie rozbrojenia z zobowiązaniami 
wobec rwych sojuszników, do których należy i 
Polska. T e  w zględy podniósł właśnie ostatnio 
prejnj.er rsarraut w  Izbie Deputowanych. Bezpo­
średnie porozumienie Niem iec z Polską musiałoby 
Francji ułatwić gest uprzejmości wobec Niemiec 
ponieważ w tych warunkach konieczność udzie­
lenia ochrony je j sojusznikom wschodnim upad­
nie w  tym samym stopniu, w  jakim ci ostatni za­
pewnią sobie przyjazne stosunki z Niemcami.

Dziś w numerze:
(w ): Cytaty i komentarze.
(r): Spacer po prasie palestyńskiej.
(K ): Tło przesilenia rządowego w Rumunji 
(L ): P. Sieburg robi propagandę w  Warszawie;
Dr. Emil Schinagel: Teatr eksperymentalny.
M. K .: Niefortunna obrona „Rycerzyka * bogdanki* 
Rewizja procesu bip. rabina Szapiry 
Republika w walce z największym oszustem.
Kącik dla gospodyń.

Jeżeli Polska życzy sobie ugody z Niemcami, to 
trudno sobie wyobrazić lepszego wstępu do tego, 
niż ta faza stosunków niemiecko-polskich, które 
się stale na nowo zakłóca. A le  wydarzenia, które 
znalazły wyrr.z w  komunikacie mogą mieć rów­
nież inny skutek. Nawiązanie bezpośrednich ro­
kowań między Berlinem a Warszawą, musiałoby 
poc.ągnąó za so lą  taką samą procedurę między 
Berlinem a Paryżem.

W Genewie - „m iła niespodzianka"
Paryż. 16. 11. P A T . Korespondent Havasa w. 

Genewie donosi, że ogłoszony tam komunikat o 
rozmowie posła L.pskiego z kanclerzem Hitlerem 
w yw oła ł w kołach konferencji rozbrojeniowej 
wrażenie odlej nie spodziaoki.

Za Kulpami niemieckiej propagandy
rewizjonistycznej

O zakłócenie przyjaźni frar.cu ko-brytyjsk iej. —  Zagłębie Saary i Alzacja. —  „Baiazżej po­
jednawcze" usposobienie wobec Polski. —  Ostateczne cele polityki Niemiec. —  Olbrzymie

sumy na propagandę.
Paryż. 16. 11. P a T . „P e tit  Parisien" ogłasza 

poufny dokument niemiecki, zawierający instru­
kcje propagandy niemieckiej w Ameryce północ­
nej i południowej. Dokument teu przytacza, w 
jaki sposób mają postępować oficjalni i tajni agen 
ci niemieccy w  swej akcji przeciwko Francji, któ 
rą omawiany dokument nazywa nieprzejednanym 
wrogiem  Niemiec Wszystkie wysiłki propagandy 
niemieckiej mają zmierzać do zakłócenia przyjaz­
nych stosunków Francji z Angiją, będącą najsił 
niejszym i najniebezpieczniejszym sojusznikiem 
Francji. W yjaśniając zadania niemieckiej polity 
ki światowej poufny dokument niemiecki tw ier­
dz, że nie należy niczego zaniedbać, aby otrzymać 
zmianę traktatów w  diodze rokowań. Nie należy 
jednak niczego zaniedbać, gdyby Niemcy musia­
ły użyć innej metooy. Pierwszem zadaniem N ie­
miec jest obecnie odzyskanie Zagłębia Saary. 
Co się tyczy  „nie ulegających przedawnieniu 
praw Niemiec do A lzac ji", nie powinny być one 
formułom ano obecnie w  sposób tak silny, jak w y 
magałby obecny nastrój narodu niemieckiego 
Qo się tyczy Pokki, Rzesza ma być rzekomo uspo 
soblona obecnie bardziej pojednawczo, ponieważ 
ma nadzieję nu zalowolenie swycL dążności w  
inny sposób. Ostatecznym celem polityki niemie­
ckiej —  według omawiai ego dokumentu —  Jest 
odzyskanie wszystkich terytorjow, gdzie zamie­
szkuje mniejszość niemiecka, zwrot koionij, praw 
dziwę równouprawnienie w sprawie zbrojeń, wy­
kluczająca wszelką kontrolą międzynarodową.

Oczywistem jest, że wszystkie te postulaty me 
mogą być zrealizowane w drodze rokowar, ale 
Niemcy niezdolne są do tego, aby w inny sposób 
poprzeć swe żądania. Światowa opinja publiczna 
odegra w  tych sprawach wielką rolę. Dlatego 
rząd niemiecki zdecydowany jest uczynić wial­
nie cfiary finansowe, aby ją pozyskać. W  dal­
szym ciągu omawiając zadania propagandy nie­
mieckiej dokument stwierdza, że propaganda ta 
może osiągnąć o w iele większe rezultaty pora 
Europą, niż w Europie. Propaganda ma być pro­
wadzona w sposób bardziej ostrożny, aby nie 
ujawnić swego źródła, ani istotnych zamiarów. 
Dokument nalega wreszcie na konieczność pozy­
skania dokładnych informacyj o propagandzie 
francuskiej i angielskiej w  Ameryce zaznaczając, 
że w  tym celu przedstawiciele Niemiec będą roz 
porządzali sumami, któremi będą mogli dyspono­
wać, nie porozumiewając się z Berlinem.

— —o§o-----

Los oskarżonych o podpalenie 
Reichstagu przesądzony

Paryż. 16. 11. P A T . „L e  Rempart- twierdzi, 
że w  procesie o podpalenie Reichstagu odbywają 
się posiedzenia, ale wyrok został już dawno wv 
dany i treść jego jest już ustalona. Trzej Bułga­
rzy i Torgler zostaną skazani na śmierć. Wyrok  
zesranie wykonany tak szybko, aby ffwłat nie miał 
iż;..j sapromrować.
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Oświadczenie 
o rozmowach

min. Becka 
berlińskich

Warszawa, 16. 11. 11. (P A T '. Munster spraw 
z.igr. p. Józef Beck. zapytany przo:: przedstawicie­
la P A T  e ocenę w< ..or;i>sznj ruzmow y kanclerza 
Rzeszy /. podleni polskim w Bedinio oświadczył: 

Przywiązuję bardzo duże znaczenie ao stanj- 
wiska, jakie p. kanclerz Rzeszy zajął w dniu wczo­
rajszym w  sprawie stosunków polsko-niemieckich. 
Z drugiej strony poseł nasz p. Lipsi i jest dokład­

nie poinformowany o intencjach . poglądach rzą­
du tak, że mógł autorytatywnie określić nasze sta 
nowisko. Szczególną wagę przywiązuję do tego, 
że ludności obydwu krajów, wałczącej w ciężkim 
codziennym trudzie ze skutkami kryzysu ekono 
miczn?go, zostało wyjaśnione, że peiityka obydwu 
rządów' czujnie i aktywnie rąży tło zabezpieczenia 
jej przed możliwością jakiejkolwiek napaści.

Francja zadowolona 
z rozrrów colskc -niemieckich

Paryż. 16. 11. P A T . Agencja Havasa podaj?, że 
miarodajne kola fraucuskie w yraziły zadowole­
nie z racji podjętych rokowań i odprężenia w 
stosunkach niemiecko-polskich, co odpowiada dą 
żeni om polityki francuskiej,} określonej jeszcze 
przedwczoraj przez przemówienie Paul Boncoura 
w Izbie gmin, a zmierzającej ku wytworzeniu 
przychylnej atmosfery dla organizacji pokoju. 
Zdaniem miarodajnych czynników francuskich po­
lityka układów dwustronnych jest polityką Ligi 
Narodów i może przyczynić się do wzmocnienia 
organizacji genewskiej. Francja wyraziła uż za­
dowolenie z racji podpisania paktu między ZSRR 
a krajami Europy wschodniej i zawarcia paktu 
nieagresji m iędzy Grecją a Turcją: co więcej w
przypuszczeniu, że bezpośrednie rokowania fran- 
cusko-niemieckie się rozpoczną stwierdzić należy, 
że wstępny układ Rzeszy niemieckiej z Polską 
ułatwiłby zadanie rządu francuskiego. W  tym wy 
padku Francja, pozostając wierna swoim soju­
szom, nie potrzebowałaby już się zajmować w 
ten sposób rozwiązanemi trudnościami Polski i 
mogłaby skierować całą swoją energię ku roz­
wiązaniu zagadnień specyficznycn irancusko-nie- 
mieckich.

Min. Beck informuje ambasadora 
Francji o stanie rokowań

Paryż. 16. 11. P A T . Agencja Havasa donosi z 
Warszawy, że minister spraw zagranicznych Pol 
•ki Beck przedstawił ambasadorowi francuskie­
mu obecny stan rokowań niemiecko-polskich

Fosel v. Nolfkti usfĘCJje ?
Warszawa. 16. 11. W  kolach dyplomatycznych

utrzymują, że niebawem nastąpi zmiana na sta 
nowisku posła niemieckiego w Warszawie. Ni - 
wymieniają narazie kto będzie następcą obecn- - 
go posła . Moitkego.

Berlin— Paryż via Warszawa
Wiedeń. 16 11. (W ) Komunikat W olffa  u w izy ­

cie polskiego posła w Berlinie, Lipsniego u dit- 
lera, uważanej za pierwszy krok na drodze do 
porozumienia polsko-niemieckiego, tudzież depe­
sza agencji Reutera, zapowiadająca rozpoczęcie 
bezpośrednich rokowań rozbrojeniowych pomię­
dzy Niemcami i Francją, prawdopodobnie w  Lon 
dynie przy pośrednictwie Anglji. uważane są 
przez tutejszą > pieję publiczną za sensacyjny 
zwrot w sytuacji europejskiej.

Nawiązanie rokowań między Niemcami i Po l­
ską może, według zdania tutejszych kół, posłużyć 
do zbliżenia między Niemcami i Francją pod de­
wizą: Berlin— Paryż via Warszawa,

I Moskwa ządowofpna 
z rozmów ber!lińskich...

MosKwa. i6 . 11. (łś) W iadomość o rozmowie 
posła polskiego z kanclerzem Hitlerem i min. 
Neuiathem wywołała w sowieckich kołach polity 
cznych niezwykle silne wrażenie. Prasa przynosi 
w  depeszach z W arszawy dokładny przebieg ne- 
gocjacyj berlińskich, zaopatrując je w  komentarze, 
wyrażające pełne zadowolenie z zaszłego faktu. 
„Praw da11 pisze, że dyplomacja polska w  wyso­
kim stopniu przyczyniła się do konsolidacji poko 
ju europejskiego, dając innym narodom godny 
naśladowania przykład

Wiedeń. 16. 11. (W ) W edług doniesień „Neues 
W iener Tagblatt“  z Paryża, ambasador niemiecki 
przy rządzie francuskim ma złożyć już w najbliż 
szych dniach ministrowi Paul Boncourowi wizytę, 
celem umówienia z nim spiawy rozDoezęcia bez 
pośrednich rokowań niemiecko-francuskich. W  
berlińskich kołach politycznych przypuszczają, że 
już z końcem listopada, jeszcze przed zebraniem 
eię komisji głównej konferencji rozbrojeniowej 
w  Genewie, rząd niemiecki prześle bezpośrednio 
rządowi francuskimu memorjał. zawierający zna­
ny już niemiecki projekt rozbrojeniowy, oraz pro

pozycję zawarcia paktu nieagresji.
W razie rozpoczęcia rokowrań ma być postanowi o 

ne w  porozumieniu z Francją odroczenie sesji 
komisji genew sk ie j. konferencji rozbrojeniowej, 
która zostałaby zwołana dopiero po uregulowaniu 
kwestyj politycznych pomiędzy Niemcami 3 Fran­
cją. Francja stawia warunek, aby mocarstwa 
nie uczestniczące w  obradach, były informowrne 
dokładnie o ich przebiegu,

Dopiero na wypadek powodzenie rokowań nie 
mieeko-francuskich. doszłaby do skutku propom 
wana przez Mussoliniego konferencja sygnatanu 
szy paktu czterech.

M adryt 16. 11. (R )  P od  Huesca spadł w  prze 

parć autobus, k tórym  około 40 osób w raca ło  ze 
zg iom adzen ia  przedw yborczego. Autobus zo­
stał strzaskany, przyczem  24 osoby poniosły 
śmierć na m iejscu a 10 osób odniosło ciężkh 
rany. Reszta w yszła  z k a ta tre fy  z  lżejsze m i o- 

o iAśew am ib

Katastrofa francuskiego 
samolotu pocztowego

Jeszcze o propagandzie 
hitlerowców w St.Zjednoczonych

Odrębne rokowania francusko-niemieckie
o pakt nieagresji ?

Straszna halastrc fa aufebusewa v  Hiszpanii
24 osób zabitych, 10 ciałko rennych

Fary/. 16. 11. (B )  P od  Beacais spadł dziś ' 
spłonął francuski sam olot pocztow y, u trzym u ­
ją cy  kom unikację m iędzy P a ryżem  a L o n d y ­
nem t  doi i radjotelegrafista w ysk oczy li ze spa

N ow y  York , 16 11. (Ź  \ T ) D ochodzenia W j 
spraw i* propagandy „N a z ."  w Stanach Z  jedn o  | 
c/om ch  śledzone są z uajw iększoin  zam tereso 

1 w on jrm  prziv. colą um iTykjiiiską op in ję  pu b li- 1 
[ czii.i. (.zlonci, kou:.'< su Samuel D ickstein za- 
j pcw ne. że tło A m eryk i p rzyby ło  n iem n iej n iż 

M i) propngam iyslów  h itlerow sk ich  w  charak-; 
I'-: ze rzekom ych urzędn ików  n iem ieck ie j służ- 
!»\ d% pIontal\oznej. \Y istocie są oni p rzys ła ­
nym i przez m in istra Goebbelsa ag ita toram i dy  
sponując\ mi m iljon ow em i sum am i na ’>ele 
p ropagandy an tyżydow sk ie j. Celem  ś led ztw a  
—  ośw iaczy1 D ickstein —  jest spow odow an ie 
deportacji tych narodow ych  soc ja lis tów  a a  
pc-dsitęwic n ie lega lnego ich przebywrania w  S t «  
nach Z jednoczonych , gd zie  oni nadto p row a ­
dzą propagandę zaKazaną przez Konstytucję a - 
m erykańską. W  dniu wczorajszym i D ickste in  
zoslai p rzy ję ły  w B ia łym  Domu przez p rezy ­
denta Rooscyelta. P o  kon ferencji zakom uniko­
w a ł prasn.. że ś ledztwo kontynuow ane będzie 
bez przeszkód w  całej rozciągłości.

W aszyngton , 10. 11. ( Ż A T )  Dochodzenia kon 
grtsu w  spraw ie p iopagan dy narodow ych  so­
c ja lis tów  w  Stanach Z jednoczonych , wszczęte 
z in ic ja tyw y  Sam uela D icksteina zaraz p o  roz­
poczęciu da ły  sensacyjne w yn ik i. Jeden ze 
św iadków , którego nazw isko nie zostało poda­
n e  do w iadom ości publicznej, s tw ie rd z ił au­
tentyczność lis tów  w  spraw ie dzia ła lności N a -  
zi. L is ty  te zostały dołączone do aktów  śledz­
twa. Jeden ze św iadków  oskarży ł szereg na­
rodow ych  socja listów , iż  bezprawnie przybyli 
Jo A m eryk i d la upraw iania agitacji antyse ■ 
m ick ie j. *

h tierowcy zaczynają ukrywać 
swe żydoźerstwo

herhn, 16. 11. Ż A T . W szystka  u rzędy p o ­
cztowe w  N iem czech o trzym a ły  nakaz n.iewy 
puszczanin zagran icę szeregu pism , jak  np. no­
rym bersk iego  „S tu rm e ia “ , który u praw ia  gw a ł 
tow ną  agitację żydożerczą. P ism a  te m ogą być 
jednak  sw obodn ie ko lportow ane w  N iem czech  
i kon tynuow ać swe ataki antysem ickie, ~agra- 
n ica natom iast traci m ożność śledzen ia za  an 
tyżydow sk iem i w ystąp ien iam i p rasy n iem iec­
k ie j.

i

Demonstracje antyżydowskie 
w Debreczynie

Budapeszt, 16. 11. (P A T ).  Na ulkach Debreczy- 
nu odńyły się demonstracje młodzieży akademic­
kiej przeciwko Żydom. Demonstranci wznosili o- 
krzyki na cześć Hitlera. Gdy akademicy poczęli 
demolować sklepy żydowskie, policja przy użyciu 
pałek gumowych lozpędziła demonstrantów —  
Przyczyną demonstracyj było podobno „sprowoko- 
wanie“  2 akademików przez pewnego handlowca 
żydowskiego.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
Warszawa. 16 11. (Sin) W  tych dniach ukazać 

się ma w „Monit.crze ' 1 oficjalno ogłoszenie o po­
zbawieniu praw b. więźniów brzeskich.

Londyn 16 11. (L ). Parlamentarna grupa libe­
rałów, której przewodniczy sir Herbert Samuel, 
złoiana z 36 członków, uchwaliła lziś większością 
głosów przejść d0 opozycji wobec rządu. Na razie 
niewfądomo, czy wszyscy posłowie tej ^rupy wej 
dą do opozycji, czy też tylko ci posłowie, któi 
głosowali za tym wnioskiem.

N o w y  York , 16. 11, (R )  T rzec i potom ek ro ­
li? n y  znanych m ilja rd e rów  am erykańskich. 
2-)-letni W ill ia m  K. Vanderbil1 u legł w czora j 
w  R idgeland (K a ro lin a  P o łu d n iow a ) w yp a d ­
kow i au tom ob ilow em u i pon iósł śmierć na  
m iejscu.

Białogód, 16. 11. (P A T ) Dzisiaj rano stracony 
został były oficer b. armjl austro-węgierskiej Mi- 
cżicz. skazany przez trvbunał ochrony państwa w 
B 'ałogrodzie za szpiegos'wo na rzecz dwu ODCych 
mocarstw.

izle i 
rej
rzy”* w !^

! ohionet; i w ylądowali cało. Aparat oraz cały 
l uum 1 pocztowy uległy zniszczeniu.
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Gabinet biytyiski na rozdrożu
Rewizja stanowiska tfilc-fra newskiego ł —  MacDcnald 
deszcze myśl; o  pakcie czterech. — Zachwiana pożycia 

Simona. —  Eden na widowni

n i

Londyn. 16. 11. PA T . Dzisiejsza prasa obszernie 
jrłsit o wczorajszych obradach gabinetu b ry ty j­
skiego, na których omawiano sprawy rozbrojenia 
1 „T im es" pisze, że ministrowie zgodzili się co do 
tego, że należy uczynić wszystko, aby uratować 
konferencję rozbrojeniową i przywrócić prestiż L i 
ózę Narodów.

' „D a ily  Mail“  podaje, że kilku ministrów ostro 
atakowało Simona za popieranie francuskiego 
[żądania 4-letniego okresu próbnego, co ich zda­
niem posłużyło Niemcom za pretekst do opuszczę 
nia L ig i Narodów i konferencji rozbrojeniowej. 
Ministrowie ci mają się domagać, aby obecne ro 
kowania odbywały się na gruncie planu bryty j­
skiego z marca br.

..Daily Expresss“  twierdzi, że posiedzenie In 
lo wysoce dramatyczne i dochodzi do wniosku, 
że odtąd polityka brytyjska me będzie tak zde 
cydowanie profrancuska.

„Daily Herald" twierdzi, że w gabinecie panu 
je kompletny chaos, że każdy ciągnie w swoją 
stronę, że MacDonald chce konferencji 4-ch mo 
ca, stw w Londynie lub Rzymie, Simon chce je­
chać do Paryża, a Baldwin nalega na powiót je­
go do Genewy itd.

Reasumując sprawozdania prasowe otrzymuje 
się istotnie obraz bardzo niejednolity i trudno się 
zorjentować, jaka jest pozycja gabinetu brytyj­
skiego. Jedna rzecz wydaje się być niewątpliwa, 
mianowicie, że prestiż Simona jest osłabiony.

W  związku z tern pozostaje wiadomość że Eden 
mianowany ma być lordem pieczęci prywatnej i 
w ten sposób stać się członkiem gabinetu. Spe-
ejalnem jego zadaniem, jako członka gabinetu 
byłby udział jego  w  Genewie w  obradach konfe­
rencji rozbrojeniowej i w  L idze Narodów, a także 
w  rozmaitych konferencjach międzynarodowych, 
jakie m ogłyby wyniknąć z obecnej sytuacji dyplo­
matycznej. Taka nominacja oznaczałaby odciąże­
nie Simona, ale równocześnie także pomniejszenie 
jego wpływów w gabinecie.

Simon • £den jadą do Genewy
Londyn. 16. 11. PAT. Sir John Simon Eden 

wyjadą jutro do Genewy, celem naradzenia się z 
Hendersonem i prawdopodobnie innemi delega­
cjami, zainteresewanemi w podjęciu prac konfeTec 
cji. Agencja Reutera otrzymała z Foreign Office 
informacje, że projekt odbycia w Rzymie narad 
sygnatarjuszy paktn 4-ch będzie prawdopodobnie 
omawiany przy najbliższych rozmowach w Gene 
wie. Dalej Agencja Reutera donosi, że wyjazd 
sir Johna Simona dc Genewy świadczy raz je­
szcze o dążeniach Wielkiej Brytanji do uczynię 
nia wszystkiego co będzie w jej mocy, aby dopro 
wadzić konferencję rozbrojeniową do pomyśl 
nych wyników. Niezależnie jednak od tego, co 
w ciągu najbliższych dni nastąpi w Genewie , 
rząd W ielk ie j Brytanji uważać będzie nadal 
angielski projekt konwencji za podstawę wszyst 
kich przyszłych prac.

Wysoki komisarz Palestyny 
konferuje z  burmistrzami arabskimi

9 zarządzeń pricciu nielegalnym imigrantom
Jerozolim a, 16. 11. (Ż A T )  O głoszony został 

d łuższy kom unikat, za w iera ją cy  dosłow ny 
lekst rozm ow y, jaka  się toczyła  m iędzy W y ­
sokim  K om isarzem  Pa les tyn y  a delegacją  sze­
ściu bu rm istrzów  arabskich, w  tem  jednego 
chrześcijan ina. D elegac ja  bu rm istrzów  dom a­
gała się wstrzymania imigracji żydowskiej o- 
k reśla jąc sytuację w  kra ju  jako  poważną. —  
Burmistrze wysuwali przytem pize-óżne argu­
m enty. Burm istrz Jerozo lim y Naszaszib i usi­
łow a ł insynuować, że Ż yd z i obchodzą p rzep i­
sy im igracy jn e  i że jeden przekazu je drugiem u 
o w ych  tysiąc fun tów , k tórem i w ykazać się na­
jeży p rzy  em igrac ji do k ra ju  w  charakterze 
kap ita listy. U trzym u je  on też, że w  Pa lestyn ie  
panuje znaczne bezrobocie. Pozatem  przem a­
w ia li burm istrze H a jfy , Nablusu i Ram leh.

W  odpow iedzi sw e j W ysok i K om isarz zazna 
czył, że n ielegalna im igrac ja  będzie stopniowo 
elim inow ana . P rzyzn a je  on, że istn ie je  „n ie ­

dozw olona ko lon izacja  znacznej liczby  Żydów , 
k tórzy  p rzyb y li w  charakterze tu ry s tó w . W y -  
s .k i K om isarz w y lic z y ł przytem  następują­
cych 9 zarządzeń, które w ydan o  przeciw ko n ie  
lega lnej im ig ra c ji: 1)  G rzyw na, 2 ) Areszt, 3 ) 
Deportacja, 4 ) K on fiskata  depozytu w  w yso - 
kaści 60 fun tów , 5 ) Żądan ie okazan ia b iletu  
powrotnego, 6 ) Ograniczenia przy wpuszcza­
niu pasażerów  3 i 4 klasy, z  Eu ropy i A m eryk i. 
7 ) N ieudzie lan ie  w iz  na podstaw ie tym czaso­
w ych  dow odów  osobistych, jak  paszportów  
nansenowskich, 8 )  Zorgan izow an ie  specja lne­
go sztabu urzędników , k tórzy czuwać będą nad 
m e w puszczan iem  n ie lega lnych  em igran tów , 
9 ) Za tw ierd zan ie  w iz  em ig ra n tów -k a p ila li-  
stów  jedyn ie  w  w ypadku , je że li przedkładane 
będą zaśw iadczen ia  o  depozytach złożonych  
w y łączn ie  w  specja ln ie w yszczegó ln ionych  ban 
kach.

Brutalne represje
orzec w nielegalnym imigrantom

Jerozolima, 16. 11. (Z ’.T ). Władze rządu pales­
tyńskiego przystąpiły do surowego przeprowadze­
nia akcji, zapowiedzianej w ubiegam  tygodniu 
przez brytyjskiego ministra kolonji przeciwko nie­
legalnej imigracji. Rozpoczęto masowe obławy i 
aresztowano licznych imigrantów wśród nich męż­
czyzn, kobiety i dzieci. Aresztowani mężczyźni są 
osadzar.i w więzieniu w Akko. kobiety w więzie­
niu dla kobiet w Betleem. zaś d z ie : umieszcza się 
w sierocińcach w Hajfie Surowa i brutalna for­
ma, w jakiej władze palestyńskie przeprowadzają 
zarządzenia urzędu kolonjalnego, powodują v ' 
zwykle szybko wzmagające się niezadowolenie 
wśród ludności żydowskie] w Palestynie. Najbar- 
dziej surowe środki stosowane -*ą na punktach 
granicznych, na których zatrzym uj się wszyscy

przekraczający granicę Żydzi W  Raz el Nakura na 
granicy północnej policja angielska i arabska za­
trzymuje wszystkie samochody i autobusy, przyby­
wające od strony syryjskiej, badając szoferów, 
czy nie wiozą Żydów wtbód pasażerów. Dowody 
osobiste są poddawane ścisłej kontroli, wszyscy 
zaś pasażerowie są ponadto badani, czy nie są Ży 
dami. W zdłuż granicy syryjsko-pale. tyńskiej usta­
wione są patrole policji z Akko. W  miejscowości 
Derea (S yrja ) odbyła się konferencja przedstawi­
cieli władz francuskich i żandarmerji syryjskiej z 
urzędnikami władz centralnych w Palestynie. —  
Przedmiotem konferencji i yło omówienie środków 
dla zapobieżenia przem\iow; ludzi przez granicę. 
Władze w Libanie rozw. żają sprawę wzmożenia 
kontroli na granicy palestyńskiej. „H a r e c "  poda-

L(H
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'prcur^iTcfe pletżęn 

'u a y c Ć D r ó k  indera

Przedłużenie prowizorjum 
handlowego polsko-niemieckiego
Wu.-szawa. 16. 11. (Sin) Wobec tego, że rozmowy, 

gospodarcze polsko-niemieckie nie zostały je ­
szcze zakończone, nastąpiło w drodze wymiany, 
not między ministrem Beckiem a posłem niemie­
ckim w  Warszawie v. Moltkem porozumienie co 
do przedłużenia do dnia 30 bm. istniejącego obe­
cnie prowizorjum, na mocy którego towary nie­
mieckie, nie podlegające polskiej taryfie maksy­
malnej, clone będą wedle drugiej ulgowej koluiu 
ny obowiązującej taryfy celnej. Rząd niemiecki 
zobowiązał się do tego samego terminu nie wyda 
wać specjalnych zarządzeń przeciwko importowi 
z Polski.

» * •

Londyn. 16. 11. P A T . Cała prasa angielska na 
naczelnych miejscach przynosi wiadomość o dojścia 
do porozumienia między Polską a Niemcami iw 
sprawie pokojowego rozstrzygania w przyszłości 
wszelkich nieporozumień i wyrzeczenia się prze­
mocy. Narazie komentarzy jeszcze brak.

Eksploatacja magistrali węglo­
wej Sląsk-Gdyn a

Warszawa. 16 11. (Sin) W związku z mająceru 
się odbyć posiedzeniem komitetu dyrekcyjnego 
towarzystwa kolejowego polsko-francuskiego w y­
jechał w  dniu 16 bm. do Paryża wiceminister 
Koc. Na posiedzeniu omawiana będzie sprawa 
przejęcia przez towarzystwo kolejowe polsko-tran 
cuskie eKsploatacji nowo-wybudowanj magistrali 
węglow ej Górny Śląsk—Gdynia oraz skrawa za- 
kupna taboru kolejowego.

Potanienie książek
Warszawa. 16. 11. (Sin) W ydawcy zrzeszeni w, 

polakiem towarzystwie wydawców książek, po­
wzięli decyzję obniżenia cen swych wydawnictw 
od 10— 30 proc. Niektóre wydawnictwa potanieją 
w  jeszcze znaczniejszym stopniu. Zniżka ta ma 
być uogólnieniem akcji obniżki cen, prowadzonej 
w  ciągu roku. Ponadto zostanie zorganizowany, 
począwszy od 26 bm. do 3 grudnia tydzień taniej 
książki.

Operacja przy świetle 
lampek kieszonkowych I

Warszawa, 16. 11. (Siu). Wczoraj podczas no­
cnego alarmu gazowego, gdy  pogasły wszystkie 
światła, na oddziale ginekologiczno-chirurgicznym 
szpitala Kasy Chorych dokonano ciężkiej opera­
cji przy świetle ręcznych lampek elektrycznych. 
Na oddział ten przywieziono kobietę ciężko cho­
rą na skręt kiszek i zapalenie otrzewnej. Opera­
cja musiała być dokonana natychmiast. Operacji 
dokonał kierownik oddziału dr. Jaźw iisk i w asy­
ście prawie całego personalu szpitalnego. Opera­
cja udała się doskonale i chora czuje 3ię dobrze.

Rozmowy Litwinowa 
w Waszyngtonie

Nowy Jork. 16. 11. P A T . Według inforuiacyj 
Agencji Reutera z Waszyngtonu, wczorajsze roi 
inowy prezydenta Roosevelta z Litwinowem odbjj 
wały się w  atmosferze o wiele pomyślniejszej. 
Przeważa przekonanie, że Związek Sowiecki zgo ­
dzi się na omówienie zagadnień dotyczących sto­
sunków ze Stanami Zjednoezonemi, nie nalegająt 
na uprzednie uznanie Sowietów przez Stany Zjed 
noczone.

da informacje o tem że Arabowie palestyńscy zwró 
ciii się do Arabów Syrji i Libanu z ; rośbą o popie­
ranie rządu palestyńskiego w ;ego wysiłkach W 
kierunku uniemożliwienia nielegalnej imigracji 3 §, 
dów do Pa les tjay .
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Cytaty i komentarze
NARO D Y ŻO ŁNIERSKIE  I NARO D Y KUPIE  

CK IE

Przypominacie sobie tę Śliczną nomenklaturę 
z izstęów w ojny światówej? Werner getnbart na­
pita! yyówczas książkę llaudler u ud Heldcn 
Hiindler byli to Anglicy, a Ilelden, jozumie się. 
Niemcy. Teraz wraca do tego podziału narodów 
na dw>" grupy p. Cat Mackiewicz z wileńskiego 
,.S łowa" —  z okazji rezultatu wyborów niemie 
ckich. Ideologja pacyfistyczna to „refleksy zna 
żenią- starczego". Natomiast:

Ideologja militarna. Wypowiadają ją Niemcy 
i Włosi Zawsze przez -wszystkie wieki przecho­
dzi granica kultury kupieckiej i kuhury żoi 
nierskiej. wagi i złota z jednej strony, miec :a 
ze strony drugiej. Nie znaczy to, aby Włosi 1 
Niemcy byli narodem żołnierskim, a Francuzi 

kupieckim. Znaczy to, że w życiu Europy oba 
czynniki są potrzebne i są obecne, a tylko w 
różnych epokach, przez różne narody, z różnem 
nasileniem reprezentowane. Europejski kupiec 

zdobył dla nas inne kontynenty, ale -za nim 
szedł europejski żołnierz.

Mimo to do wojny nie dojdzie —  zapewnia nas 
p. Mackiewicz.

Czy dojdzie ao katastrofy walki pomiędzy 
obozem pacyfistycznym, a obozem wojny? Nie. 
nie. nie. Ci, co myślą inaczej mylą się, tak jak 
myliła się prasa polska, kiedy po wystąpieniu 
Hitlera z konferencji rozbrojeniowej przewidy­
wała bliski konflikt. Co oznacza zwycięstwo 
Hitlera w ostatnich wypadkach? — Pytają się 
niektórzy publicyści. Oznacza tylko, że będą 
z Hitlerem rokowali, że będą się z nim ukła­
dali.

T a KŻE „R F P O R T A Ż " p a l e s t y ń s k i

Przyszła moda na reportaże palestyńskie... 
W  endeckim „Kurjerze Poznańskim" (z 15 bm.; 
zamieścił niejaki dr. Ccle3tjm Rydlewski „wspom­
nienia z podróży do Palestyny" pt. „Wśió.1 kolo­

nistów żydowskich". W  kapitalnym tym ..repor­
tażu" czytamy m. in.:

.,Koloniści  żydowscy,  k tó rz y  tu p rzy ch o d zą  
i os iada ją  ua  roli s ta ra ją  się o możliwie n a jw ię ­
ksza k u l tu rę  rolną.  Majłj v. ięc spec ja lne  n a rzę ­
dzia  rolnicze, k tó re  sp ro w ad za ją  z Lipska, 
a zdolniejszych Ż.ydków (Zydków!) wysyłają na 
studja rolniczr do Europy, zwłaszcza do -Ho- 
landji.

...Kolonistów, a więc Żydów osiadłych na roli 
jest w Palestynie niezbyt wielu. Żydzi w swo­
jej ojczyźnie wogóle nie czują się dobrze, a 
szczególnie źle czują się na roli.

Sprawiedliwość każe przyznać, że koloniści 
żydowscy w Palestynie, to żywioł wcale kultu­

ralny. Z drugiej jednak strony należy pamiętać, 
że w narodzie swoim seanowią oni nieliczny 
odsetek.

Jegomość ten, zamiast wydawać pieniądze na 
taksówki w Palestynie, powinien był kupić sobie 
książkę Pruszyńskiego, a dowiedziałby się o 
„Żydkaeh" palestyńskich i o ich stosunku do rjjłj 
i pracy rolnej więcej, niż z autopsji. W idać, ile 
autopsja jest warta, gdy czlowic-k r.osi okulary 
ślepej nienawiści!

TF.N NAS ZROZUM IAł!
WT onegdajszym numerze potraktowaliśmy po­

mysł p. W ł. Studnickiego w odebraniu mandatu 
palestyńskiego Anglji a oadaniu go Polsce —  z p : 
godną ironją. Poradziliśmy p. Studnickiemu. żeby 
naprzód, przekonał Anglję. że powinna zrzec sie 
mandatu, a potem będziemy się nad jego proje­
ktem zastanawiali. Cytuje naszą uwagę wczoraj 
szv „Głos Narodu" i dodaje od siebie:

Niech sobie „Nowy Dziennik" nie robi wiel­
kich nadziei. Projekt p. Studnickiego jest dla 
Polski bez korzyści, a zwaliłby jej na barki 
kłopot olbrzymi.

„Głos Narodu" zrozumiał, widać, naszą ironję 
v/ sam raz... (w ).

Przed akcją Plifal usyszhin
Odezwa Waad Haleumi

Jerozolim a (Ż a T j Jak już donieśliśm y, 
W aad  HaleurrJ ogłosił za pośrednictwem  Ż A T  
odezwę do św iatow ego  żydostw a w  spraw ie 
popieraniu akc ji na rzecz założenia osiedla 
p. n. „K e fa r  Menaehem  U syszk in " ku uczcze­
niu  jubileuszu 70-lecia urodzin w eterana sjo- 
nizm u Odezwa głosi m. in,:

X V I I I  Kongres S jon istyczny zdołał w zn ieść 
Się na chw ilę  r>onad rozbieżności zdań i odbyć 
specja lne posiedzenie, pośw ięcone

jednem u z  budowniczych  ruchu s jon isty- 
cznego, M enachem ow i U syszk irow i . 

t  okazji jego  30-leria  urodzin. N a  tem  uroczy- 
stem posiedzeniu Kongresu zapadła uchw ała 

założen ia now ego osiedla roln iczego 

im ien ia  Jubilata w  dowód wdzięczności za je ­
go n iezm ordow aną i owocną pracę w  okresie 
przeszło 50 lat dla narodu, k ra ju  i języka.

Kongres ro le c ił w szystk im  organ izacjom  s jo  
n i stycznym  zebranie w  na jb liższym  czasie k o ­
n iecznych funduszów  celem pozyskania obsza 
ru ziem i dla lego osiedla i w y ra z ił najgłębsze 
pi ześw iadczen ie i nadzieje, że w szyscy  Żydzi, 
k tórym  Sion i jego  odbudowa leżą na sercu ,; 
w ezm ą udział w  akcji na rzecz K e fa r  Mena- 
ćhem  Usyszkin.

W ie lk ie  znaczenie osobistości Usyszltina ją- 
?K* p rzyw ódcy  ruchu s jon istycznego i św ia to  
Wfcgo żydostw a
- : jest ściśle zw iązane z jego  bezpośrednią 

działalnością w  Pa lestyn ie  

p lz y  odLudow ie i odrodzeniu  kraju , z jego cen 
ńą in ic ja tyw ą  i bezgran iczną w iernością  dla 
losów  i honoru Erec Izrael. Od p iew sze j ch w i­
li sw ego w stąp ien ia na arene żydow sk iego  ż y ­
cia publicznego po dzień dzis ie jszy  pozostał
«N1

ojcem idei chalucowej aliji,

jest on jedn ym  z za łożycie li ICneseth Izrae l i 
p ion ierem  ośw ia ty  Hebrajskiej w eteranem -
Szerm ierzem  o  odrodzenie języka  henrajskiego 
i narodow ych  w a lo rów  kultury, w ykonaw cą 
naodowych  proektów  ko ln izacy jnych  w ' ciągu 
w ie lu  lat począw szy od ruchu Chibath Z ion 
poprzez okres pow o jnnej K om is ji S jon istycz- 
nej w  Pa lestyn ie  aż do dn ia  dzisiejszego. A  
nadewszystko jest on en tuzjastycznym  w y zw o  
lic ie lcm  z iem i jako  w łasności narodow ej i w  
tym  charakterze

od przeszło 30 lat, 
stoi na czele Ż ydow sk iego  Funduszu N arodo­
wego. W e  w szystk ich  tych dziełach i w  w ie lu  
innych M enaehem Usyszkin  b y ł zawsze trw a ­
ły  i tw a rd y  jak  skała, op iera jący  się w szyst­
k im  w iatrom , które o n iego się ob ija ły , lecz 
ruszyć go z m iejsca  n ie  zdołały. N igd y  nic nie 
zachw ia ło  żyw io łow ośc i i entuzjazm u lego  m ę ­
ża. W zn iós ł się on ponad sw oje  otoczenie i b v ł 
zawsze źród łem  natchn ien ia i- otuchy budo­
w n iczych , zarów no w  Pa lestyn ie  jak  i w  k ra ­
jach  djaspory.

Gdy przystępu jem y do zakładania osiedla 
im ien ia  Jubilata, jest to w ym og iem  naszego 
honoru i obow iązku, aby dar ten by ł w ie lk im
i w szechobejm u jącym  jak  też w ie lk ą  i wszech 
obejm ującą jest w ierność naszego Jubilata dla 
spraw y narodow ej, jak stale zw róćonem  w  
stronę narodu i z iem i jest Jego serce.

Ż y w im y  niezłom na nadzieję, że cały naród, 
zarów no w  Erec Izrae l jak  i w  kra jach  jego  
rozprószenia, 

j poprze akcję K e fa r  Usyszkin,

Każdy według sw ej m ożliw ości. O fiarność ta 
j tw orzy  dla naszego Funduszu N arodow ego no- 
! w e  m ożliw ości obok stałych jego  środków, zaś 

całem u przedsięw zięciu  nadany będzie tale

Pieta ER ABARID
n ieza s tąp ion y  o su b te lnym  zapachu , dobito 
n a le  p r z y le g a  do skóry , matuje ją, odżywia  

i up iększa.

FUDER ABARID
Mifal Uricsorow
DO MŁODZIEŻY SJGN13T YCZNEJI

Kom itet M łodzieży „M ifal A rlosorow ". prokla­
mował niedzielę dnia 19 bm„ jako dzień mło- 
dzieży dla akcji „Mifal Arlosorow".

W  dniu tym, zorganizowana młodzież sjomsty 
czna zdać musi egzamin swojej dojrzałości naio- 
dowej, wykazać musi ofiarność i zrozumienie dla 
wyzwolenia ziemi i kolonizacji, dla uczczenia pa­
mięci młodego życia Cliaima Arlosorowa.

Tysiące robotników palestyńskich, złożyły w 
ofierze po dwa dni swojej pracy. 1 ysiące dzieci 
złożyły swe grosze, by pamięć W odza uczcić 
Jego ideałem: Ziemią, piacą, wyzwoleniem.

Niestety jednak, młodzież żydowska naszej 
J dzielnicy nie spełniła dotąd swego obowiązku.
| Pozostają nam zaledwie kilka dni do zakończę 
' nia akcji. W  tych kilku dniach młodzież żydo­

wska stanąć musi do apelu.
Nikt nie śmie się wyłamać z pod dyscypliny 

sjonistycznej. jedynej podstawy naszej siły.
KOMITET MLuDZIEŻY  
„M IFAL ARLOSOROW" 

—o-5- o—
DO CHALUCÓW  OGÓLNO- SJONSKIOH!

Resort chalucowj przy Egzekutywie Org- Sjon. 
w Krakowie wzywa wszystkich ch.Huców ogóiuo- 
sjońskich do zarejestrowania się w  miejscowych 
snifach org. Hechaluc Pionier najpóźniej do s o ­
boty 18 bm.

Protest Makkabiprzeciw meczowi 
Polska— Niemcy

W arszaw a  (Ż A T )  W  zw iązku  z m eczem  fu t­
bolowym i P o lska -N iem cy , k tó ry  odbyć się m a 
nu początku grudn ia  w  Berlin ie, Centrala Z w ią  
zku M akkabi na ostatniem  sw em  posiedzeniu  
pod przew odn ictw em  posła dra Rosm arina  je ­
dnom yśln ie u ch w a liła  w y ra z ić  ostry protest 
przeciw ko naw iązan iu  stosunków sportow ych  
z  barbarzyńcam i h itlerow sk im . U chw alono 
też w ezw ać k luby żydow sk ie  do odbycia  spe • 
c ja lnych  zebrań p rotestacyjnych  i w ydać  ode­
zwę w  tej spraw ie do społeczeństwa żyd ow ­
skiego w  Polsce.

KO .M l NIKATY
—  W A LN E  ZGROM ADZENIE Stowarzyszenia 

Żyd. Absolw W SIl. w  Krakowi.?, odbędzie się w 
sobotę dnia 18 bm. o godz. 5*15 w lokalu przy 
ul. Mikołajskiej 9, II. p.

— W IE L IC Z K A , „Brith Hechnjal Dziś 7 w. 
plenarne zebranie członków z udziałem tow. dra 
Jakóba Damma w  lok. Org. im. Hirscha

— W IE L IC Z K A . Betar: Dz,ś 7 80 w. zebranie 
członkow gniazda połączone z pogadanką Komen­
danta Gdudu „Trum peldor" br. M. Verstńndiga.

don iosły i w ażk i charakter jak i odpow iadać 
będzie zarów no potrzebom  naszej bu dow y na­
rodow ej ja k  i ho łdow i składanem u przez na­
ród swem u Jubilatow i. P rak tyczne dzieło  jest 
na jw łaściw szą  postacią uczczenia tak czynne­
go męża. M y zw a la ją c  ziem ię, w yzw a la c ie  tem - 
sam em  nasz k ra j.
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MIFAL ARL0S0R0W “  n t iu i  kolonizacji narodowef

Spacer po prasie palestyńskiej
PftOF. B E R N H A R D  —  P U B L IC Y S T Ą  

„H A A R E C ".

•G dyby laic przed  rok iem  pow iedziano  n a ­
czelnem u redaktorow i i publicyście ,,Vossi- 
sche Zeitung'', prof. Jerzem u B ernhardow i, że 
będzie naczelnym  publicystą hebra jsk iego  p i­
sma w ychodzącego  w  T e l-A w iw ie  „H a a rec “ . 
lrvlby napew no roześm iał się serdecznie, albo 
też oburzył się z powodu... zuchwałości takiej 
przepow iedni. A  jeanak  prof. Jerzy Bernhard 
daw ny k ierow n ik  koncernu l  llsteina, jest o- 
becaie n icty lko  sta łym  w spółp racow n ik iem  
publicystą ,-Haarec", lecz także przedstaw ic ie­
lem  lego  pism a na terenie m iędzynarodow ym  
i reprezentantem  ,H aarec“ w  M iędzynarodo­
w ym  Zw iązku  Dziennikarzy-. Jerzy  Bernhard 
jest św ia tow ej s ław y dziennikarzem , b y ł czo ­
łow ym  publicystą w  N iem czech, ale do n ieda­
w na jeszcze nie m ia ł w ie lk iego  zrozum ien ia 
d la sp.nizmu, dla Pa lestyny , dla języka  h e­
brajsk iego. W  ciągu krótk iego  czasu przebył 
niezmiarhne długą drogę. Od redakcji ,.Vos- 
sische Zeitung' do redakcji te law iw sk ie j ,.Ha- 
arec', to przecież droga napraw dę długa, oso ­
b liw a  t sym boliczna.

PR O STA  O D P O W IE D Ź .
Prasa  palestyńska z ostatnich dni nie zaw ie  

ra żadnych komentarzy- yv zw iązku  Z w ys tą ­
p ien iam i arabskiem i. Jest to praw dopodobn ie ! 
skutek w yraźnego zakazu yvładz b ry ty jsk ich . j 
T y lk o  organ robotniczy- „D a w a r"  yv krótk im  
artyku le zyvraea się pod ad iesem  Arabóyv z na 
stepującem i s iow am i: „Przestańcie  z w aszym  
niesłuszny-m sprzeciw em  w obec narodu żydo- 
v  sk iego! Ż yd z i muszą przybywać do Palesty­
ny! N iem a dla nich spokojnego m iejsca  na I 
św iecie  oprócz Palestyny-. P rzyb yw a ją c  tu, n ie | 
czyn ią  nikom u nic złego, a jeś li zda je  w am  ! 
się, że ich im igrac ja  uszczupla wasze praw a, J 
szukajcie dróg pokoju m iędzy  w am i a Żydam i 
szukajcie ich nie pu to, byście  w y  zostali w  Pa  
lestyn ie a oni yv rozprószeniu, lecz poto, b y  oni 
os ied lili się yv Pa lestyn ie . Jest dość m iejsca  
w  kraju  dlp obydwóch narodów!"

P A L E S T Y N A  W Z O R E M .
Bardzo znamienny- dokum ent ogłasza ostat­

nio p iasa  palestyńska. Jest to spraw ozdan ie 
rządu francuskiego o sytuacji w  Syrji i L ib a -  
nonie w  roku 1932, P od  w zględem  gospodar­
czym  daje się yv S y r ji zauważyć pewne o ży ­
w ien ie  a rząd francuski, om aw ia jąc  ten fakt 
podkre sla dosłow nie: „D z ięk i powstaniu  no­
w ych  gałęzi przem ysłu , stw orzonych  przez 
im igrantów- żydow sk ich  w  Pa lestyn ie , nastą­
piło o żyw ien ie  i pom yślny lo zw ó j ekonom icz­
ny  w  S y r ji '. Jest to jeszcze jeden argum ent po 
m yślnego w p ływ u  im ig ra c ji żydow sk ie j na Pa  
lestynę i sąsiednie k ra je  arabskie.

M IASTO -OGRÓD.
T e . A w iw  rozrasta się i rozbu dow yw u je  

w yłączn ie  yv kierunku północnym , gdyż na po 
iudniu ham uje jego  rozyvój arabska Jaffa . W  
okolicach J a ffy  zna jdu je się w ie le  k c lcn ij ż y ­
dowskich, które ju ż daw no Z w róc iły  uwagę na 
brzeg Morza Śródziem nego na południu od Jaf 
(y . Zakupiono tam  przed k ilkom a la ty pewną 
ilość ziem i celem  stw oizen ia  nowego m iasta 
—  ogrodu, zbudowano p ierw sze dom y, ale wy­
padki z roku 1929 zn iw eczy ły  w szelk ie  piany, 
pon iew aż zam ieszkali tam  Ż yd z i m usieli schro 
nić sie do T e l A w iw u . Obecnie przypom niano 
sobie tp dawno nabyte grunta i za in teresow a­
no się tern n iew ie lk iem  osiedlem  o n azw ie  Ba- 
jit -W a ga n . W  ciągu krótk iego czasu pow sta ­
ła tam  na przestrzen i l .c00  dunam ów  duża 
dzieln ica. Dotąd zbudowano Su dom ów  m iesz­
kalnych. a plan rozbudow y te j d z ie ln icy  za­
w iera  budowę kilkuset dom ów . Ma to być w zo 
row a dzieln ica ogrodowa. N ied aw n o  p rzyś lą -

Jutro w sobotę w „Romie**

DANCING
z a trakcjam i i p od w ieczo rk iem  od g o d z in y  

5 — 8 - e J  aa rzecz  „B o ja n o w a 5*

piuno do budowy dróg, o tw arto  freb lów kę dla 
dzieci ? p ierw sze dw ie  k lasy szkoły- pó w szech- 
ne\ Istn ieje plan, b y  tę dzieln icę połączyć bez 
pośrednio z T e ł A w iw em  i otoczyć w  ter, spo­
sób arabską Jaffę. Ze w zględu  na sw oje  po ło ­
żenie, tuż nad m orzem , a w  pobliżu  w ielu  ko­
loni j żydow sk ich  m a to m iasto-ogrod  pom yś l­
ne w idok i rozw oju .

F U N D U S Z  BEZR O BO CIA .
Brzm i to m oże paradoksalnie, że w  ch w ili 

gdy w  Pa lestyn ie brak robotn ików , gdy n iem a 
w ogó le  bezrobocia, organ izacja  robotnicza tw o  
rzy fundusz bezrobocia. Przed k ilkom a m ie­
siącam i, H istadru t H aow d im  w  Pa les tyn ie  
rzuciła hasło, b y  w szyscy robotn icy o fia row a li 
jeden dzień pracy na rzecz speja lnego fundu­

szu zbieranego na w ypadek  bezrobocia. Z b ió r­
ka ra zakończyła się wów czas sukcesem, zebra 
no bow iem  k ilanaście tysięcy- f. szt. Obecnie 
H istadrut H aow d im  ponaw ia tę akcję zbiórko 
wą. w ychodząc z założenia, że w  okresie no 
m yslności gospodarczej, że w łaśn ie teraz, k ie­
dy n iem a bezrobotnych należy pom yśleć o uio 
żliw ośei zaistnienia tak iej sytuacji, w  k tóre j 
zapanuje bezrobocie. H istadrut H aow d im  
chce zebrać odpow iedn i fundusz, który- ma siu 
żyć zapobieganiu  klęski bezrobocia. Zb iórka 
m a się odbyć w  ciągu przyszłego miesiąca.

(«3
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NIC  N IE  SZKODZI.

Gość do kelnera:
—  Żal mi pana, jest pan kelnerem w podłej gai 

kuchni
— Eh, to nic nie szkodzi, ja tutaj nic jadam.

(Punch).

N U L E P S Z Y .
— Piotrusiu, jak ci się powodzi w  szkole?

—- DosKonałe, wczoraj dostałem dobry stopień 
z rachunków, bo powied'ialem , że dwa razy 18 
jest 34.

— Ależ to jest błąd.
—  Tak, ale ja byłem w  klasie tym, który w y­

mienił liczbę najbliższą prawdziwej.

KRÓTKO 1 W ĘZLO W ATO .
— Yćierzaj mi pan, n,c znajdzie pan równie mi­

łej. pięknej, rozsądnej panny Jest poświęcająca 
się oddana, zna cztery języki, maluje, gra, zna się 
na kuchni...

—  Poco tyle gadania, powiedz pan ćdrazu 
nie ma ani grosza pesagu.

(L e  R ire).

L E O P O L D  H I C H L E R  23)

Śmiertelna tęsknota
..Fani Szwareszteinowa “
„Fani Szwarcszteinowa?" —  zawołała pani Sala z nie- 

dow-.trzaniem. patrząc na męża. na dzieci i na służącą.
Wszyscy milczeli, tylko Henryk, myśląc o przemówie­

niu, które dopieroco rozpoczął, rzekł gniewnie- „Czego 
oca teraz chce?" Lecz pani Sala k »za ła  ją poprosić.

Pan: Szwareszteinowa weszła do jadalni, ukłoniła się 
i usiadła.

Pytanie, w  jakiej sprawie ona przyszła, napełniło po­
wietrze jak burza, tak, że sama zaczęła: „Pani się z p e ­
wnością dziwi, dlaczego przychodzę."

„Tak  jest." —  rzekła pani Sala, a pan Herman, k tó-y 
lubił rozprawiać się krótko, rzekł: „Co panią sprowadza, 
pan: Szwarcszteinowo?"

Gdy dobra, bogata ciotka ze wsi przyjeżdża z w izytą  
do w ielkiego miasta, rzucają się na nią kuzynowie j 'u - 
zynk:: „C o nam przyw iozłaś?" A  wzrok 'dzieci skiąrry 
w aav jest na zamkniętą walizę. Małe, żywe oczy, są pełne 
rad. ści oczekiwania, lecz ciotka pomału sobie siada i na­
syca się niecierpliwością dzieci. —-  —  —

Tak uczyniła również pani Szwareszteinowa, a wirek 
kefcranych utkwił w nią, jak wzrok dziecięcych oesu. —  
.Wkońcu rzekła, wzdychając: „Pan Rosenoaum mnie po­
słał.1

„C o?“  —  zawołał pan Herman.
„Jak?" —  zawołała pani Sala.

„C zy  to jest m ożliwe?" —  zawołali Henryl- i Reria.
Następnie zapytali chórem: „C zego on chce?"

Gdyby zjaw iła się teraz postać z baśni, obiecując pani 
Szwarcszteinowej królestwo za natychmiastową odpo­
wiedz, odrzuciłaby je.

Promienie ogólnej uwagi są zanadto przyjemne, upajając 
się chwilą, słuchała, jak wszyscy powtórzyli pytanie:

„C zego on chce?"
Z ciężkiem sercem pow ierzyła im tajemnicę i rzekła, 

ociągając się: „Chce pokazać księgi."
N ikt się nie odezwał. Nastała zupełna cisza. N ieoczeki­

wana wiadomość sparaliżowała języki zebranych. Wszy,- 
scy czworo patrzyli na zwiastunkę nieprawdopodobnej 
wieści. Lecz czarodziejka wróciła do praktycznej strony 
i tapytala uprzejmie: „No, co mam pann Rosnbaurnowi
oapow iedzieć?"

Wpierw obudziła się pani Sala ze swego odrętwienia: 
„Pani Szwarcszteinowo, chwilowo nie możemy pani ni­
czego odpoz iedzioć. Pani musi nam zostawić trochę cza­
su. Pri ezę przyjść za parę dni."

„Tak  jest" —  dodał inny przebndzony: „Proszę przyjść 
za parę dni, pani Szwarcsztem owo!"
Swatka wstała i odeszła. Pozostali patrzyli na siebie mil­
cząc. tylko pani Resia zawołała uradowana: „To jezt snak- 
żs Berta ma zostać we Wiedniu Zostanie w  domu i ni* 
pojedzic do obregr miasta."

„Reziol" —  zaw M a  pani Sala. „Co ty wygadujms? 
Wcale nie wiesz, czy Berta jeezose chce pana Roseftba* 
ma."

..Matka ma rację" — wtrącił p*a Herman. „Napcadd 
musimy pomówić z Bertą."
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(K  Tb-emjei rumuński, Wajda W oin '0(l napow 
no nie spodziewał się, że się go król tak bezcerf- 
jaoujaluie pozbędzie. —  Zdawał soljie wprawdzie 
•pfawę z tego. że czynniki miarodajne, a przede- 
wezystkiem kroi. który w Rumunji, państwie rze­
komo demokratycznem, jest czynnikiem najb&t- 
dziej miarodajnym, nie są z niego bardzo zadowo 
lone, ale liczył się z tem, że przed 15 b. m. t. j. 
przed zebraniem parlamentu, uda mu się albo 
przeprowadzić rekonstrukcję gabinetu, alboteż 
w najgorszym razie, gdyby król nie chciał się 
zgodzić na ofiarowanie dla uratowania całości 
gabinetu ministra finansów, Madgearu, utworzy 
gabinet jedyny polityk, cieszący się tak zaufa­
niem króla, jak i wszystkich partyj politycznych 
t. j. minister spraw zagranicznych Titulescu, któ­
rego jedynem zadaniem będzie przeprowadzenie 
lojalnych wyborów. W ajda W oiwod mógł liczyć 
na wdzięczność króla, wszak pokłócił się dla kr" 
la ze swym wiernym przyjacielem i właściwym 
twórcą w ielkiej partji chłopskiej, Maniu, który 
przewidział całą sytuację i rozżalony cofnął «ię 
do swej małej posiadłości siedmiogrodzkiej, nie 
chcąc ponosić odpowiedzialności za demoraliza­
cję i zaprzepaszczenie tak pięknie przed kilku la­
ty zapowiadającego się ruchu chłopskiego. W szel­
kie rachuby W ajdy Woiwoda, polityka giętkiego 
1 bardziej od Maniu skłonnego do kompromisu, 
spełzły jednak na niczem. bo król poza plecymc. 
premjera porozumiał się już z partją liberalna 
tak, że W ajdzie W oiwodowi nie innego nie pozo­
stało, jak wnieść prośbę o dymisję, która kró1 
natychmiast przyjął.

Podłoże obecnego przesilenia rządowego w Ru- 
munji jest mocno paradoksalne. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że przywódca chłopski Maniu, który z 
dawnych walk chłopstwa siedmiogrodzkiego prze­
ciwko madziarskim oligarchom wyniósł duży za 
pas doświadczenia politycznego, predysponując*, 
go go  na przywódcę chłopskiego we wielkim sry- 
lu, był tym, który właściwie króla sprowadził i 
powrotem do kraju, a powrotowi króla najenergi­
czniej sprzeciwiała się part ja liberalna, której wó­
wczas przewodniczyła jeszcze potężna dyn.ast-ji 
Bratianu. Cztery lata. t. j. od jesieni 1929 do je­
sieni 1«33, utrzymała partja chłopska ster rzą­
dów w swojem ręku, bo rządy jo rg i stanowiły 
tylko krótkotrwały epizod. Partja zaranistow, 
Która wzięła w  swe ręce ster władzy, powstała 
te  stopu politycznie dojrzałego chłopstwa sied­
m iogrodzkiego ze zacofanym elementem Chłop­

skim w dawnej R u m u n j i ;  i - lem eń t  s i e d m io g r o d z k i  
wychowany w szkoli, p a r l a m e n t a r y z m u  węgiel- 
skiego, nadał ton całej partji, która j e d n a k  nic 
była jednolitą, bo chłopstwo z rdzennej Rumunji' 
znacznie biedniejwse i przez setki lat znoszące u- 
cisk możnych bojarow,' było bardzie, radykalnie, 
a jego przywódca Mielialake, odegrał W  RumuLji 
rolę tęsamą, co u nas Witos, z tą tylko różnica, 
że Michalake jest naprawdę szczerym demokratą 
i tem tylko podobny jest do Witosa, że zawsze 
paraduje w  koszuli chłopskiej. K ró l atoli od sa­
mego początku nie znosił Manili, nie mogąc sic 
pogodzić z baćUcobądź szczerym demokraty zmen: 
tego przywódcy chłopskiego, który Karola nie 
poto sprowadzi! do Rumunji, by zainicjować dy 
ktaturę i powrotne rządy kamaryli dworskiej. —  
Obaj przeciwnicy, król i Maniu, pzi wadzili przeci­
wko sobie walkę podjazdową której szale prze­
chylały się raz na tę, raz na tamtą stronę, a skoń­
czyły się wreszcie tem. że z tych zapasów w y­
szedł król zwycięską ręką.

Poza tym momentem osobistym ma jednak prze 
silenie rządowe charakter zarysowującego się kau 
fliktu społecznego. Chiopsiwo rumuńskie jest mo­
cno niezadowolone, przyczyn ku temu niezado­
woleniu ma mnóstwo, a najważniejszą z nich jest 
mocne ich obdłużenie i katastrofalny wprost spa­
dek een produktów agrarnych na rynku między 
narodowym. Rumunja jest krajem agrarnym i dla 
tego nędza na wsi rumuńskiej jest zastraszająca. 
Chłopi domagają się więc polityki inflacji, sp. - 

j dziewając się, te w ten sposób oczyszczą swoje 
hipoteki i podniosą ceny produktów rolnych. Na- 

1 tomiast banki i sfery przemysłowe, których w y.r 
i zieielką jest partja liberalna, nie chcą się za ża- 
| dną cenę zgodzić na politykę inflacji, a nawet za­

interesowane są w t. zw deflacji. Banki powołać 
się mogą na. protektorat Francji, która jest potę­
żnym wierzycielem Rumunji i dzięki swej konjuu- 
kturze jest za utrzymaniem waluty zlotowej i dla­
tego zwalcza wszędzie projekty inflacyjne. Król 
uległ więc presji banków i Francji, i zamianował 
gabinet „deflacyjny". którego kierownictwo po­
wierzył przywódcy partji liberalnej. Presja nif 
musiała zresztą być tak bardzo silną, bo k iói oba 
wia się niezadowolenia chłopskiego i dlatego 
chciał mieć rząd niepedejrzany o jakikolwiek flirt 
z niezadowolonym elementem. K ró l poszedł na­
wet tale daleko, że chciał koniecznie przemycić 
do gabinetu przywódcę faszystów rumuńskimi. 
Ghogę, k tórj niedawno bawił w Berlinie, tej aka

Adwokai Dr. OT. Jassem
przen iós ł kance larię  adw okacką  

z pl. M nr aek iego  1 na ul.

Starowiślną 1 7 . Teł. 155-86
demji Faszyzmu, i lam studjował możliwości łto- 
sowania hitleryzmu w Rumunji. Duka, nowo mia­
nowany premjer rumuński, nie mógł jednak po­
pełnić tego salto mortale i nie chciał obciążyć swe 
go nowego gabinetu takim cennym nabytkiem 
A le  epizod ten świadczy bądźeobądź o sympa- 
tjach króla który nie wyrzekł się zamysłów dyk 
tatorskich. Być może. że Ghoga będzie oeiatttlą 
rezerwą króla w walce z niezadowolonem chłop­
stwem rumuńskiem.

Narazie Duka rozpisał jut nowe wybory, które 
odbędą się dnia 17 grudnia b. r. W iem y i  ,śry, 
że będą to „w ybory rumuńskie11, co znaosy, te 
rząd uzyska przygniatającą większość. Rumunja 
nas do tego już oddawna przyzwyczaiła...

L  Ż Y C IA  O RG ANIZACJI

Z  erg. „Cbirej M izrachi" w  K u H i t f i e
Z okazj 15-lelmego istnienia org. „Celrej Mi- 

zruciii" w Krakow ie odbędzie s.ę w  n.cdzizlę 
dnia 19 bin. o g. 7‘30 wieez. w  w ielkiej sali org. 
,.Ceirej Mizrachi1 w  Krakow ie przy ul. Dietla 
11, Uroczysta Akademja ze współudziałem rabi- 
ra E. Neufelda z W irszaw y, prezesa ruchu „Tora 
w  A\voda“ w  Polsce i członka A. C. dr. A  Got- 
tcsdienera ze Lwowa, członka Świat. Kier. „T o ­
ra w  Awoda“ , L. Jungstera członka egzekutywy 
orff. ..Mizrachi ‘ w  Warszawie, chóru , Hazamit— 
pod batutą prof Sperbera

Po akndemji odbędzie sie bankiet na cześć gości
• • t

„TO R A  W ‘A W O I)A “ (Dietla 11). Tziś w  piątek 
o godz 7‘30 wiecz. zbiórka wszystkich organi- 
zacyj ruchu Tora w* A woda w  Krakow ie (Ceirej 
Mizrachi, Brurfa i Haszomer Hadati) połączona 
z referatami wygloszonemi przez rab Halperna, 
P  Scheinmana i H. Stempla n. t.: „Problem y na­
szego ruchu

K O M U N IK A T Y
—  BNKJ SJON Dietla 107, I. p. Dziś o godz. 

7‘45 wiecz referat p dra Ludwika denaschąS0 
n t. „Czy ludzkość zmierza ku nowej wojnie“ . Go­
ście mile widziani

— „M ERKAZ H A C E IR I‘M‘ (Krakowska 41). 
Dziś w  piątek 8 wiecz. referat tow. dr. B. Ler* 
(henfelda n. t. „Obecna sytuacja w sjonizinie‘‘ - 
Goście mile widziani

— „H A TC H jJA 1* (Rynek Pudg 9). Dziś w Pl£F 
tek 7‘30 w ieczór plenarne zebranie członków.

,.]Się jest dobrze, gdy człowiek ma żyć- samotny! A le 
jeszcze gorzej jest, jeżeli się ma dwóch do wyboru.

Berta wahała się. Nalegano na nią, by się zdecydowała. 
„Patrz Berto !11 —  mówił pan Herman. —  „N ie chcemy cię 
lmuszać do niczego. Wolelibyśmy wprawdzie, ażebyś zo- 
atała we Wiedniu, a gdy...“

„Hermanie!14 —  zawołała pani Sala. Nie chciała, ażeby 
mąż wpływał na córkę.

„N ie  pn eryw a j mi!11 —  odparł pan Hennan. —  „D a j mi 
dokończyć!11 —  I  znowu zwrócił się do córki: „W iesz
Berto, chcielibyśmy, ażebyś została we Wiedniu, wiesz 
również, że Rosenbaum ma majątek, a profesor nie. Po­
wiesz, że on ma pensję. Dobrze. A le  z tego nie można ni­
czego odłożyć, dlatego sądzę...11

„Hermauie!11 —  znowu przerwała pani Sala. —  ..Powie­
działeś przecież, że nie chcesz je j do niczego ...11

..Nie dajesz mi dokończyćl Muszę je j naprzód powie­
dzieć. jak sprawy stoją, a potem . . . '1 Zwracając się do 
córki: „Teraz powiem ci coś innego Berto, pieniądze to 
nie wszystko. Chcę ci powiedzieć ...11

I  „iadł sobie wygodnie Drzy okrągłym stole, obok żony 
i  córki i zaczął opowiadać: ..Bedzie temu ze czterdzieści 
lat, byłem także w  takiej sytuacji, te  nie wiedziałem, co 
mam robić.11 Patrzył przed siebie zadumany, jakby szu­
kając odpowiednich słów, czy też rozkoszował się wspo­
mnieniami,, po chwili dopiero ciągnąc datej: „Zanim po­
braliśmy się —  twoja matka i ja  —  znałem dziewczynę, 
która miała w ięcej pieniędzy od tw ojej matki, o mój o j­
ciec, niech mu ziemia lekka będzie, był za pieniądzmi. No 
tak rlc Interesu potrzebne były pieniądze. Dość. ojciec 
aakłaniał mnie, ażebym wciął tę z pieniądzmi. A le  nie

chciałem, matka podobała mi się lepiej, była piękna, dziś 
jest starą kobietą, ale w tedy ...11 Pani Sala wtrąciła: „N o, 
no, Bermanie, ty  także nie jesteś teraz młodszy i piękniej­
szy . 1

„T o  nie należy do rzeczy11 —  odprawił pan Herman 
żonę. A le  ona odpowiedziała z miejsca: „O  tak, to należy 
do rzec-zy. OLoje postarzeliśmy się.11

„N ic  przeszkadzaj rai zawsze Salo i daj mi przyjść do 
słowa" —  odpowiedział niesprawiedliwie, gdyż dotych­
czas on sam mówił. „A  więc —  co chciałem powiedzieć?11 
—  zawołał, zmieszany trochę ciętą odpowiedzią żony. — 
.Twoja matka nikomu nie daje przyjść do słowa. A więc. 
wtedy. Berto, kiedy ojciec mój nalegał, ażebym wziął 
drugą, a to jest bolesne, gdy człowiek powinien cuś zro­
bić i nie może. A więc -wówczas postanowiłam: jeżeli kie­
dyś tedę miał córkę, będzie wolna i weźmie tego, kto jej 
będzie odpowiadał. I  to właśnie chciałem ci powiedzieć. 
Berto. I to również, co myślą Henryk i Resia. A  więc 
Kesia jest przeciw profesorowi.11

„D iaczego?11 —  zapytała panna Berta.
„Mówi, że nie powinnaś opuszczać Wiednia. Nie bę 

dziesz szczęśliwa w  obcem mieście. A  Henrykowi żaden 
z nien się nie podoba .11

„D laczego?11 —  zapytała panna Berta.
..Czy ja wiem? Dlatego, że my jesteśmy za tem! A 5» 

raz cpodż, Salo11 —  zakończy! pan Herman i poszedł 
w kn-ninku drzwi. A gdy pani SaIn wahała się, powtórzył 
jeszcze raz: „A  więc chodź, Salo. chodź!'1 ------------

(C ity  U liz y  iiufciąpi)
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uroczysta premiera

epokowe arcydzieło dźwię
ko we. — Scenarju sz na 
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' i  k ie], k tóra  w strząsnęła

ą.,, <t --------  ------  umysłami całego świata.

W  gł. ro lach  n a jw ięk s ze  s ław y  ek ra n u ' FRI7Z KORYNEF, HENRY GEORGE, OSKAR HOHOLKA i inni. Dzieło to wywiera 
niezapomniane wrażenie na całe życie i Film zabronieny w hitlerowskich Niemczech. Reżyserował RYSZARD OSWALD.
/< względu nn wys. wartość artyst. uprasza się o przybywanie na początki seansów o g. 5. 7.9. Wszelkie zniż i; - ; wolne wstępy newałne aż do odwolaira.

P. Sieburs robi Dropasandę 
w Warszawie

(  Pisaliśmy już o  tajemniczej misji, z jaka_ wyde- 
i lęgowany został do W arszawy Fryderyk Sie- 
, uwrg. Ten niegdyś wybitny dziennikarz demokra­

tyczny i świetny koresp mdent „Frankfurter Zei- 
ttmg1' w  Paryżu, którego błyskotliw ie napisana 
ł ł ią łk a  o Francji („Czy Bóg jest Francuzem? ’ ) 
(dobyła mu wielu przyjaciół w  literackich ko- 
łr.cłl fraccuskicn, potem zdradził ideały demokra­
cji t postępu, „nawróciwszy* się na najobskur- 
r.tejszęgo reakcjonistę i hitlerowca. Podobno p. 
Sieburg miał wyjechać do W arszawy jako spe­
cja lny ' mąż zaufania Goebbelsa, hitlerowskiego 
ministra propagandy. Że coś jest na rzeczy, świad 
ożyłby o tem wywiad, jakiego p. Sieburg udzie 
Jił przedstawpendow’ warszawskiego „F.xpressu 
Porannego", k\lńry to sanacyjny dziennik nazywa 
wpiost Su-Luiga anostoleią*' hitleryzmu Z w y­
wiadu samego t!o.viiiduji iny się wielu baidzo cie- 
kąwycn >żc/e^ólow la k  np. słyszymy o wizycie, 
jaką złożył Jzonnikarz hitlerowski p. pułk. Sław­
kowi. 1'. Siebżrg mówi o tem w wywiadzie;

— JtShm W arszaw ie zaledwie parę dni i 
z  każdym inśem mój podziw dla Polski staje się 
większy Toż Hi was dzieje się to samo, eo u nns. 
Podobnie iak ny. jesteście wytężeni w przyszłość. 
Podobnie jnk iSł|cmcy, Polska realizuje swoje prze 
znaczenie wokoło idei wodza, którego wizerunki 
widzę dzisiaj w knżdein oknie. I na tej samej pod­
stawie co .Niemny, wasz wielki naród buduje sw ; 
wielkie państUfo Jeślj miałem co do tego, Jakieś 
wątpliwości, to rozprószył je jeden z waszych 
najwybitniejszych mężów stanu — pułkownik 
Sławek Miałem z nim w  tych dniach rozmowę, 
która była dla mnie ogromnie poucz ljąca. Cnoty 
żołnierskie. pp-viedzi:-ł mi pułko vnik. to grunt, 
z którego wyrasta polska idea państwowa i baza, 
na której wspiera :ię  polska elita izacąca. To 
co my nazywamy ..zasadą wodza*, pokrywa się, 
mojein zdaniem całkowicie, z tem. co pułkownik 
Sławek nazywa „tluthem patrolu*. Fojęcie i o- 
braz ogrofnnie przypadają mi do gustu: garstka 
kierowników pań<*twa 'o patrol, który zap u zcz i 
się w przyszłość, który jest sam na sam z losem 
państwa — nawprost siebie, i z ' włnsncm poczu­
ciem odpowiedzialności — w ewnątiz Mcbie Czyz 
r ic  widzimy tutaj owego prze uie-zczen>  proble­

mu władzy na plan wewnętrzny suuiUria wodza
i jego odpowiedzialności za stojącą poza njin ko­
lumnę narodu’

Zapyta1 y  o możliwości „p o rozumieuia“ pol*ko- 
uiemieekiego p. Sieburg oświadcza bez zająknie- 
n'a-

— Sąazę, żc możliwości te są dzisiaj bardziej 
realne, niż kiedykolwiek. Właśnie dzisiaj kiedy 
w  Niemczech przyszła do głosu generacja komba­
tantów.

—• A  w ięc i pan jest tego zdania, że generacja 
kombatantów uporządkuje Europę?

— Jest to moje głębokie przekonanie Niech 
pan spojrzy na Europę: jej awa ig a ’dę stanowią

•kraje — Włochy, Niemcy, Polska ' Rosja — w  
których rządzą kombatanci, Ludz‘e, którzy ,w  la ­
tach r U - i - M s  siedzieli w  okopach, jako zwykli 
żołnierze, i którzy mają dzisiaj oo 35 do 50 lat 
— ludzie w  sile wieku i politycznie młodzi; lu­
dzie ukształtowani w  najlepszej zkole cnót żo ł­
nierskich. jaką była wielka wojna, ludzie czynu 
i niewielu słów  —  porozumieją się zawsze. Są­
dzę, że wasze porozumienie z Sowietami stało się 
w  w ielkiej mierze możliwe dzęk i temu, że przy 
jednym stole zasiedli nawprost siebie kombatan­
ci, tak jak dawniej stałi nawprost siibie w  oko­
pach. Tylko że wtedy była do .wgrania — woj­
na, dzisiaj jest do wygrania pokój.

Rewolucja nacjonalistyczna w  N ieinzech po ­
wała za sobą młodzież i zwyciężyła dlatego, że 
z.obili ją kombatanci, osnuci aureolą bonaterstwa 
f oświeci nia śmierci I oni właśnie wywalczą 
pokój wespół z dawnymi przeciwnikami — kole­
gami z innych krajów  — dzisiaj towarzyszami na 
jednym froncie pracy pokojowej. Ważne Dowiem 
są nie abstrakcyjne idee 1 doktryny, lecz ludzie, 
którzy je wyznają A ludzie tej samej formacji 
zawsze się porozumieją

— Jak pati sobie wyobraża oorozuinienie pol­
sko- niemieckie?

— Myśli pan o problemach, stó e dotychczas 
dzieliły oba kraje? — odpowiada dalej p. Sie- 
burg. —  Problemy, te, które zwykło się uważać 
za nierozwiązalne, można przezwyciężyć popro- 
stu odsuwając je na bok z drogi porozumienia i 
postępując tak; jakby ich nie było. Foiozumisnie

polsko- niemieckie jest możliwe doJ warunkiem 
niciykania owych problemów, ątó*e uważa się za 
riierozwiązaine.

Najmniej zdolna do nawiązania trw rłcgo kon­
taktu z Polską była właśnie vczorłjNza genera- 
cza geronlów  republikańskich. W  ich krótkow ri» 
cznych oczach każdy, szkopuł u nsta ł dc rozmia­
rów  w ielkiej nieusuwalnej przeszkody Ich decy­
zje, kiedy zdobywali się na nie, gubiły się w la 
biryntach rozgrywek parlamentarnych, rozkłada­
ły  się w  grzęzawiskach medytacyj i dyskusyj par 
tyjnych. Niedola i nieudolność władzy, idącej od 
góry  ku dołowi

Poza leni sądy tych slarców były nieuleczalnie 
obciążone przesądami przedwojennej przeszło­
ści Musi pan wiedzieć, że w  ich pojęciu Polska 
była cżemś biegunowo odmienno m od tej Pol ski. 
jaką zna i w idzi młode pokolenie niemieckie. P i-  
niięlam, ojciec mój inaczej sobie me wyobrażał 
Polaka, jak w- postaci robotnika z Westfalji, któ­
ry  w Niemczech brakiem potrzeb stoty n iż,ztgo 
rzedć obniżał plice, robotniczo. I tn ; pojmowali 
Polaków  W szyscy wczorajsi glerontokraci uie- 
rnieery.

My, klói;.yśmv poznał' Polaków w  okoppen, 
którzyśmy byli' świadkami ich ręzujekcji narodo­
wej, którzy śledzimy icl. wspaniały rozwój pań­
stwowy, — my widzimy w  Polsce wielki naród, 
z którym mówić chcemy, jak równy ż tównym 

P  Sieburg — pisze sprawozdawca „Espressu 
Porar.n. *, — który dotychczas mówił z wyrazem 
powagi, zwraca ku mnie nagle twarz serdecznie 
uśmiechniętą i kończy:

— Jestem zdania, że Niemcy i Polska, których 
ewolucje są równoległe i tak bardzo pokrewne, 
powinny podjąć dalszą drogę, ująwszy <ię za .ręce.

Na tem ząkohezył p. Sieburg swo uwagi na te­
mat „równoległych i pokrewnych ewolucyj'*.. O 
sprawie żydowskiej nie zagadnął dziennikarz <r- 
nacyjny hitlerowskiego „apostolą-* a.ii jednem 
słow'em, co niezmiernie mierzyło lawet „G azdę 
Warszawską** Rozmowa u,'wała się, gdyż p. Sie­
burg zaproszony był na jakąś łficjalną kolację 
i musiał już wdziewać sn.oking. „Rozstaliśmy .się 
w hallu — pisze dziennikarz warsziw ski —  o- 
siągnąwszy porozumienie prywatne, osobiste i 
intymne (1)“ ..,

Nas to „intymne* porozumienie pomiędzy przed 
stawicielem ..Esprassu Porannego * u Sieburgiem 
ani nie ziębi ani nic grzeje. Niepokoi nas ’ nftto- 

■ miąst myśl inna: kto zaprosił w Warszawie mę­
ża zaufania p. Goebbelsa na oficjalną kolację?

IŁ )

Teatr ehsperymentalny
w  Z w i ą z k u  Arlysfilw Plastyków

(— ) Pod bokiem sędziwego Teatru miejskiego, 
przy placu św. Ducha w Związku Art. Plastyków 
zagnieździł się teatr, eksperymentalny, którego 
inicjatorem jest art, mai. p. Józef Jare na. P. J 
Jarema jest również autorem dramatycznym, któ­
rego sztuki: „W  sercu panny Agnieszki • i „D rze­
wo świadomości** zarysowują zupełnie nową linję 
dramatowi polskiemu.

Pierwszą swą sztuką zadebiutovał Jarema jesz­
cze w roku 1924 w teatrze Słowackiego. A le Jare­
ma nie pragnie wcale stać się dost iwcą oficjal­
nej sceny. Przeciwnie, przeciwstawia się upadko­
w i teatru i zanikowi inslynktu teit.-ainego. I to 
co widzieliśmy w teatrze Jaremy p o zv ila  nam z 
entuzjazmem stwierdzić, że jeśli w Polsce powsta­
je nowa, sztuka dramatyczna, pojęta jako najwyż­
szy w yraz życia, widziany w akcji poprzez wal­
kę o svnte2ę życia, to właśnie tutaj jest jej zalą­
żek! W lei skromnej izbie, sadyby Związku A rty­
stów Plastyków.

Jestem przekonany, że każdy z ludzi zdolnych 
cio prawdziwego odczuwania Szluki — który na­
wet jako widz współdziała w  widowiskach Jare­
my obaj przez jedno drgnienie, znalazł się pod 
magieznem działaniem metafizycznego momentu 
w iejącego z lego dzieła.

I  gdyby nawet do tych usterek technicznych, lak 
ćowcipnie i rozbrajająco wyliczanych przez uro­
dzonego conferenciera p. Tad. Cybulskiego, dodać 
pewne usterki reżysera który może za .-r;ślr Irzy- 
mał sir leksiu gdy te itr Jaremy jest wyłącznie 
widowiskowym, przypominającym pasje ludowe,

odkryte dla współczesność przez Kęinhardta. 
(salzburgskie festivale) —  to jednak musi się w y­
nieść wrażenie wielkiej sztuki Bo idea teatru Ja­
remy wyrasta z jego W izji malarskiej. Toteż Jego 
teatr jest plastycznym jest malarskiem zjawiskiem 
ruchowem, sprężoneni spoiwem niemniej w aż­
kiego słowa,

Poprzez wyspiańszczyznę i pirandełlizm — i te­
atr plastyczny Dulaina — przebija się tutaj zupeł­
nie swoista i jaskrawo i genjalnie, — ba, nawet z 
pewną brutalnością —  gra wielkich sił i zamie­
rzeń

A że wszelki dramat ma w  sobie pewną brutal­
ność, bo jest obrazem zmagania się sił zasadni­
czych. wk-c stwierdzam bez zastrzeżeń, że po w i­
dowiskach salzburg;kich. a w  porównaniu z a- 
wangardą teatralną w  Brukseli i w  sludjo de 
Champś Elysees w  Paryżu —  stawiam na równi 
teatr eksperymentalny Jaremy.

Cieszę ęię, że miałem sposobność naocznie po­
równać te wszystkie awangardy teatralne i że 
mogę zakomunikowaćr szerszej publiczność, że 
właśnie w  Krakow ie odbywa się regeneracja tea­
tru sensu stricto.

Teatr Jaremy polega jakgdyby na skeczach, w  
równych odstępach w idow iskowo po ;t iw o n y  cli, 
z których niespodzianie wyłania się fantazja prze­
szłych światów. Możnaby zarzie ić łomu teatrowi 
łamanie równowagi dramatycznego iłam i. ale 
koncepcja sztuki dramatycznej nic musi wszakże 
harmonizować z w idowiskową pasją autora Nic- 
zwykłn cnłość tej sztuki polega na przejściach 
sentymentu w  ironię —  z misterium w  komedie — 
7 wzruszenia w  komizm cyrkowy — i łączy je w 

wybitnie teatralny.
P. Meyerholłl umiejętnie dostosował muzykę,-

.^ lópęj.m ożnaby życzyć więcej przyjaźni w  .kierna- 
ku Prokofjewa, Albemza i Milhauda.

Oryginalną ramę dekoracyjną tej rzeczy nadał 
art. mai. Z Pronaszko

Niezwykle pomysłowe formistycznc maski W i- 
cińskiego pozwalają przepowiedzieć temu nowo* 
odkrytemu talentowi poważną karjerę w  tym za­
kresie.

Całości radzić należy szybsze tempo, którego 
brak jednakże wynagradza inteligentna reżyserja 
dra W ł Dobrowolskiego, uzupełniona talentem a- 
ktorskim p. M. Katza, który wnikliw ie odnalazł 
tendencje autora.

Tadusz. Gybulsk; jako conferencier —  niezrów­
nany,

Naukową pracę choreograficzna i medyczną mo- 
żi.aby napisać o tańcu Jacka Pygćą , o tym dziko 
wyrastającym tanecznym talencie, ;,

Dr. Emil Schinage).

——0§0—Ś—

Niefortunna obrona 
„Rycerzyka i bogdanki"

Jestem 'przekonany; że p dyr 3dę.: va po prze­
czytaniu artykułu pana KGrz w e wczorajszym 
„Czasie**, atakującego wszystkich krakowskich 
rccęazęjitów leatcalnyeh, zawołał: ,;Boże. rłwoń
mnie od przyjaciół, do z nieprzyjaciół iv sam so­
bie dam radę!" N ieprzyjaciół p.-Osl?*wa w ła­
ściwie nic ma, bo krakowska krytyka teatralna 
ustosunkowana jest do wszelkich] poczynań nasze­
go teatru nietylko lojalnie, ale nader życzliw ie, 
dlatego mógłby sobie nasz Tent-' M eDki wypro- 

; tić niefortunną obronę, jeśli Jest zwłaMOM tok
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czy wiesz, łe  w  Niemczech wzmagała sie prześladowartia Żydów 
zy wiesz, łe  agend Hitlera prowadza agitacie pogromowa 

we wszystkich krajach i godzą na twoje życie 
io czynisz w swojej obronie H? Czy bojkotujesz towary niemieckie

7 7 7

200.000 t. SZL 
dla Żydów

Centrala Keren Hajessod w  Jerozolimie o - 
trzymała wiadomość, że w  Anglji zebrano do- 
s$d na celt pomocy dla żydów niemieckich su 
Wę 200,000 funtów szteriingów Ze sumy tej 
przeznaczono dla rozmaitych celów w  Palesty­
nie 115.000 f. szi.

O rgan izac ja  kobiet sjon istycznych  w  A n g łji 

zebrała 25,000 f szt. celem osiedlenia dzieci ż y ­

dowskich z Niemiec w  Paltstynie.

na cele pomocy 
niemieckich
1000 f. szt. dla uchodźców 
niemieckich w Polsce

Londyn ( Ż A T )  Pod  p rzew odn ictw em  dra B. 
Jochelm anna obyło  się posiedzenie egzeku tyw y 
federacji żydow sk ich  organ izac ji pomocy. N a  
posiedzeniu uchwalono w yasygn ow ać 1000 fun 
tów  szt. d la uchodźców z Niemiec w  Polsce. 
Fundusz ten przekazano do dyspozycji Z jedn o  
czonego K om itetu  Pom ocy  w  W arszaw ie , z  
k tórym  londyńska federacja  pom ocy pozostaje 
w  ścisłym  kontakcie.

Dzielnica imienia Motzkina 
w Hajfie

Jerozolima ( Ż A T )  W  gm achu Keren  K a je -  
meth w  Rechabia odbyła się akadem ja żało­
bna dla uczczenia pam ięci Leo  M otzkina z 
udziałem  członków  egzeku tyw y A gen c ji Ż y ­
dow sk ie j, W a a d  H ale inn i, K eren -K a jem eth . 
Kem i-Hajesod oraz przedstaw ic ie li U n iw er­
sytetu Hebrajskiego.

W  pokoju  herz low sk im  zgrom adzili się n a j­
starsi p rzy jac ie le  zm arłego  p rzyw ódcy  sjon isty 
czaego: M. M. Usysizkin, dr. Szmarj&hu L e ­
w in , 1. L . Goldberg, dr Berteld  F e iw e l, L e jb  
Ja ffe , rabin M eir Berlin  i H. Farbstein.

M. M, Usyszkin zakom unikow ał, iż  nowa 
dzieln ica na gruntach K eren -K a jem eth  w  M i- 
frac Hajia nazw ana będzie „Szchunat M otz- 
kin* Szczotki M otzkina pochowane będę w  po 
b łi. m ie jsca  przeznaczonego na grób  dla H er- 
zla.

Emir Abdnllah— reprezentantem 
Arabów palestyńskich

Jerozolima (Ż A T )  „D oa r H a jo m ‘ ‘ donosi, że 
W A m m an ie  em ir Abdu llah  p rzy ją ł delegację 
'Arabów palestyńskich z udziałem  przedstaw i­
c ie li w szystk ich  k ierunków  politycznych .

D elegaci arabscy zaproponow ali em irow i, 
• b y  w y jech a ł w  charakterze p rzedstaw iciela  
A rab ów  palestyńskich do Londynu  i tam  b ro ­
n ił ich sprawy w  kon ferencjach  z rzędem  b ry ­
ty jsk im .

Poseł polski w Rumunji 
wygłosi odczyt o Palestynie

Bukareszt (Ż A T )  „O ff ic ia l Gazette* dono- 
cie p. A rc iszew sk i zgodził się na prośbę orga ­
n izacji s jon istycznej w  Bukareszcie w ygłosić  
tu referat o Pa lestyn ie. Poseł A rciszew sk i zw ie  
dził, jak  w iadom o, n iedaw no Palestynę.

Przeszło pół miljona f. s/t. nad­
wyżki budżetowej w Palestynie

Jerozolim a (Ż A T )  „O ff ic ia l G aze tte ’ dono­
si, iż za okres 6 m iesięcy do 3ć fw rześn ia  br. 
nadw yżk i dochodów  rzędu palestyńskiego nad 
zaś w yda tk i sięgają 593.095 fun tów  szt. W p ły  
w y  w  om aw ianem  półroczu w ynoszę  1,774,052, 
zaś w yda tk i jedyn ie  1,180,457 funtów . N a jw ię ­
kszą pozycją  dochodową stanow ią w p ły w y  z 
podatków  (oko ło  800,000 fu n tów ), na jw iększą 
pozycją  rozchodową sę resorty p o lic ji i w ię ­
zienn ictw a, transjordańskiej straży gran icznej 
oraz sił obronnych.

Jeśli dochody rządu w p ływ ać  będą w  tem  
sam em  tempie, w ów czas u adw yżka  budżeto­
wa w  tym  roku przekroczy m il jon  fu n tów  szt. 
O  znacznym  nap ływ ie  kap ita łów  do Pa lestyn y  
św iadczy  fakt, że w  jedn ym  m iesiącu w rze ­
śniu p rzyb y ły  o Pa les tyn y  352 osoby (w  tem  
ty lk o  2 n ie -Ź y d ó w ) zaliczanych? do ka tegorji 
kap ita listów , to jest osób dysponu jących  co- 
n a jm n ie j tysiącem  funtów . Do Pa lestyny  w  
sam ym  ty lk o  m. w rześn iu  w p łyn ę ło  w ięc  co-

niefortunna, jak artykuł pana KGrz z „Czasu
Stwierdzam, źe wszyscy reciazengj krakowscy 

—  nie wyłączając recenzenta „Czasu" — całkiem 
niedwuznacznie dali w yraz swego zdz wieniu, ie  
teatr im. J. Słowackiego wystaw ił „koned ję" p. 
Turskiego. Na premjerze publiczność świetnie 
zię bawiła, zaśmiewając się... z samego utworu 
Byłem na tyle oględny dla p. Turskiego, ie  oko­
liczność tę przemilczałem i starałem się osło- 
doić p. Turskiemu gorzką pigułkę, nazywając je­
go  utwór „komedją pogodną i owianą -szlachetne- 
tai intencjami’ Poszedłem jeszcze dalej i w yra­
ziłem przypuszczenie, że komedja napewno lep­
sze zrobiłaby wrażenie, gdyby reżyserię pow ie­
rzono komu innemu, a nie samemu autorowi, zby­
tnio zakochanemu w  swem iziele.

Panu KGrz bardzo się podooa ..Rycerzyk i bo­
gdanka", co świadczy tylko o tem, ic  mc ma 
2byt dużego smaku artystycznego. Mniejsza Je­
dnak oto, bo interesują nas argumenty, które p. 
KGrz przytacza na obronę rzeczy, która obronić 
się nie da. M. in. pisze, że „trudno wymagać od 
recenzenta „N ow ego Dziennika", któcy pisze naj­
pierw  entuzjastyczną recenzję ze sztuki w  ży­
dowskim teatrze, sztuki autora żydowsk'ego, gra­
nej po żydowsku, aby odczuł w alory sentymen­
talne sztuki St Turskiego; rzecz na tem polega, 
że „Rycerzyk i bogdanka * jest apoteozą polskie­
go żołnierza, a co w ięcej pełną sentymentu dla 
strzelców i legjonów, co oczywiście bardzo Jest 
nie na rękę panom z opozycyjnych dzienników *.

PraedrwtrytU.iom może mi pan KGrz. raczy

wyjaśnić, dlaczego tak arbitralnie wyrokuje. Czy 
zna sztukę wystawioną w  teatrze żydowskim i 
w idział jej wystawienie? Gdyby znał i w idział ją, 
wiedziałby, że sztuka ta jest w łaściw ie *eż senty­
mentalnym prymitywem ludowym, który w b ije- 
cznem ujęciu Menachema Rubinu stał się prześli­
cznym żartem secnicznyrn. Dlaczegóż w ięc mój 
zachwyt dla sztuki żydowskiej bozia iw ie  mnie mu 
si koniecznie w rażliwości na sztukę polską? A 
zresztą wszak i inni moi koledzy recenzenci nie 
byli obciążeni sentymentem dla sztuki żydowskiej 
i także nie mogli się zdobyć na zachwyt dla „ko- 
medji" p. Turskiego. » między tymi -erenzentami 
są nawet ludzie, którzy w legionach służyli. Szy­
dło wylazło z worka, bo insynuacji, że ja jako 
Żyd w rego  odnoszę się do „apoteozy strzelców i 
legjonów* jest tylko insynuacją, .ilbo.yiem nie­
raz z należną czcią pisałem o nieśmiertamem dzie 
le marszałka Piłsudskiego Zresztą sam p. KGrz. 
dezawuuje siebie, porównując ..Rycerzyka i io- 
gdankę" z „Porwaną narzeczoną1, którą wysta­
w ił teatr lwowski, lub z „K ró low ą przedmieścia* 
którą wystaw ił swego czasu łyr. Trzciński. Cho­
dzi właśnie o wystawienie, bo gdy dwaj czynią 
tosamo, nie wynika z tego tosamo. P. dyr. Trzciń­
ski z „K ró low ej przedmieścia’ uczynił • rawdzi- 
w e arcydzieło, a p Turski dał nani tylko nudna 
piłę pozbawioną smaku i wszelkiego tvlu Pocóż 
więc p KGrz zabiera g ł j «  w  p-aw ie nn której 
się me rozumie? M. K.

n a jm n ie j pól lu iljona  funtów . O een ia jęc na­
der ostrożn ie d op ływ ’ kapitałów , p rzyw ie z io ­
nych przez im igran tów  różnych  kategorji, p rzy  
puszczać należy, iż Ż yd z i p rzyw ie ź li do Pale* 
styn y  w e w rześn iu  n iem n ie j n iż  600,000 fun­
tów  szteriingów .

A czko lw iek  n iepodobna p rzep row adzić  do­
k ładnych  obliczeń, to jednak  przypuszcza ąift. 
iż w  bankach palestyńskich zdeponow anyd# 
jest przeszło 10 m iljon ów  funtów . P rzew ażn ie  
kap ita ły  te należą do Żydów .

Pożyczka rządu palestyńskiego 
dla Transjortiaaji

Jerozo lim a (Ż A T )  Z  Am m anu donoszą, ż© 
W ysok i Kom isarz Pa les tyn y  p rzyrzek ł em iro ­
w i T ran s jordan ji A bdu llah ow i udzielen ie po­
życzk i 200,000  f. szt. na cele n iesien ia  pom ocy 
ro ln ictw u  transjordańskiem u. Specja lna k o ­
m is ja  bada obecnie sytuację ro ln ic tw a  w  
T ran s jo rdan ji.

Na
froncie! 
w a lkizh ifle ryiim m !
W IECZÓ R K A R Y K A T U R Y  I  S A T Y R Y  H IT L E ­

ROW SKIEJ
i

| W  ub. wtorek odbył się pr2y tłumny a udziale 
i publiczności w  sali Żyd Domu Akad. W ieczór ka 

rykatury hitlerowskiej. Wykonawcy dali słucha­
czom sposobność zapoznania się z ko niczną i pa­
radoksalną stroną hitleryzmu. W ieczór zagaił 
tow. mgr. Buchweitz poczem tow. M. Kaufmann 
w  dłuższej prelekcji na •emat hitleryzmu zobra­
zował absurdalne i tragikomiczne strony tego 
ustroju, zatrzymując się nad problemem zniszcze­
nia nauki niemieckiej. Następnie wyświetlono 
budzące salwy śmiechu karykatury „Fuhrera *. 
Bohaterem wieczoru był znany w  koł ich akade­
mickich satyryk mgr Henryk Vogler, którego 
„prelekcja* pełna ciętego, niewymus/.nego dow­
cipu wzbudziła entuzjazm. Do szczególnie uda­
nych należał „projekt konstytucji’, oraz sylwety 
przywódców hitlerowskich

AKC JA  N A  PRO W INCJI
Chrzanów: W  niedzielę dnia 19 Dni. Mityng lu­

dowy z udziałem del. Centrali to v dr J Schach- 
tera.

Bochnia: W  niedzielę 19 bm. M;tyng indowy w  
sali Magistratu o g. 10 przedp. 7. udziałem del. 
Centr. tow mgr E Rosthala.

Zgromadzenia odbędą się także w  szeregu in­
nych miast.

AKCJA D E K LA R A C YJN A  N A  RZECZ UCHODŹ 
CóW

Akcja deklaracyj ia Frontu Młodzieży, będąca 
w toku dała już po vażne -izultaty, pomimo sze­
regu trudności ze strony społ 'czeńst va, które 
nie docenia dostatecznie tragedji żydostwa nie­
mieckiego Młodzież prezkazał.i Komitetowi Po­
mocy po krótkim czasie s vej pracy -deklaracyj 
r.a sumę około 400 zł miesięcznie, nrócz docho­
dów z imprez. W zywam y Org. Młodzieży, które 
dotąd nie podjęły jeszcze deklaracyj, względnie 
i ie zlikw idowały pooranych, aby to przez swych 
przedstawicieli natychmiast uskuteczniły.

ZN AC ZK ) A N TYH ITLE R O W SK IE
Staraniem Komitetu Żyd. Org. Gosp. w  Krako­

w ie ukazały się znaczki na listy, faktury i tp., 
przedstawiające godło Frontu antyhitlerowskie*- 
go. Znaczki 1e winny się znalezć w każdej insty­
tucji żydowskiej i w  każdej firm ie Żiden list, 
>ndne ogłoszenie nie powinno się ukazać bez zna­
czka Znaczki te. estetyczni? wykonnn**. do naby­
cia w cenir.- 5 gr za sztukę w  Sekr Frontu Młodz. 
Żyd Dietla SI i w biurze Żyd Org. Gosp. ul. 
Grodzka 13. W zywam y Kom isarzy Org. Młodz. 
o  natychmiastowe podjęcie znaczków.
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Uregułowanie handlu 
kompensacyjnego

Sir. najkrótszym czasie ukaże sic specjalnie roz­
porządzenie o pozwokn.ach przywozu. Rozpr- 
*Xftdzenie lo uporządkować ma normy, dotyczące 
rf^am entacji przywozu i stworzy podstawę pra­
wną dla handlu kompensacyjnego. Dotychczas 
n_nu. 1 kompensacyj iy  regulowany był doraźnie 
W zależności od tranzakcji i nie był oparty na o- 
(jó lryc ii prawnych zasadach, któro wprowadzi do­
piero w  życie omawiane rozporządzenie. Na pod­
stawie tego rozporządzenia wydawane będą 
\rszysthie zarządzenia kompensacyjne. Sp; awę te- 
gp projektu opiniował ostatnio Związel; Izb 
' f i f t A  Handlowych. IV opin.il swej Związek. Tzl> 
podkreślił przedewszyslkiom konieczność ustano­
wienia vacatio iegis prz.y wprowadzaniu nowych 
i  zmianie obowiązujących zai ządzeii, dotyczących i 
.^glamentacji przywozu i kompensat — w tym 
kierunku, by zależnie od krajów, odnośne zarzą­
dzenia byiy ogłaszane na 2 do fi lT godr.i przed 

. wejściem ich w  życie, co pozwoli zainteresowa­
nym na przedsięwzięcie odpowiednich kroków.

W sprawie ulg podatkowych 
dla spółdzielni

Jak się dowiadujemy, organizacje spółdzielcze 
czynią usilne starania w  ministerstwie skarbu co 
dc nieograniczania ulg podatkowy eh dla spółdziel­
ni. Począwszy ocl 1 stycznia 1934 r. zaczną ol>o- 
wittzywać na terenie całej Polski nowe przepisy 
podatkowe dla spółdzielni, zmierzające do ogi a- 
niczema uig podatkowych, przysługujących do­
tychczas instytucjom spółdzielczym, zwłaszcza 
kredytowym

Art. 95 ustawy o podatku przemysłowym, za- 
- ■Wie rajaojc wyszczególnienie ulg \v odnieąi$róu uo 
Spółdzielni, będzie od dnia 1 stycznia 1934 gj "pbo-. 
w iązyw ał w nowera brzmieniu, nadaneni mu przez 
ustawę z dn 19 X II. 1931 r. i spowoduje grunto­
wną modyfikację dotychczasowego ustawodaw­
stwa podatkowego w  tym zakresie. Do zasadni­
czych bowiem warunków, którym winna odpo­
wiadać spółdzielnia kredytowa, przy korzystaniu 
z ulg, należy wyłączenie inkasa ło.varo\vego i o- 
graniczenie się do inkasa weksli i dokumentów, 
Janotę* osiąganie z tytnłu procentów od pożyczek 
I sum, ulokowanych w  zw iązkowej centrali finan­
sowej. dochodu stanowiącego conajmniej 2/3 ogól­
nego dochodu.

spółdzielnie kredytowe, korzystające z ulg mu­
szą też ograniczyć operacje bankowe i nic zaj­
mować się kupnem i sprzedażą walut obcych. Zgo­
dnie też z nowemi przepisami udzieleme poży­
czek przez spółdzielnie drobnego kredytu ogra­
niczone wyłącznie do członków, nic może prze­
wyższyć dwa tysiące złotych dla osób fizycznych 
i  osiem tysięcy zł dla niektórych osób prawnych.

W  odniesieniu do innych spółdzielni kredyto­
wych, nie należących do instytucyj drobnego kre­
dytu zostaje od dn. 1 stycznia 1934 r. zniesiona 
przysługującą im ulga ppdatkowa, polegająca na 
opodatkowaniu tylko połowy ich obrotu, nato­
miast prawo tych spółdzielni do wykupienia św ia­
dectwa pizem ysłowego IV-ej kategorji zostaje u- 
trzvmnne w  mocy

Jako rekompensata za pozbawienie ich ulgi w 
postaci wymierzenia połowy przypadającego od 
nich podatku, spółdzielnie kredytowe zostają cał­
kowicie zwolnione od podatku przemysłowego, 
przypadającego za odsetki od pożyczek, udzielo­
nych członkom od sum. lokowanych w zw iązko­
wych centralach finansowych.

Wszelkie inne dochody tych spółdzielni będą 
podlegały normalnemu podatkowi przemysłowe­
mu i ni f bęaą korzystać nadal z żadnych ulg. W 
ten fposób od zysku brutto z oper icyj obcemi 

'walutam i, dewizami, czekami zagranicz remi i pa­
pierami wartościoweini spółdzielnie muszą opła­
cać 2 proc. od zysku brutto, od pozostałych zaś 
dochodów — 1 proc.

Rejestracja wierzytelność 
polskich w N»pmc2ecb

Wskutek zarządzeń rządu Rzeszy Niemieckiej 
znaczna ilość wierzytelności cby vateli polskich 
źostała uwięziona w  Niemczech; wierzytelności 
tr dla naszego gospodarstwa społecznego stano­
w ią bardzo poważne kwoty.

Celem zebrania danych, ilustrujących zarówno 
wysokość, Jak i rodzaj uwięzionych w ierzytelno­

ści. oraz celem dokonania rejestracji i segregacji 
tych wierzytelności, utworzony został pod egidą 
owoeli centralnych orga.iizacyj kupieckich — Sło­
wni zyszenia Kupców Polskich i Centrali Zw iąz­
ku Kupców —  Komitet dla Spraw Wierzytelności 
Obywateli Polskich w  Niemczach.

W  związku z powyższem Komitet wzywa, aby 
wszyscy obywatele polscy, którzy 7. 'ak.egokot- 
wiek tytułu mają uwięzione w  Niemczech jakieś 
wierzytelności, zarejestrowali je w e własnym in­
teresie. m ożliw ie jaknajryrhlej, w  Komitecie, 
mieszczącym się w lokalu Stowarzyszenia Kup­
rów Polskich — Warszawa, zacina 59, gdzie otrzy­
mać można również odpowiedni kwestionariusz.

Biuro Komitetu czynne jest codziennie w godzi­
nach 12—1.5 tcl. .51.1-39.

Normalizacja zeszytów 
szkolnych

Poczynając od następnego roku szkolnego obo­
w iązywać będą na terenie całej Polski nowe for­
maty normalizacyjne dla zeszytów szkolnych. Pol- 
s1 Komitet Normalizacyjny przy Min. Przem i 
Handlu ustalił następujące formaty’ : zeszyt zw y­
czajny oznaczony jako format A '5, będzie miał 
wym iar 14S X  210 mm , zeszyt rysunkowy format 
A/3 ,297. X 420 ran. forma] A/4 — 210 X 297
min. zeszyt zmniejszony — słownikowy- \ 6 — 
103 X' 148 mm.

Okazje do handlu z zagranicą
C—' Firma holenderska ■■.h-jnur 

siwo pUskich fabryk wyrobów
przedstawiciel-

wlókienniczyoh,

W Y TW O RN E  
NOWOClEMfc 
M IE S zk A M M

projektu je i wykony ie

Ihi. arch. Ł  RIEGEIH A U P T 
K M U O W  U
domy Z.U.P.U . lii. Jul. Fnlata 12 ,C“ ni. 36

w  szczególności sztuczno- Jedwaonycn. Birma cy­
pryjska posruknje przedstawicielstwa polskich fa 
b iyk  dykty i wy ro i ów włókienniczych

Bliższych iftforinacyj udziela biuro łzliy Prze- 
myslo.wo- JJUi nuiow oj w Lodzi.

Fu nia tmlgiiska poszukuje przedstaw ic.cli na 
kiikiuyd/.ą i niąkc kukuiyd/.own. Firma holender­
ska pragnie objąć przedstawicielstwo na Holan- 
d,ię • firm pc iflucli .m. materj iły izolacyjne. r.iayzy- 
iv , telefony i materiały Telefoniczne, szalo oraz 
porcelanę. Firma w Marokku poszukuje irzedśta- 
wdeielstwa na urtykuły- ehejrezae, irogoryjne.. me 
hic . sanitar ne, firanki, hafty, tiu;c lip. Scandiri- 
vian Ttnltic Company Lid. u tzie lilo  generalnego 
j-rzedstawicielstwn pewr.ej firmie w Gdyni. celem 
poszerzenia i ułatwienia eksportu z Polski do Da- 
nji, Szwecji. Anglji. Australji i fndyj. F irmn im­
portuje do-Polsk i ze Szwecji papier wszelkiego 
rodzaju., ■*. Danji maszyny do pis i nia i po n itlan.ia, 
maszynyrin chein pralni, ramki nctalówe. r Aa- 
glji liny stalowe, konopie i manila, cbemlkali', 
rtęć. surognty chemiczie. pergamin. Ekspo-tuje 
zaś z Polski drzewo tarte, wełnę drzewną, meble 
gicie, przetwory ziemniaczane. • ...

Bliższych intormaeyj udziela Izbu Przemysłowo 
Handlowa w  Poznaniu.

Odrąbane palce patrjotów japońskich
0  mało co me zabito Cbnrlie Chaplina!

Po lityczn i m ordercy  w  Japonji zaw sze c ie ­
szyli się i cieszą się nadal sym putją  swoich i o 
daków  U w ażan i są nawet za bohaterów . W  
zw iązku z procesem  o  zam ordow an ie p rem je- 
ra Ir.ukai m in ister w o jn y  A rak i otrzym ał pe­
tycję, .podpisaną przez dziew ięciu  Japończy­
ków. o zw oln ien ie  podsądnych kadetów , po­
partą... d ziew ięciom a odrąbanem i palcanr.

N ie  w yda  się to dziw ne, gdy, badając h i«to r  
ję Japonji. stw ierdzim y, że m ord po lityczny w  
kra ju  W schodzącego Słońca uw ażany b y ł za 
czyn altruiistyczny, za w y ra z  patrjotycenego 
protestu przeciw ko błędnej p o lityce  rządu. 
Morderca polityczny nie szuka korzyści osobi­
stych. Dokonawszy mordu albo popełn ia sa­
m obójstw o, albo oddaje się w  ręce w ładz. Słyn 
na na ca ły św ia t jest h istorja  47-m iu . roni­
n ów 1, k tórzy, pom ściw szy śm ierć swego pana 
popełn ili harak iri. D o dziś dnia pam ięć o njch 
nie zaginęła w  Japon ji. N iepraw dopodobi, ‘ 
aje p raw d ziw e  b y ły  s łow a japońskiego męża 
sianu, m ark iza  Okuma, które w yp ow ied z ia ł z 
okazji roczn icy  śm ierci zam achowca, k tóry  
targnął się na jego  życ ie : „J ego  czyn b y ł dow o 
dem  n a jw yższego  patrjotyzm u... T o  b y ł nad- 
c z łow iek !" Tenże m ąż stanu z ło ży ł k w ia ty  na 
jegc  grobie.

Zam achow cy japońscy p rzyzn a ją  się za-' 
wsze ao w in y  i ża łu ją  „p ryw atn ie* sw ego czy 
nu. Zam achow iec na p rem jera  H am aguszi (w  
ję Japonii, stw ierdzim y', że m ord po lityczny  w  
r. 1930) rzekł do sędziego: „G łęboko ża łu j", że 
skrzyw dziłem  zm arłego prem jera  jako osobę 
pryw atną i jego  rodzinę. Kiedy’ dow iedzia łem  
się o jego śm ierci z zadanych przezem nie ran, 
przez trzy  dni pogrążony' by łem  w  żałobie. 
Zabójca p rem iera  H ara  ośw iadczył, że po o d ­
byciu kar\ reszte sw ego życ ia  pośw 'ęc i ndpra 
w ian iu  żałobnych m odłów  za spokój duszy 
zmark'.;.- prem iera.

N ie zw yk le  c iekaw ie brzm ią ośw iadczenia 
przed sądem kadetów , oskarżonych o zab ó j­
stwo Inukai. Oto ro m ów i podporucznik K o ­
ca. ..Zdaję sobie sprawę, że o ficer m arynark 
w- ..mundurze nie pow in ien  działać bez rożka 
7M .Tece Cesarskiej Mości. Popełn iłem  a ie !k i‘' 
p izcstępstwo. że nie zd ją łem  munduru przed

dokonaniem  zamachu*1. Podpo i uczóók N ak a - 
m ura ośw iadczy ł: „P on iew aż w yw oła łem  hie-i 
pokój w sercu naszego cesarza i złam ałem  prze 
p isy  w o jskow e, uważam , że zasługuję na ka­
rę śm ierci. Proszę w ięc W aszą  Ekscelencję O 
skazanie m n ie na śmierć*. Z  taką prośbą zw ró  
c ił się podporucznik Nakam ura eto pi zew oaoa 
czą, ego sądu wojennego.
' - Św iadkow ie  — k ad ec i/k o led zy  podcą& iyc łi 
śm iało w yra ża ją  sw o ją  solidarność z  zam a­
chow cam i: „Cel, do k tórego ciążyli, n ie b y ł ic ii 
ty lk o  celem. Jest to rów n ież nasz cel i podsta­
w a  naszej p o lityk i narodow ej która jest w y ż ­
sza od po lityk i rządu, idącej ręka w  rękę z ego  
izrnem p lu tokracji i korupcją  klas u p rzyw i­
le jow anych . Duch, k tóry  o żyw ia  otkarżanycK  
nić różn i się n iczem  od o żyw ia ją cego  nas du ­
cha. N ie  p rzy łączym y się b yn a jm n ie j do tych , 
k tórzy  proszą sędziów  o łagodny w ym ia r  ka- 
r y , pon iew aż rozum iem y, że spraw a ra pod le­
ga św iętym  decyzjom  spraw ied liw ości. N a j­
bardzie j chudzi nam  o  to, aby um arh jako  pa- 
trjoc i. N iecha j ich duch pozostanie w  na*, 
gdy opuści ich śm iertelne ciała!*.

W  zw iązku  z zam achem  na prcinjera lnii- 
kai planowany był również zamarh na... Char 
lic Chaplina, k tóry  wów czas p rzebyw ał w Ja- 
pon jiJk .Charlie Chaplin  —  ośw iadcza jeden  z 
oskarżonych —  jest czemś w  lod za ju  narodo­
w ego  skarbu Stanów  Zjednot zonweh. Zab ic ie  
tego aktora w yw o ła łob y  w  A m eryce n iesłycha 
ne oburzenie. B y łb y  to może pretekst do w o j­
n y  a ir.erykańsko-japońskiej. W  ten sposób 
osiągnęlibyśm y dw a cele za jednym  zam achem "

Uharlie Chaplin  uniknął śm ierci :t y lk «  dzię- 
k ; temu, że nie w szyscy w ta jem niczen i w  plan 
zamachu m ogli być obecni na bankiecie w y ­
danym  na cześć znakom itego aktora przez 
prem iera lnukai.

P sycbo log ja  zam achow ców  pozostaje w pew  
nym  zwuązku z nastrojam i, a nawet p lanam i 
po litycznym i Japon ji, a zw łaszcza w yższych  
sfer w o jskow ych . R adyka lizm  o ficerów , w y ­
wodzących się z m ieszczaństwa i stanu w ło- 
ęclańskieao. w p ływ a  pobudzająco na sztab ge­
neralny który w ie.iż  w  akcji w ó jtu u e j może 
liczyć  na arrnję bez z.aslrzeżeń.
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Zaburzenia
żołądkowe, bóle i zawroty gHwy, mdłości, brak ape­
tytu, bezsenność, rozdrażnienie ogólne i t. p. mają 
swe źródło w zaparciu, które skutecznie usuwa Ka- 
sk:i:vm>. Lapniu-e już. po zazyciu 1 iub 2 piguiek. — 

'> aponkai li Flakon l50 pigułek) 4 zł, lo- 
w k a  p i - i i i rk  U) groszy. <ł:)C6kr
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— ż  TH A tH U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzi3iaj 

w piątek wieczorem na przedstawieniu popular- 
licu:, po ceuacli zniżonych, po raz l l- ty  stale gro- 
n ■aiftfica i czną publiczność, opo wieść sceniczna 
J Żuławskiego „Eros i Psyche". Jutro w  sobotę, 
cYszaca się wielbieni powodzeniem angielska 
S2t.ua P.. Maekenzicgo „Igraszk i Muzyczne* w o- 
pracownmu scenicznem J, Karbo y ik iego Pad 
kierunkiem dyr J. Osterwy o iL y y a ją  się próby 
z ..Kcidjana" J. Słowackiego.

— NA PR ZE D STAW IE N IU  PO CENACH NAJ­
NIŻSZYCH, dana będzie dla młoJzieży szkół za­
miejscowych i Komitetów Rodzicielskich komedja 
A l Fredry ,,Slunv panieńskie" w  poniedziałek 
20 bni o godz 3 30 popołudniu.

— Z O PERY KRAKO W SKIEJ. W  poni.-dzial »k 
20 bni wieczorem powtórzona bę iz 'e  m e lo d y jn  i 
opera Yerdiego ..Bal maskowy", w  onraCowmiu 
muzyczi erft ciyr Bal. Wallek Walewskiego. rę- 
żyserskiem J. Stępniowskiego. W  -petze lei w y ­
stąpią gościnnie: świetna primadoniu opery w a r ­
szawskiej łiena Cj-wióska i pierwszy ieńor o- 
pery warszawskiej Ignacy Dvgas.

—  WYrS T y P Y  MEŃACHEMA R U B IN A  w  len- 
fiz e  zyd. Bocheńska 7. Jutro w  Robotę dwa przid- 
•tawienia o  godz. 5*15 pop o cenach zniżoiycb 
1 o  godz. 8‘30 wiecz; Nieprzeciętne ‘widowisko mu­
zyczne według A. Goldfadena z  lUzyką Szejnina, 
które ściąg i codziennie tłumnie publiczność, u- 
trzymane zostaje nad ,1 w  repertuarze. Rozśpie­
wana, roaiańczona i rozbawiona komedia muzy­
czna Kunę Lem el1 bawi wszystkich doskonale 
Bilety w  przedsprzedaży \ Fisthhab, Grodzka 4f>

— II. W IECZÓR SYM FO NICZNY Żyd Tow  
Muz. i Stow \,Bnej Bnth ' odbęlzie s i i ł  jutr o v 
sobotę o godz. 20 w  sali „Bnej Brith1* Gertrudy 7 
I. p. W  programie: pierwsza i drugi symfonj i 
tfeetbovena. Słowo w stęp ie wygłosi dr. Mantcl 
Reprodukcja z  płyt gramofonowych roz.Pośnikiei.i 
radioelektrycznym

—  BKUa /  1 SZM IN KA  (Z a  , kulisami liteiae- 
kieh legend). W ieczór dyskusyjny pod powyższym 
tytułem odbędzie się dziś w  piątek o godz. 7'30 
wieczór w  głównym gmachu Uniwersytetu Jagieł 
ionsKiego, staraniem Koła artyst liter. ..Litart1*. 
Mówią. Ludwik Skoczyłaś' ( „W  Jobie' prtrta c*Avt- 
zjoniZmu ‘). Maksymilian Boruchowie/ '..Parada 
komunałów") i woon Kruczkowski ('„Rewizjonizm 
BUe jaki?") Po referatacn dyskusja z udziałem 
Zaproszonych krytyków i pubłieziości.

—  W ł t T A W A  STOW. AR T. PLA S TY K O  IV 
„ZJEDNOCZENIE". Ciesząca się bardzo dużem 
powodremeni. ciekawa wystawa obrazów i nietj- 
loplaatyl:: w  ramach której wystaw iają wybitni 
artyści żydowscy, otw :ina jest codziennie z wyjąt 
Idem sobót od l l  do 3-ciej popoł. w repr. salach 
Żyd. Gminy, ul. Krakowska tl. W ystaw iaią ar­
tyści: L. B lohner, E. Onrenstein, A Markowicz, 
L. Lewkowicz, Sz Mtiller, A. Neu nan, J. Pfeffer- 
berg, A. Soldingt r (wystawa zbiorowa) i M. Ro­
senbaum (metaloplastyku). Wstęp 30 gr., dla 
C t lo tó ic  wolny

T e a t R im. J. SŁOWACKIEGO  
Piątek 7'ŁJ w lecz : „Eros i Psyche", 
sobota 770 wiecz.. „Igraszk i muzyczne".

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEnSKa 7) 
wukm 515 pop. i 8  30 wiecz.: „Kunę Lem el".

TEATR POLSKI W  KATOWICACH  
Sobota 8 wręcz; „Pieniądze to jednak nie wszy­

stko".
Teatr Polski z Katowic w  Siemianowicach 

Piątek 7 wiecz; „Wielki rzło viek do malyeli 
interesów ‘ .
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH

A D R IA : „Szieg w  masce" (H. Ordonówna). 
APO LLO : „R ew izor* (V lasta Burian). 
A T L A N T IC : „D reyfus" (F r itz  Kortncr, Henry 

Grorce).
DOM ŻO ŁN IE R ZA : Iwonka VJ Smosarska). 
PROM IEŃ; „Kurtyzana" (Greta Gurbo). 
SŁONCE.- „Z  rozkazu księżniczki" (L ilja~ .i 

Hnrrey, Henry Garatb 
SW1T: „B ia ły  upiór ’ (Bela Lugosi).
SZTUKA: 3ćie/najoma z telefonu ‘ , „Salły.

Eli e r ' i „James Dnnn**
W AN D a  „Dziś żyjem y” (Joan Crawford i Gu- 

l y  Cooper).

Re wiz f a procesu bło. Szapiry
Hartgia.:Jak donoszą 7. Warszawy, adwokat 

wnióś* ponownie imieniem rodziny skazanego nu 
śmierć w roku 1920 w Płocku blp. rabina Stąpi 
ry wniosek do sądu wojskowego o rewizję pro 
cesu. Adwokat Hartglas wskazuje, że ruchy 
któro blp. rabiu Szapira wykonywał rzekomo na 
balkonie, dając znaki bolszewikom, były zwy 
ezajnemi poruszeniami podczas modlitwy, nie 
były tc zaś żadne znaki, dawane wrogom.

Świadkowie, którzy zeznawali w procesie — 
wywodzi auw. Hartglas w  swym wniosku nie 
są fałszywymi świadkami, jednakże zeznania ich
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stanowią mieszaninę różnych wrażeń i obserwa- 
cyj. powstałych na tlt ich interpretacji: stosunku 
Żydów do Polski i do bolszewików.

Na zasadzie wniosku adwokata Hartglaba woj-; 
skór,}- sąd okręgowy w Warszawie postanowił 
raz jeszcze przystąpić do rozpatrzenia procesu 
błp. rabina Szapiry i przesłuchania świadkó* 
z pośród mieszkańców Płocka i najbliższej okoli-j 
cy. Jest nadzieja, że nareszcie dojdzie do skutku 
rehabilitacja błp. rabina Szapiry, na która od lat  
daremnie czekamy.

m oDwie
Towarzystwo pod taką nazwą powstaje w Warszawie

Niezbyt pow ażiiie ujęty projekt wybitnego zre 
sztą publieyiSfc p. W’ l. StudniokiegL w sprawi- 
objęcia przez Pulskę mandatu nad Pal. styną. 
ozem wczoraj pisaliśmy, znajduje jednak ..realiza 
torów". Narazie do starostwa grodzkiego Warszn 
.wa-połnoc, wpłynęła onegdaj prośba o załegaliz. 
wanie towarzystwa pod nazwą „Polska obejmu 
je mandat .nad Palestyną".

Organizatorzy towarzystwa yycn o izą  z założc 
nia, że że względu na to. iż w najbliższych latach 
wygasa mandat brytyjski nad Palestyną, jedy 
nem państwem, powołanem do przejęcia manaa

tu. jest Polska. Państwo polskie nie może otrzy­
mać kolonij, natomiast może i powinno . dosiać 
mandat.

Wspomniane towarzystwo zamierza założyć 
oddziały w  krajach Europy oraz na całym świę­
cie propagować myśl objęcia mandatu przeż 
Polskę. W  myśl statutu, członkami towarzystw*, 
mogą być tylko Żydzi, sympatykami zaś mugąj 
być także nie-Zydzi. ; s \

Prośbę o zalegalizowanie towarzystwa podpisa­
ło 15 osób, wśród nich kilku b. oficerów, członków 
Brith Hachajal i Betaru.

-o-o-®

Poseł niŁinlecki pcdcz&s z tairr u 
gazowego

Por-cł niemiecki w W arszawie ron Moltke w y­
znaczoną miał \v ci li i u la Fm. na godzinę 1 w po- 
luume ariujciuję u mini iUa prz nnyslu : lianJlu, 
gen. żarzy ekiego. Na .kilku uiin-K '»rz<:U godziną 
pierwszą posil von .Moltke p rzy jy ł Jc» liiniisiei- 
stsya i zasłał opuszczono biura. Wszyscy urzę­
dnicy muiisterjaiin z ministrem Zarzyckim a 
czele znajdowali się właśnie -v scńron.e, gdyz 
trw ai atak gazowy.

Woźni skierowali posł l niemieckiego w  stronę 
schronu. Na widok posła eon Moltkcgo min. Za­
rzycki opuścił schron i przyiął przedstawiciela 
dyplomatycznego Niemiec przed ■sehronem Roz­
mowa przed Schronem trwała k.lka niaut. Dopie­
ro po zukoueziniu alarmu g izo  ceg>, kiedy m )- 
żua ł>ylo wrócić d o . biur, minisn#- ća *zycki za­
prosił posła von .Mołtkego do \v:%o gabinetu, 
gdzie dokończył konlereneji.

Wizy la )>o.sła niemieckiego J min przemysłu i 
handlu dotyczyła polsko- 'ulemie •kich rokowań o 
układ luiidłowy.

Trująca bembo czeholady
W arszawskie władze śledcze procvadzą dochodzę 

nia w sprawie śmierci 25-lrtniej Michaliny Błę­
dowskiej Pod zarzutem otruc;a stoi mąż jej 27- 
letm Tadeusz Błędowski, fryzjer, ca którym czy­
nione są- poszukiwania B łęio .vsk i przed rekiem 
blisko porzucił żonę i wyjechał z W arszawy ia 
prowincję, gdzie zamieszkał .z przyjaciółką.

W  ubiegły poniedziałek Ełędowski w rócił nie­
spodziewanie do W arszawy i przybył do żony, 
którą zaprosił na kolację do testauracji. Po  ko­
lacji Błędowski odprowadził żonę do domu, sam 
jednak n.e wszedł do miesz tania,| twierdząc, że 
wyjeżdża z W arszawy i powróci *.a dwa dni. f  ;j 
samej nocy Błędowska zachorowała wśród obja­
w ów  zatrucia. W  szpitalu B lę i jv s k a  zeznała, że 
o otrucie podejrzewa męża, który po kolacji po­
traktował ia Ł ó m h ą  i zc kol u tow a

. Nocy ubiegłej Błędowska zmarł i. Według ze­
znań kelnerów, Błędowscy zjedli w  restauracji 
wystawną kolacje i wypili dużo wó lki. Po  kola­
cji kelner, przedkładaja.c rachunek, spostrzegł, że 
Błędowski wyjął z kieszeni zawiniętą w papier 
bombę czekoladowa, i jioczęstował żonę. Jest bar­
dzo pi awdopodoLiie. że Błędowski i . ł  swej. żonie 
w; czekoladzie jakąś silnie działającą ti-uciznę. ,Po 
szukiwania za Błędowskim nie dały dotychczas 
wyników

A esztewanie przemysłowca
Wielką -.ensaeję w yw ołało w  L o łz i aiesztowa- 

me znanego przemysłowca Magicrkiewicza i je ­
go synów, którzy zamieszani są w w ielką afe ę. 
Mugierkiewicz posiada w  Ziuńskiej W oli szereg 
zakładów przemysłowych ni. m. browar i fabry­
kę włókienniczą. Fabrykę tę wydz.erzaw ił Ma- 
gierkiew icz dwom spólnikom We facryTe ••••! 
dwocb lal cinęly poważne ilości m-it *rjałó\v, prze 
dcwiZjs-lkiein przędzy W dniu wczo ajszym w i l ­
dze ocjpieczeńslwa • przepro wadziły niespo-.iz.e- 
wame rew izję w browarze M igierkie viczó\v, 
przyrzem okazało się, że \y bro varze znajduje Się 
wielka ilość skradzionej przędzy. £>z’. .*rżavi cy po­
szkodowani zostali na sumę 100.000 złą W -'liwi- 
li, gdy policja przystąpiła do aresz owania M i- 
gieik iew icza, ten dobył rewolweru i chciał po­
pełnić samobójstwo. Policjant z a o łił wytrącić mu 
broń z ręki.

29 Z zlo ty c n  procentu cd 300 złotych
Z W arszawy donoszą- Sierżant Teofil Czarnoła 

pożyczył od Ludwika Kuczyńskiego na 3 mie­
siące 300 złotych, zobow iązując się płacić 3 pro:, 
w stosunku miesięcznym.

Czarnota nie mógł zw ró :ić długu -v umówio­
nym ternunie i w ciągu kilku lat zapłacił Kuczyń­
skiemu ogółem 297 zł, któ-e w i : zyciel zaliczył 
jako procenty, domagajau się nadał sumy 300 zł 
po i groźbą egzekucji

Oddział 19 sądu gro Izkicgo skaz ił Kuczyńskie­
go na 150 zł grzywny i koszty sądowe.

Y D A  W N IC T W A  N A D E S Ł A N E  
ORZECZNICTW O SsĄDGV\ N AJW YŻSZYC H  

W  SPRAW ACH  PO D ATKO W YCH  I  AD M IN l-
STKACYJNYCW.

(— ) Ukazał się N r 11 (listo ip i )  miesięcznika 
pud powyższym lytułem, zaw ierający najnowsze 
orzeczenia sądów najwyższych w ' następujących i 
sprawach: podatku dochodowego, podatku arz;my ; 
słowego, podatku od kapitałów i rent, podatku 
spadkowego, opłat i podatków ^amorządowyri, 
ustaw przemysłowych, ła s i vych ; samorządu- , 
wycb. j

Adres Redakcji i Administracji: ..Bibljotcka ;
Prawnicza", W arszawa, ul. Senatorska C. Prenu- 
m' rata roczna zł. 40.

(—) „B A N K ". ólie*łęcznik po»svlęcouy banku-

1'o śc ! i zagadnieniom finansowym.
Ukazał się Nr. 9. za październik „Banku *, za­

w ierający naslępujące artykuły i m a te .jiły : 7-\- 
gadnicnia bieżące, „Tworzen ie kapitałów" — Dr 
K Sludenlow icz, „Dzicn Oszczędności'1 •— 15 B., 
..Deprecjacja i dcwaluacjT „P ierw szy Słowiań­
ski Kongres K k  O.” —  R. P. „Próby -ozszerzc- 
n i a działalności urzędów czekowo- pocz‘owyrh w  
stosunkach międzynarodowych" —  Ryszard W oj- 
daliński, „O technice formularzowej w  bankowo­
ści* —  Jan Gizowski i Jerzy Blauth. Pozatem 
Miesięcznik zawiera dział prawny, przcglą ] kon­
iunktury, kronikę, przegląd piśmiennictwa i st i- 
tystykę

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, nł. 
Now y Świat 7. ni. 39. Prenumerata roczna 18 zł.
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iu£ de nabycia!

>B F U f A T N A  KSIĘGA*
w ięzyku polskim!!!

Po cenie subskrypcyjnej, d o  końca listopada b . r, 
dla Czytelników „N ow ego Dziennika"!

Ukazała się już głośna w całym świecie politycznym „Brunatna Księga1-, demaskująca 
wszystkie zbrodnie regimebi hitlerowskiego, i  w szczególności zakulisowe tło podpalenia 

Reichstagu —  w polskim przekładzie. 
W ytw orne wydatne obe^nuije 4(0 stron druku i 48 stron ilustracyj na kred. papierze. 
Cena księgarska wynosić będzie 15 zł. —  Czytelnicy krakowscy , Nowego Dziennika" 
n aby w ać  mogą „Erunatmt K sięgi" na warunkach subskrypcyjnych już co&cnie — za cene

10 zl.
w  naszej Administracji ^Kraków, ul. Orzeszkowej 7, I. p.) 

Z a m i e j s c o w i  zaś Czytelnicy otrzymają „Brunatną Księgę" za nadesłaniem kwoty 
10 zł. 60 |jr. na nasze konto P. K. O. Ńr. 400.6-30.

Korzystajcie ze sposobności!
„ Brunatna Księga" jest historycznym dokumentem a przy tem lekturą niezwykle fascynującą.

Republika w walce z największym 
oszustem

200 milionów rezetów ucieka z wiezienia
(— ) Niedawno donieśliśmy, że uciekł z w ięzie­

nia Juan March, przedstawiający wartość 200 ini- 
ljonów pczelów. Przed d w o m  łaty oświadczył 
ówczesny minister finansów C irner: .,A 'bo March 
zwycięży republikę, albo republika zwycięży 
Marcha". Teraz March uciekł z wiezienia i podjął 
walkę 7. republiką. Kroczył dotychczas po trupach, 
czyż zawaha się więc przejść po trupie republiki'?

Gdy republika hiszpańska wypowiedziała wojnę 
Marchowi, cała prasa europejska dużo o tem pi­
sała. Kim więc jest March?

March jest synem biednych robotników z w y­
spy Malorka. W  młodych latach był pasterzem, 
potem handlarzem bydła, a wkońcu, pośredni- 
luem sprzedaży gruntów. P rzy  tych interesach

sporo zarobił, był bowiem bardzo wymo ,vny i nie­
słychanie sprytny w  przekonywaniu wyspiarzy z 
Malorkt, że zrobią świetny interes, jeśli mu za 
bezcen sprzedadzą swe pola W ypożyczał też pie­
niądze na procent, a potem wystaw iał chłopskie 
posiadłości na licytacje, które kończyły się tem, 
że March stał się ich właścicielem. W ten '■posób 
nabj i prawie całą wyspę. March obiecał wyspia­
rzom wybudowanie elektrowni, która za tanie pie­
niądze miała zaopatrywać całą wyspę v  światło. 
Chłopi kupowali obligacje, ale March sprzedał 
potem elektrownię zagranicznej firm ie i znowu się 
suto przy tem obłowił.

Przyszła potem wojna światowa, a March, któ­
ry wtedy był przemytnikiem tytoniu produkowa­

nego w  s w y c h  p o s ia d ło ś c ia c h  a lg ie rsk im i ,  p r z e ­
r z u c i ł  s ię  na p r z e m y tn i c tw o  ś ró d : .ów  żv.vin.»ści 
d la  p a l i s lw  p r o w a d ź  jcycli w ojnę .  P r z :  .\ i -■ i 1 ivż 
lia sm \ cli o i .rę lao l i  :ip ti iu‘cic. S to i  ji?,c iiiiIit.iocri.-in 

l ' o  W o jn ic w r a c a  znow u do d iwpOgit p rzem y t- 
n ic tw o  ty to n iu  i staje s ie  konU uriruleiii r a iw tw o -  

ego  m o n o p o lu  ly łjbuiowągo. Król .  n ic ■ ur.gtu* t u- 
.d c  v. 11 im ftnć rade .  \vy ilz j,- r /  iw ia  mu pań >1 w u w y  
m onojłol tyton iow y d  in łtrc s a c b  .irgo t-c-i .-/ynaj# 
k rą ż y ć  r o z m a i i c  ju ż  l egendy  R e w n c g o  dai i /m i ic -  
z io n o  n ież i  w e g o  na iilic;'iq!i w M a tiry 'ć : l  jogo  i p ó l -  
i .ikn G ra n a .  W s z y s c y  w iedzie l i ,  że M aro n  g o  się 
pt>zliył. a ’ c n a w e t  ś l e d z tw a  nip w s z c z -to p rzo c iw -  
k c  u ien i r  R y ło  to j a /  za  c /n s ó , \  d y k tó lu i i -  P r i m o  
de P .iyery .  D y k t a t o r  p r ó b o w a ł  */. p o c z ą lk u  w a lk i  
p r z e c iw k o  M archow i. .  a  n a w e t  w ir a ż y  1 o r z s e i w k o  
n iem u  ś l e d z tw o  o r o z m a i t e  przestęps iw a ,  k t ó r e  
n a r a z i ł y  skarb p a ń s t w a  a a  poważne s t r a ty ,  ale 
polem p o g o d z 1! się z nim , s t a ł  się j e g o  przyjacie­
lem, a n a w e t  w p r o w a d z i ł  g o  -ta d w ó r  Królewski. 
March popierał d y k ta tu r ę ,  a królowej po iarow ał 
kolję pereł wartości 7 miljonów a eze tó w .

Potem przyszła republika. March post ino Mił zo­
stać posłem. Mandat dość go wprawdzie koszto­
wał, bo każdy wyborca otrzymał 25 pezetów („in­
dyka na Boże Narodzenie, ale mandat został zdo­
byty, względnie kupioąy. Do parlamentu jednak nie 
■wszedł, bo sprzeciwili się temu socjaliści i lew i­
cowi republikanie. Zaczyna się wojna republiki 
hiszpańskiej z Marchem. W  parlamencie powstaje 
komisja śledcza, która ma zbadać wszystkie spra­
wki Marcha. osadzonego w  madryckiem więzieniu 
sledczem. March we więzieniu kierował cała a- 
kcją przeciwko republice, zakupił większość pra­
sy hiszpańskiej i szykował się do ucieczki Prze­
w ieziono go do więzienia w  Aicala de Henares. 
47 miesięcy przesiedział March we więzieniu. Na­
deszła dla niego chwila triumfu, gdy gabinet Aza- 
ny musiał podać się do dymisji. Zdawało się, że 
March odzyska wolność, zmobilizował bowiem 
wszystkich swich zwolenników, których kupił, by 
w  parlamentarnej komisji śledczej przeforsowali 
jego uwolnienie. N ie  udało mu się to jednak, bo 
przyjaciele Marcha pozostali w  mniejszości 
March nie dał jednak za wygraną, przekupa! straż 
więzienną i prawdopodobnie samego dyrea-iora 
więzienia i pewnego pięknego dnia uciekł wraz 
z klucznikiem więziennym.

Teraz znajduje się w e Francji i spodziewa się, 
że uda mu się wnet wrócić do ojczyzny. W  Hiaz- 
panji odbyć się mają wybory, a March pieniędzy 
nie żałuje, by wybory wypuały pc jego myśli. 
Dzień 19 listopada br. zadecyduje o  tem, kto w ła­
ściw ie zwycięży: republika czy March.

— 14) 0

Kącik dla gospodyń
H t a . g o w a n y  p r z e z  k u r s  ( i o s p o d a r s ln a  D a m o n c g o  p r z j  „ O g e t s k n  l ’ r a c y “ »  K r a k o w ie

Co teraz gotewać?
JABŁK A W  SZLAFROKACH.

14 dkg. mąki, 9 dkg. masła, 6 dkg. cukru, 1 żói 
tko, skórka cytrynowa. Osobno: 6— S jabłek nie­
zbyt dużych, 5 dkg. cukruj łyżka konfitur.

Posiekać na stolnicy masło z mąką, dodać cu­
kru, tartej skórki. W yrobić doskonale, wystawić 
na 20 min. na chłodne miejsce. Jabłka obrać, gó­
rą wydrążyć i w ntiejsee, gdzie były pestki w ło­
żyć trochę cukru i konfitur. Ciasto wywałkować. 
pokrajać w kwadratowe kawałki. Na ś ro łlu  po­
łożyć jabłko, a rogi ciasta łączyć na skos. jak ko­
pertę. Wstawić na 15— 20 min. do gorącego pie­
ca. C piec na złoty kolor i suto posypać cukrem.

LEGUM INA Z JABŁEK.

Proporcje iak wyże;. —  Ciasto kruche wywałko 
wać na grubość 1 cent:metra i w yłożyć niem dno 
i boki tortownicy. Jabłka poszatkować i wymie­
szać z cukrom, ułożyć na cieśc-ie. Z pozostałego 
ciasta zrobić paseczki, którenii w  krato pokryw'? 
się jabłka. Pu upieczeniu ułożyć w każrh(.i kratce 
trochę konfitur ' posypać cukrem.

JABŁKA W  KREMIE.

6 jabłek. ? dkg. cukru, łyżka niarnteindy morę 
lowr-j. pół szklanki kremowej śmietanki, 2 dkg. 
cukru z iMinilją 0 małych makaroników. JajWkc 
obrać. Wk\ira1lyć i  ugotować w małej ilość syr 
pu z 8 dkg. cukru. W yjąć z syropu, osączyć . wy

chłodzić na lodzie. Gdy zimne, w łożyć do każde­
go wydrążenia manuelady, na to położyć uiaka 
ronik. Przybrać z wierzchu bitą śmietanką z cu­
krem i wanilją. —  Podać w płaskich kieliszkach 
szklanych, lub na szklanej salaterce.

CIASTO, W Y PIE K A N E  Z JABŁKAMI.

25— 30 dkg. ntąki, 1 jajo, szczyptę »oli, pół kg. 
jabłek, 6 dkg. cukru, łyżka konfitur, 5 dkg. ma 
sła lub tłuszczu

Z jaja i mąki zagnieść twarde ciasto jak na ma­
karon, bardzo mocno wyrobić i utrzeć na grubem 
tarle. —  Gdy nieco przeschnie, ugotować na w o­
dzie i odcedzić. Foremkę wysmarować grubo ma­
słem, dać warstwę gotowanego ciasta, warstwę 
konfitur lub marntelady, grubą warstwę jabłek 
szatkowanyeh i wymięszanych z cukrem, na to 
znów warstwę ciasta. —  Z wierzchu posmarować 
tłuszczem, zapiec w  piecu i przed wydaniem suto 
posypać cukrem.

SIANKO.

8 żółtka, 30— 35 dkg. mąki, 60 dkg. jabłek win­
nych, 6— 8 dkg. cukru, nieco smażonej skórki po­
marańczowej, 2 białka, łyżka marmelady malino­
wej, cukier do posypania, 6 dkg. tłuszczu łub ma- 

J sła. —  Z żółtek - mąki zagnieść na stolnicy ciastu, 
dobrze wyrobić, bardzo cienko wywałkować i po­
krajać w jak najcieńszy makaron. Rondelek w y­
smarować masłem, włożyć warstwę mak tronu, 
skropić tłuszczem, ca to warstwę --zatkc-w any“h 
ocukrzonych 1 ze skórką poma rańcz^wą wymio

szanych jabłek, znowu waTstwę makaronu etc. —  
W stawić do gorącego pieca. Goły już legumina 
podpiecze 6ię, wyjąć z pieca, nałożyć konfiturą i 
sztywną pianą z cukrem i jeszcze iaz zapiec.

II. sposób: Pianę i konfiturę wymięsaać lekko 
z jabłkami surowemi. Ciasto podzielić na dwie 
części. Na spód dać warstwę ciasta, skropić tłu­
szczem, potem jabłka z pianą i na wierzch Tesztą 
ciasta. —  Na ostatku skropić tłuszczem.

LEK K I OMLET Z SOKIEM.

(na 4 osoby): 4 żółtka, 3 dkg. cukru, piana z 6 
białek, 2 dkg. mąki, 2  dkg. cukru do posypania, 
3 dkg. masła na formę. Żółtka ubijać z cukrem, 
aż do białości, poczem wymięszać lekko z pianą 
i mąką. Foremkę porcelanową wysmarować de- 
serowem masłem, w łożyć masę biszkoptową, po­
sypać lekko enkrem i wstawić tylko na parę mi­
nut do pieca. Podawać odrazu na gorąco, g d r i  
momentalnie się zapada, gdy nieco dłużej stfck 
Podawać z sokiem malinowym.

BABK A DR02DŻ0W A.

16 dkg. masła, 10 dkg. cukru, 6  żółtek, 40 dkg. 
mąki, ćwierć litra mleka, szczypta soli i 8 dkg. 
drożdży, 10 dkg. Todzynelc, piana z 2 białek, 3 
dkg. migdałów.

Masło utrzeć z żółtkami i cukrem, dodać zaczyn 
drożdży, sól, mąkę i tak długo wyrabiać na walce 
ciasto, aż zaczną się ukazywać duże bańki i cia­
sto będzie odchodziło od łyżki. W tedy foremkę 
wysmarować masłem, wyłożyć obieranemi migda­
łami, w łożyć ciasto, a gdy wyrośnie, wstawić na 
godzinę do pieca. Gorące wyrzucić na sito i po­
sypać cukrem.

-o§o-
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Od naszych korespondentów
KRONIKA BIELSKO BIALSKA

Tydzień KKL w Bielsku-Białej
z udziałem Natana Bystrychiego

Celem spopularyzowania idei Keren Kajemet 
Lejisrael wśród szefokicn warstw  ipołcczeńotwa 
żydowskiego, urządza miejscową kon.sja K K L  
w Bielsku- p ia lej „Tydzień K K L "  z udziałem zna­
nego poety ueurajsniego wicedyrektora K K L , Na­
tana Bystrycaiego z Jeiozolim y. Bystryeki Ży­
dom bielskim nie jest nieznanym, wszystkim są 
jeszcze w  żyw ej parmęci piękne wieczory, spędzo­
ne kilka lat temu w  jego  towarzystwie.

Bystryeki przy b<<lzii- do Bielska dziś w  piątek 
o godz. 13.30 pociągiem z Kranowa. Na dworcu 
kolejowym w  Bielsku nastąpi uroczyste powita­
nie szan. 5ościa. Wieczorem o godz. 8,30 Bystrye­
ki przemawiać będzie na zebraniu ezl inków SPP 
„Hitachdut" (Bielsko, ul*. Kazim. Wielk. 2, I I  p.) 
nt. ..Brenucr, poeta Ijonizmu pracy"!

W  sobotę, 18 bm o godz 17-lcj odbędzie się w  
małej sali hotelu ,.Pod Czamym O rlen " w  Białej 
mząJzony przez „Gdud Awoda bcad K K L "  zebra­
nie młodzieży wszystkich ugrupowań sjonisiycz- 
r.ych, przed ;którą bystryeki wygłosi oaezyt pt. 
„Moskwa uzy Jerozolim a?" — Wieczorem tegoż 
samego dnia o godz 8.30 urządza lokalna komisja 
K K L  w  Bielsku- Białe* w ielki meetlng Indowy w 
dużej sali „Czarnego Orla", na którym Bystryeki 
przemawia^ będzie nt „Nasza walka o Pale­
stynę".

W  niedzielę o godz. 9,30 rano rozpo- '.nie swe 
narady w  sali Gminy żyd w  Bielsku, ul Mickie­
w icza 22, konferencja okręgowa dzialaclv K K L  
xe śląska Cieszyńskiego i sąsiednich aiast Mało­
polski Zachodniej, na której Bystryeki wygłosi 
referat o pracy i zadaniach KKL. Popołudniu od­
będzie się vy t° j samej sali zjazd młodzieży syjo­
nistycznej tegoż okręgu również z udziałem By- 
Btryekiego, który tutaj przemawiać będz:e o roli 
młodzieży w  odbudowie Palestyny

W  niedzielę w ieczór urządza Org Kult. Oświa­
towa „Tarbut ‘ z okazji pobytu Bystryckicgo w 
Bielsku zebranie hebraistów w  sali kahalnc] w 
Bielsku, o godz. 8.30 w iAcz.. na którem poeta w

jęz hebr. referować będzie o nowoczesnych meto­
dach wychowania w  Palestynie

Ponieazialek poświęcony Dedzie wyią ?zmc na­
szej szkole żydowskiej. Przedpołudniem poeia 
zwiedzi poszczególne klasy, popołudniu zas odbę­
dzie się konferencja z n<.uczyeielami. Grono nau­
czycielskie urządzi wie«#or|m herbatkę na cześć 
śznn. gościa.

W e wtorek w reszcie  21 bm .- Oilbędz'-? się osia- 
Inia impreza, a mi5n8Więję zebranie członkiń ..W i­
za" w kasynie sjonisl v■c/nem (Bielsko. Kolejowa 
19), podczas którego Bystryeki wygłosi odrzyt 
nt ..Trngcdjn kobiety żydowskiej i jej emancypa­
cja".

Żydzi Bielska- Białej z ladością przyjmą w ia ­
domość o przebyciu tak wybitnego reprezentanta 
młodej Palestyny, jakim jest Natan Bysriycki; nie 
ultga wątpliwości, że imprezy, zorgm izowane z 
ioso udziałem, lak ze względu na osotństość pre­
legenta. jak i na ciekawe tematy, cieszyć się będą 
nasow fm  udziałem ludności. (W szyslkie odczyty, 
prócz urządzonego przez .,Tarbut". odbędą się w 
jeżyku żydowskim)

*  *  *

SAMOBÓJSTWO STARUSZKA. Onegduj powie­
sił s:e w swern mieszkaniu w  Ligocie, pow Bier- 
sko. 74-lelni Józef Kocur. Przyczyną samobójstwa 
prawdopodobnie rozpaczliwe położenie staruszka, 
który, od dłuższego czasu żył sam, nic mając żad­
nej’ opieki

W  TZW . „EMMENHOF". ulubionem miejscu wy- 
cieczkowem w Lesie Cygańskim, wybuchł onegdaj 
pożar, który -niszczył dnen budynku gospodar­
czego. wyr/adzajac szkodę ponad 3000 zł.

TE ATR  MIEJSKI W  B IE LS K I'; Dziś o 20-tej: 
„O leiło Szekspira.

W  K IN AC H : Apollo: ..Czarujący chłop'ec" (Hen 
ry GaraP. Miejskie Bielsko: ..Tajemnicza wyspa" 
i.yonel Bar.ym orre) Miejskie Biała: „Miss F lo­

ra’ (Anny Ondra).
-o-O-o—

KRONIKA TARNOWSKA
— ŚW IĘTO \IEPO D LEG ŁO ŚCI Z okazji św ię­

ta niepodległości odbyły <ię u nas c ipstrzyKi or­
kiestr wojSKowycii i cywilnych, zapalenie znicza j 
na groLie Nieznanego Żołnierz i nabożeństwo w 
katedrze i w. nowej synagodze, dN 'lady, akade- 
Itlje. i. oncerty. przedstawienia i odczyty

— Z K R O N IK I ŻAŁOBNEJ W  0ń-y n roku ży­
cia zmarł ogólme ceniony i poważany obywatel 
Gatrjel Dnrst. isłp. Gabriel lurst był aktywnym 
fjoiiistą i zasiada! z ramienia Organiz icji Sjoni- 
ftycznej w  rozwiązanej ostatnio przez władze Ra- 
czie Żyd. Gminy Wyzń imowej. \V pogrzebie wzię­
ła masowy udział ludność żydowska. Nad grobem 
przemówił tow JoacnSm Neiger i w gocą-yęll sło­
wach pożegnał naszego Gabrjela Dursta. o któ­
rym zawsze zachowamy serdeczne wspomnienie. 
Cześć Tego pamięci!

— ROCZNICA ZAJśC LISTO  PA  DO W V (’ H. P.
P  S w Tarnow ie olK-liodziln w ubiegłą rredziclę 
dziesiątą rocznice wydarzeń 192.! roku. kie.Jyto w 
dnin 8 listopada poległo siedmiu robotników od 
Salw karabinów maszynowych 53 p;>. Z Oomu Ro­
botniczego wynts7vl pochód 7. orkiestra ni na cze­
le W  pochodzie niesiono liczne sztandary ; w ień ­

ce Na rogu ulic Goldhamera i W ałowej, w  rrfiej- 
-cu ki wawycli zajsc, nastąpiło uroczyste odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej Orkiestra Tur u ode­
grała „M iędzynarodówkę", następnie zabrali głos 
pp. Żarek, i prof. Kasper Ciołkosz, który imie- 
inem komitetu PPS dokonał odsło lięria  tablicy. 
Tablica nosi napis: „Dnia 8 listopada 1923 ży­
cie swe położyli w  walce o wolność i hleb Jan 
Bożek, Adam Kuzdrz ił. AłjojTerh iMa|:ty :yk, W ła ­
dysław Mąsior, Jozef Pawłowski, Wojciech Sur- 
dej, Jan Gałuszka. Cześć ich pamięci składa pro- 
letarjat Tarnowa. 1933” . Po odsłonięciu tablicy, 
pochód udał się na stary cmentarz, gdzne przemó­
w ił do zebranych poseł Adam Ciołkosz. Adam 
Ciołkosz złożył na gcobic imieniem P. P. S. w ie­
niec cierniowy.

— ZE S A L I ODCZYTOYi EJ. W  ubiegłą sobo­
tę w ygłosił w  lokalu Organizacji Sjomstyeznej 
tow dr. Szymon Felriblum reTcrat nt. „Blaski i cie- 
n .I frakejoniznm’ N iezwykle interesującym w y ­
wodom referenta przysłuchiwała się :c skupioną 
uwagą licznie zebrana publiczność. W sobotę dnia 
18 hm. wygłosi w  lokalu O rg in iz io ji Sjonistycz- 
1 ci (ul Goldhamera) o godz. 8 -ej viecz tow. red. 
Dr Borkelliammer referat nt. „N isze  okno na 
swint’’ .

I hale?* inż. H. Mianowski. 16‘55: II g i koncert

P IĄ T E K , 17. L ISTO PAD A.

Kraków (312*8). 7— 8 : Audycja poranna 11‘3G: 
Przegląd prasy, wiadomości eksportowe. 11‘45: 
Wiadomości bieżące. 11‘57: Sygnał czasu, hejnsi. 
12 08— 18: Muzyka salonowa, —  o 12 30 dzl< n 
Mik pohlduiowy, wiadomości meteorologiczne 
18*80. Wiadomości gospodarcze. 18*40: Komuni­
katy P. U. W . F. i L. O. P. P. 15*55: P łyty . 16*10. 
Duety operetkowe w wyk. M. Kaupe (sopr.) i T 
LMkgjraMego (tenor). 16*40: „Jak wzbogacić Pod

j z cyklu „Muzyka słowiańska" poświęcony twór 
czości kom pozytorów bułgarskich wyk.: M. Orei- 
Wasilewska (śpiew), P. W ladigerow  (fort.). 17*50: 
„10 minut o teatrze". 18: „Tworzen ie się władz 
państwowych pc odzyskaniu niepodległości" —  
min. Korsak 1S‘20: Transmisja n kabaretu lite,a  
cko-artystycznego „Fem ina". 19*05: Rozmaitości, 
komunikaty. 19‘20: Weekend (dokąd jechać w 
święto?). 19 25: Feljeton aktualny. 19 40: W iado­
mości sportowe, dziennik wieczorny. 20: P  >gada> 
ka muzyczna —  pTOf. St. Niewiadomski. 20*15: 
Koncert symfoniczny z Filharmonji Warsz.. dyr. 
J. Horenstein, Bolesław Kon (fort.). —  W  przer 
y  ie o 21: „S y lw ety  Akadem ików Literatury: W lu

e n ty  ltzyiunwski" —  rwl. W. Śtpiczyński. 2240
- 23‘34>: Zajionniiaii" przeboje (z płyt),   o 28:
W iadomości meteorologiczne i policyjne.

Warszawa 1411’Sj. 7— 16’40: p. Kraków. 16‘40 
„Przegląd wydawnictw ". 16’55— 17‘50: p. K ra ­
ków. 17’50: .,Rezultaty działalności urzędów roz­
jemczych". 18— 23’30: p. Kraków.

Katow ice ',4(18*7). 7-17*50: p. Kraków. 17*50: 
Pogadanka: „Ogrodnik śląski. 18— 19T0: p. K ra ­
ków. 19T0: „Bogactwo naturalne krajów skandy­
nawskich" —  Dr. A. Kozłowska. 19*25— 28: p. 
Kraków. 23: Skrzynka pocztowa w  języku fran­
cuskim.

Lwów  (380‘7). 7— 15‘4ó: p. Kraków. 15*45: K .0  
nika harcerska. 15‘50: Giełda zbożowa. 15*55: li­
twory fortep. w wyk. Ł. Weintraubówny 16*10: 
p. Kraków. idĄCk ..Wśród książek*1. 16‘55: p. Kra 
ków. 17‘50: Pogadanka strzelecka —  Dr. H. Brełi 
18— 23‘30: p. Kraków.

Wiedeń (517’2). 10*20: „Jaś i Małgosia" słucho­
wisko dla dzieci. 11 30: Koncert ork. symf. p id  
dyr. Holzera. 17‘20: Recital fortep. J. Yarghi.
18‘35: ..Człowiek i prawo*’ —  prot. Dr. Hussarek- 
Heinlein. 19: Muzyka popularna. 20: ..Potop" dra 
mat E. Barlacha. 22*20: Muzyka taneczna

Budapeszt (550*5). 12*05: Koncert. 17: Recital 
fortep. 17 40: 1 olstoj m ówi" —  odczyt z p ły ta ­
mi. 19’30: Opera, .następnie muzyka taneczna.

WSZYSCY NA NARTY PO SŁONCE I ZDROWIE!
W  niedzielę dnia 19 b. m „ o godz 19*15 przed 

mikrofonem Rozgłośni l.rakowskej zabierze głos 
Dr. Bolesław Macudziński, aby wygłosić pierwszy 
z cykiu odczytów, które pod powyższym tytułem 
organizuje Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa 
Towarzystwo to ma na celu propagandę białego 
sportu wśród szerokich kół spofeczeństwa i wywu 
łanie masowego ruchu sportowego. W  tym celu 
T. K . N. współpracuje z Polskim Związkiem Nar­
ciarskim. obejmującym dosvffadczony. wypróbo­
wany zespół miłośników sportu. Wszystkich łąezy 
wspólne umiłowanie gór. słońca, i nart, uskrzydla­
jących turystę w wędrówce po' ośnieżonych sto­
kach górskich.

CIEKAWE AUDYCJE KRAKOWSKIE
W  tygodniu od 19-go do 25-go b. m. usłvszymv 

w Krakow ie między innemi -następujące audycje: 
w niedzielę dnia 19 b. m. p. Wł. Matykiewiez w 
pogadance dla rolników omówi kwestję „C zy  war 
to dziś pracować spółdzielczo?", a popularny j t  
wędziarz p. W i. Dorula o godz. 15.00 wygłosi 
rzecz (pióra N. Paw łowskiego): „Jak Klimek Ba- 
liga niebieskich dźw ierzy pilnował".

W  poniedziałek 20 b. m. doe. U. J. Dr. J. Lan- 
grod w  związku z bliskiemi wyborami samorzą- 
dowemi wygłosi rzecz: „Jak będziemy w K rako­
wie wybierali radę m iejską?". Szereg odczytów 
ze stałych działów dopełnia programu.

Kurałlfikacjł; u/yrhLuiaU/czyri przedszkoli
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej * 

27 października b. r. reguluje sprawę kwalifika- 
cyj zawodowych, wymaganych od wychowaw­
czyń przedszkoli.

Uprawnienia zawodow e wychowawczyń przed­
szkoli daje zasadniczo dyplom na w ychow aw czy­
nię przedszokli z ukończenia państwowego iub 
prywatnego, z prawami szkół państwowych semi- 
narjum albo liceum. Minister oświaty uznać może 
inne studja za równoznaczne i przyznać kw'aliti 
kacje zawodowe do prowadzenia zajęć wychowa­
wczych w  przedszkolach, uzależniając ewentual­
nie przyznanie tych kw alifikacyj od zdania o- 
kreślonego egzaminu. Również osoby, posiadają­
ce kwalifikacje do nauczania w publicznych g pry 
watnych szkołach powszechnych, uzyskać mogą. 
kwalifikacje zawodowych wychowawczyń przed­
szkoli przez zdanie egzaminu uzupełniającego. —  
Od obowiązków tych zwolnione mogą być osobę, 
które przed wejściem w  życie rozporządzenia u- 
kończyly 30-ty rok życia i odbyły eonajmniej 3 
letnią praktykę w przedszkolach, uznaną przez 
ministra oświaty za wybitną Osoby, czynne do 
tychczab w  przedszkolach i nie posiadające kwa- 
lifika^yj, mogą ao końca 1986 r. uzyskać je przez 
zdanie określonego egzaminn, o ile wykażą »ię 
conajuuuej dwuletnią praktyką zadawalającą.



Nr. 31G „NOW Y DZIENNIK" sobota 1S. K I 1333 Str. 13

Okialfsta Dr ir e r  Edwin Strauss
i e B i e f f *  o 4 u l . n  c K iE w ic z ? 1 9

la s a & is L

W schód  

słonce 

6 m. 39

LISTOPAC

18
P IĄ T E K

28 Cheszwan 56P4

Zacbóo 

słońca 

15 m. 38

_  U Z I3  NOCNY' D YŻU R  A P T E K : Rynek '.3, 
ni Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom C, Karmelicka 
9 i  KaTwaryjska 27.

z  TOW ARZYSTW A p r z y j a c i ó ł  muzeum 
NARODOWEGO W  KRAKOWIE. Zarząd Towarzy- 
sl sra Przyjaciół Muzeum Narodowego prosi człoo- 
ków Towarzystwa o wzięcie udziału w uroczystem 
v; ręczeniu Muzeum wspaniałego daru Pocztowej K.» 
bv Oszczędności w Warszawie, obraza Jana Matejk. 
„Joanna d‘Arc“ . Wręczenie to odbędzie się w niedzi-1 
lę, dnia 19 bm.. o godzinie 12-tej w południe w sa­
lach Muzeum Narodowego w Sukiennicach. Dla 
członków Towarzystwa wstęp wolny.

* * *
W  dalszym ciągu złożyli na fundusz budowy Mu­

zeum Narodowego w Krakowie: Na skutek inicjaty­
wy Zarządu Rzeźni i Targowic m. zobowiązali się 
komisjonerzy bydła pp. Kiinstlingei Eisig i Józó 
ImmerglUck Sauł. Engelstein Józef oraz firma Bu 
uiszczać na rzecz funduszu budowy Muzeum Naro­
dowego po dziesięć groszy od każdej sztuki bydła 
sprzedanej Da tut. Targowicy w czasie od 29. VTll. 
1933 do 31. XiT. 1934, cc za ten czas przyniesie o- 
koło 2.700 zł. Podobnie opodatkował się p. Jan Ga­
wlik komisjoner trzody, piacąc od każdej sztuki nie 
rogacizny po 5 gr.. co w okresie jw. przyniesie oko­
ło 2.700 Zł., wreszcie handlarze cieląt opodatkować 
się kwotą ó groszy, co di ood koni--c 1934 r. około 
1.7000 zł. Pozatem złożyli na ręce Dyrektora Rzeźni 
miejskiej: Seelengut Leon i Chaim handlarze skór 
Zł. 20. Zuckerkrodi Herman handlarz łoju Zł. 10, 
Schliebner Józef Zł. 10. Adler Mozes rzeźnik Zł. 10.

Datki składać można w Administracjach Prasy 
krakowskiej, lub w PKO na Nr. Konta 400.100.

Sekretarjat Komitetu mieści się przy Wydziale I\
■ Magistratu, Teł. 111-92.

— LOSOW ANIE  W  KRAKOW ANIEM  TOW. 
PRZYJ. SZTUK P IĘ K N YC H . W poniedziałek 20 
kin. odbędzie się w krakowskim Pałacu Sztuki o
0 4 pop. losowanie prz. p’ ękn. dzieł sztuki między 
posiadaczy akcyj T o  a . P rzy j Sztuk Pięknych

1 Losy wyciągać będą dz'eci, kontrolować komisja, 
j Akcje można jeszczr nabywać do poniedziałku 
j południa w  cenie 20 zł i 50 gr. w kasie Pałacu 

Sztuki przy pi. Szczepańskim 4.
— ZAMKNIĘTA ULICA. Z powodu przebudowy 

mostu w ulicy Gnieźnieńskiej zamyka się z dniem 
17 listopada 1933 tę ulicę dla ruchu kołcwego. 
Objazd ulicą Nowowiejską, łub ul. Lucjana Rydla.

— „OŚWIETLANIE SKLEPÓW I LOKALI". Stara 
nicm Elektrowni Miejskiej odbędzie się w dniu 21 bm 
w sali Towarzystwa Technicznego przy ulicy Stra­
szewskiego L 28 odczyt pod powyższym tytułem. Po 
czątek o godzinie 19-tej wieczorem. Wstęp wolny, 
gościi mile widziani.

—  N A G Ł Y  ZGON SĘDZIEGO. W czoraj o godz. 
9-tej rano u swych znajomych przy ul. Biskupiej 
3 w  Krakowie, zmarł nagle na udar serca sę­
dzia dr. Ludwik Waniek. Pogoto vie ratunkowe 
zastało już tylko zwłoki Dr. Waniek pochodził 
z Jasła, liczył lat 53

— Z K R O N IK I K R A D Z IE ŻY . Gacek P iotr zam. 
przy ul. Lubicz 1. 17 zgłosił do policji, że w cza­
sie gdy był zajęty składaniem pi .va do restaura­
cji przy ul. Jabłonowskich, skradł mu nieznany 
sprawca jedną beczkę z piwem z wozu wart. 34 
zł na szkodę browaru Gótza Do mieszkania p- 
Rosenzweiga Izaka zam. przy ul Bonifraterskiej
1 dostali się w  godzinach wieczornych nieznani 
sprawcy, skąd skradli garderobę nęską i damską 
wart. 325 zł W  nocy wtorku na środę dostali 
się nieznani sprawcy do budynku szkolnego przy 
ul Mazowieckiej 71. gdzie irzy oo nocy pozosta­
wionych w  drzwiach Tuczy dostali się do kan- 
celarji i sal szkolnych, skąd skradli jeden aparat 
radjowy, jeden patcion z płytami, jeden termo­
metr, jedrn la/npę f  ,kilka par nożyczek ogólniej 
wartości 700 zl na szko.de narządu tejże szkoły.

— „Z Ł O T E " PIERŚCIONKI. Kir.ak llko  zam 
w Czeiczcku pnw. Jaw irów. kupił na placu Szcz;> 
pańskim oil trzech nieznanych mi osobników 2 
pierścionki jako złote, za kwotę 100 zl. Jak się 
następnie przekonał, nierścionki te nie przedsta­
w iają żadnej wartośei. ponieważ n.yły sporządzo­
ne z bezwartościowego metalu. Policja poszuku­
je sprytnych oszustóv

 O-------
— FORMAN w kieszonce od kamizelki lub w dam­

skiej torebce, to s ta ła  doraźna pomoc przy katarze. 
Już po pierwszej próbie wchłaniania Formami stwier 
dzamy, że drogi oddechowe się otwierają i odczuwa­
my znaczną ulgę. Forman jest doprawdy skuteczny.

4079kr

Triumf republikanów w Nowym Jorku
T am m an y H a ll poniosła śm ierć.

§ W ybory  do zarządu miejsk;ego w  Nowym 
Yorku na stanowisko burmistrza przyniosły zwy- 

.cięstwo kandydatowi, wystawionemu przez partję 
republikańską —  majorowi La  Guardia. Kandy­
dat demokratów, popierany przes Biały Dom, —  
Mae Kee, przepadł. Program L a  Guardia, zresztą 
niepolityczny, polega na stuprocentowym, fanaty 
cznym antagonizmie wobec Tammany Hall.

Dotąd rządziła w Nowym  Yorku Tammany 
Hall. Jest to zgrana od dziesiątków lat klika, któ 
ra rządziła w lelkiem miastem przy pomocy koru 
pcj’i, szwindlów. łapówek i teroru. Pod względem 
swego oblicza politycznego 1 amina ny Hall. acz­
kolw iek od lat dwudziesta stał zawsze na jej cze­
le republikanin-burmistiz, nie odznaczała się jed­
nolitością. W  skład jej wchodzili i demokraci i re­
publikanie, a w ięzią wspólną, łączącą wszystkich 
w  jedną całość, była niepohamowana żądza zysku 
i władzy. Szczególnie rozpanoszyły się cechy prze 
stępcze w gospodarce finansami miejskiemi w o- 
kresie prohibicji, gdy większa część Tammany, 
policji, sędziów, urzędników utrzymywała się ja­
wnie z łapówek, pobieranych obficie od właści­
cieli tajnych szynków i barów, t  zw. spenk-easies 
oraz od tajnych gorzc-lni. browarów i od szmugie- 
rów  alkoholu pochodzenia zagranicznego.

W  czasie rządów burmistrza Walkera, gdy gu­
bernatorem stanu New  Y o rk  został obecny prezv- 
dent Roosevelt zarządzone zostało obszerne do­
chodzenie. którego wynikiem było złożenie z urzę 
du burmistrza W alker‘a, skompromitowanego w 
kilku wielkich aferach. Tammany Hall odczuła

boleśnie interwencję sanacyjną Roosevelt‘a i sta­
rała się podstawić mu nogę podczas próbnych w y 
borów kandydata na prezydenta U. S. A.

P iz y  obecnych wyborach, które są pozbawia­
ne pewnego znaczenia politycznego, B iały Dom 
zalecał i popierał kandydaturę Mac Kee na bur­
mistrza. Mac K ee był przez pewien czas człon­
kiem zarządu miasta i na tem stanowisku wystę­
pował energicznie przeciw działalności Tammany 
Hall. Zwycięstwo odniosł jednakże La Guardia. 
bardziej radykalny w swojej akcji contra Tamma­
ny. Zwykłe metody feroru i korupcji, używane 
przy wyborach przez organizacje Tammany, za 
w iodły tyra razem i nie zdołały odciągnąć wybór 
ców od manifestacyj, wrogich obecnym rządom 
miasta. Uformowana przez La  Guardia milicja o- 
chotnieza w  liczbie 2000  ludzi, pilnowała porząd­
ku na wiecach i nie dopuściła do rozbijania zeb­
rań przez zwolenników Tammany.

W ybór La Guardia 3 porażka Mac Kee są do­
wodem pewnego osłabienia popularności prezy­
denta Roosevelta wśród mas. Z drugiej znów strr. 
ny trzeba wziąć pod uwagę, iż do porażki Tarnina 
ny przyczynił się w  pierwszym rzędzie kryzyj 
oraz usunięcie prohibicji. Przez likwidację tajne 
go  wyszynku alkoholu, a co za tem idzie i niele­
galnych żrćdeł dochodu, zostały osłabione i zde­
zorganizowane ciemnę siły, służące Tammany ja­
ko je j narzędzie. T o  zachwianie Bię w szeregach 
wiernych dotąd n ykonaweów woli i rozkazów 
kliki z Tammany Hall. zadecydowało walnie o po 
rażce mafji, rządzącej miastem.

—  ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BŁ. P. Dra 
IZYDORA 3CHRAGERA złożyli na fundusz, zapo­
mogowy Stow. „Solidarność Bnej Brith": Zl. 30 Maks 
Lauterbach po Zł. 25 — Dr. Szymon FeUtblum. 
Dr. Ludwik Steinberg. Dr. Dawid Siisskiuii. M aury­
c y  Landau. Inż. Henryk Rittermau. Efraim R a # .  
Inż. Tobiasz Weaner: po Zł. 20 — Dr. N a tan  Ub»r 
laender, Prezes Dr. Rafał LanJau Henryk Fleiselnu. 
radca  Ignacy E h ren p re is :  po  Zł. 15 — Izaak  Pulę:. .  
Inż. Józef Lilienthal: po Zt. 10 —  Dr. Maksymiljj 
Nadei, Henryk Kaufmann, Dr. Józef Steinberg. 
Dr. Rudolf Bereś, Samuel Spira, Dr. Henryk Silbei 
Btein, Mojżesz Gutman. Bernard Liebeskind; po 
Zł. 5 —  radca Zygmunt Gottlieb. Dyr. Wincenty 
Moszkowski, Dyr. Artur Górowski, Inż. nózef Wein- 
grun .  435*

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
Kraków, 10. 11. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

zniżkowo.
Papiery procentowe- 3-proc. Poż. budowlana 

37.90.
Zebranie giełdowe zaznaczało minimalną chęć 

do pracy. Większość efektów z braku zapotrzeb y~ 
wania w  zupełnem zaniedbaniu. Chybie w  poszu­
k iw a n i bez transakcyj. W  niewielkich pozycjach 
robiono jedynie 3-proc. Poż. bulowlaną po kur 
sie ustalonym bez zmiany

Na pogiełdz/u sytuacja podobna.
W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku waluto vyni w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara w  dal* 
s/.ym ciągu zniżkowa. Podaż silniejsza przy ran­
iej chęci kupna. Usposobienie chwiejne W  Kra­
kowi ~ dolar gotówkowy itrzym ywał się na po­
ziomie 5.25—5.32 przy .astroju słaby n czeki ban­
kowo 5.28 -5.35 Bank Polski płacił za dolara 
5 28. 7 innych walut Funt szterling 28,10- 2880. 
Frank szwajcarski 172.25—172.75. Marka niemi * 
cka gotówka 210.50—211, wypłata 212.25--212.75.'

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dni a 16. 11. 1935. 

Ceny transakcyjne: żyto 4-ł5 ton 14 i trzy oz v. 
30 ton 14.70, 30 ton 14.68 i pół. 30 ton 1465, 45 
ton 14 60, 15 tor 14.55. Reszta bez zmiany O g ó li*  
usposobienie spokojne.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM JORKU
Nowy Jork, 15. 11 Otwarcia: Lillonowska 72, 

Stabilizacyjna 84, Dolarowa 58, Warszawska 50.125 
śląska 47, Zamknięcie: D illocowska 74, Stabili­
zacyjna 80.125. Dolarowa 60, Warszawska 50. Ślą­
ska 48.25. Tendencja mocna.

D EW i Z Y  EUROPEJSKIE w  NOW YM  JORKU
Nowy Jork, 15. 11. Otwarcie i zamknięcie: Ber­

lin 39.72—39.85, Londyn kabel 5.32-5 38— 5.381/2, 
Paryż 6.49—0.53, Zurych 32.10—32.JO, Rzym 8.74- •* 
879, Amsterdam 67—67.40. Tendencja mocna przy 
dalszym spadku dolara.

G IEŁD A  M E TA L I W  LO N D YN IE
Londyn, 16. 11. Cynk dost natychm. 14 5/8, ter­

min. 15, cyna natychm. 2263/4— 227, termin. 226 3/8 
—2261/2, Banka 231, Straits 231, ołów  natychm. 
111/8, termin. 115/16, miedź natychm. 283/4— 
2813/16, termin. 28 7/8-2815/16, Elektrolit 32— 
321/2.

Eksport do St. Zjednoczonych 
Ameryki Północnej

Izba przemysłowo-handlowa w  Krakowie zw ra­
ca uwagę eksporterom okręgu Izby, utrzymującym 
stosunki handlowe z rynkiem amerykańskim na 
konieczność skrupulatnego przestrzegania przepi­
sów  celrych, obowiązujących w  Stanach Zjedno­
czonych, a dotyczących znakowania importowa­
nych towarów.

Omówienie wspomnianych przepisów znajdą za­
interesowani eksporterzy polscy w  najbliższym 
numerze czasopisma „Informator Eksportowy', 
który ukaże się w  najbliższym czasie

MECZ BOKSERSKI PKS.—W IK ŁA
Znana mistrzowska dmżytia śląska „Po licy jny 

KS‘ wicemistrz druży iow y Polski ,ia rok bieżą* 
cy przybywa do Krakowa, aby roz?g 'ae zawody 
w  ośmiu sptkaniach z pięściarskim zespołem W i­
sły Doskonała marka gości zapewne przyciągnie 
tłumy widzów. Ceny biletów stosuokawo Na rdzo 
niskie Ta ciekawa impreza bokserska odbędzie 
się w  niedzielę dnia 19 bin. o godz. 6-toj wieczo­
rem w hali Ośrodka Wycn, Fiz. i PW. przy lii. 
Zwierzynieckiej 26,
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Sąd doraźny w Wadowicach
(Telefonem  od naszego specjalnego wysłannika)

Wadowice, 16. 11. (G). Miasteczko tonące w ka­
łu ż a c h  ■siennego biota 1 zgiełku czwartkowego 
j a r m a r k u  ina dz iś  swą sensację: sąd doraźny. Roz- 
poezy na się  dwudniowa rozprawa o mord rabun­
kowy ua szynkam i żydowskim z pod Żywca. —  
Zuchwały napad rabunkowy i jego tragiczne akut- 
ki wywołały w opinji żyw e echo. Toteż na długo 
przed g o d z in ą  9-tą gromadzą się przed budynkiem 
s ą d o w y m  tłumy publiczności. Powtarzają się zna­
ne obrazki, a w ięc i ten woźny, który nie wpusz­
cza bez biletów do wnętrza gmachu te grupki po­
sterunkowych, które widzimy na korytarzu sądo­
wym : wreszcie tłumy na galerji. Z 'r;iia się godzi­
na 9-ta. Otwierają się drzwi z hałasem, najpierw 
posu rnnkowy z karabinem z najeżonym bagnetem, 
potem postać w mundurze więziennym i jeszcze 
jedna taka postać prowadzona za ręxę przez do­
zorcę więziennego. Zamyka konwój posterunkowy. 
Na ławie zasiadają dwaj młodzi cllt-pcy. N a  tle 
szarych mundurów wyra-tają dwie gładko ueze- 
sant głowy. Jeden z nieh 23-letni Stefan Pieczara 
siedzi z pochyloną głową kręcąc nią w Kółko i w y­
dając jakieś dziwne pomruki i jęki. N ie ustaje to 
ani na chwilę. Żywe odbicie van der Lubbego. —  
Oddzielony strażnikiem więziennym siedzi obok 
22-letni Stanisław Golontra. Ten zupełnie spokojnie 
rozgląda się po sali.

Godzina 9.05 Rozprawa zoetaje otwarta. Za sto­
łem sędziowskim zasiada przewodniczący sędzia 
dr. Szybalski, obok wotanci dr. Małachowski i dr. 
Zembaty. Na miejscu oskarżyciela zasiada proku­
rator dr. Pelz, na ławach obrońców adwokaci dr. 
Scborr i dr Jakubowski, przy stole dla biegłych 
lekarze dr. Weber i dr. Niemczewsk'

N a sali rozlega się m iarowy głos przewodniczą­
cego, który przystępuje ćo  odczytania

AKTU OSKARŻENIA.0-
Pow oli przenosimy się z sali sądowej na teren 

w ioski podżywczańskiej, gdzie zginął tragiczną 
Śmiercią Jakób Wulkan.

Było to w dniu 14-go października. Około godz. 
11 pizedpoł. dokonano napadu rabunkowego na 
dom restauratora żydowskiego Jakóba Wulkana 
w Pew li W ielkiej. Ofiarą bandytów padł gospodarz 
Jakób Wulkan, który zginął od kuli rewolwerowej. 
Bandyci zrabowali w gotówce 1000 zł., biżuterję 
wart. 2000  zł. oraz rewolwer.

Podejrzenie padło na Pieczarę, który w sierp­
niu zbiegli z więzienia w Wadowicach i ukazywał 
uę w  towarzystwie Stanidawa Golonki, dokonując 
wspólnie napadów rabunkowych w okolicy. W  eza 
sie pościgu natrafiła policja na obu podejrzanych, 
jednak zdołali oni zbiec. Dopiero 19. października 
aresztowano Golonkę, który podał przebieg przy­
gotowań do napadu i  jogo wykonanie..

Dnia 9 października spotkał się Golonka z Pie­
czarą, który namówił go do kradzieży w  Pew li 
W ielkiej. Po przybyciu na miejsce Golonka udał 
się do restauracji Wulkana, gdzie pod pozorem 
kupna bułki zapoznał się z rozkładem lokalu.

Na drugi dzień mieli-dokonać rabunku, jednakże 
zostali spłodzeni przez psa. Dopiero 13. 10. w to­
warzystwie Pieczary i dwóch innych osobników, 
którzy mieli pochodzić z Czechosłowacji, udali się 
do restauracji Wulkana. Tu  zjedli k-dację, poczem 
pieczara polecił Golonce udać się do kuchni i ni­
kogo  stamtąd nie wypuszczać. Posłuszny jego roz­
kazowi udał się dó kuchri, gdzie związał Wulka­
nową sznurami i owiązał głowę kalesonami. —  
W  tym momencie usłyszał strzał z sąsiedniego 
pokoju. T o  Pieczara strzelił do Wulkana. Za chwi­
le, zjaw ił się P ieczara-i wezwali spómików do u- 
cieezki. Gdy bandyci znaleźli się w iesie. Piecza­
ra rozdzielił między nich łup.
' P rjsurator oskarża Pieczarę o ztrodnię zabój­
stwa. Golonkę zaś o udzielenie pomocy.

PRZESŁUCHANIE OSKARŻONYCH.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczący 
fw taoa  s ię . « i»  P ieczą iy  z zapytam, m, czy zrozu­
miał »Ł t  .oeiflrteuia. Pieczar* jednak nie zmienia 
ft-wonu s»<\*«.-wK.aLn się. stoi z pochyloną głową 
l-ręca*- W dauWym ci*gu i jęcząc cicho. Nie 
lóiieńifi on i*w;g-. zachowania nawet, gdy prie- 
woM*i.izęcy upomina- go. ■ l>y nie udawał warjs**. 

' • Wmioaeli obrony o wyia*tvenie sprawy Piscaary

ze względu Da jego  tian  zdrowia zostaje przez Try 
bunał odrzucony. Zostają natomiast odczytane je ­
go zeznania złożone w śledztwie. Jak. :ię okazuje, 
Pieczara wyparł się zupełnie winy twierdząc, że 
nie ma nic wspólnego z ta sprawą. Natomiast Go­
lonka przyznaje się do winy twierdząc, ie Piecza­
ra namawiał go do zb.odnl i jest też mordercą 
Wulkana.

Z kolei zostaje otwarte

POSTĘPOW ANIE D O W O DO W E
Przez salę rozpraw przewija się szereg świad­

ków, którzy nie wnoszą jednak żadnych ciekawych 
momentów. Momentem o wysoce dramatyeznem
napięciu są

ZEZNANIA  W D O W Y PO ZABITYM  
W ULK ANIE

68-let-niej Marji Wulkanowej. Zaprzysiężona ua 
żądanie prokuratora opisuje wśród lez napad ban­
dytów  i moment, gdy dwaj zbirzy rzucają się na 
mą, duszą i rzucają na kanapę, wiążą ręce i nogi. 
Z opresji uwolnili ją  dopiero sąsiedti.

N a  popołudniowej rozprawie przesłuchano jesz-

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. M SSBAUIB, DIETLA 45

cze kilku świadków m. in. służącą Wulkanów, któ­
ra opisała przebieg zajścia. Sensacyjne były ze­
znania świadka Szymona Bojdysa. Jest to  więzień, 
który razem z Pieczarą przebywał w jednej celi. 
Zeznaje on, iż Pieczara przed kilku dniami oświad­
czył wobec niego, iż obrońca polecił mu, aby „coś 
zrobił, by go dali na zbadanie". W  wyniku tego

PIECZARA POCZĄŁ W  CELI BIĆ G ŁO W Ą  
O MUR.

Gdy to nie odniosło skutku, zacząi na drugi dzieu 
chodzić po celi i przez ra ły  czas wymawiał tylko 
jedno słowo „w esele", kręcąc jednocześnie głową. 
Zachowanie jego  nie zmieniło się do dnia dzisiej­
szego. Charakterystyczncm jednak jest, ie  Piecza­
ra zachowywał się tak tylko wtedy, gdy w celi znaj 
dowal się ktoś obcy, dozorca lub lekarz, natomifcot 
gdy więźniowie byli sami, zachowywał się zupełnie 
spokojnie, jedząc podawane mu potrawy i wyra­
żając się zupełnie normalnie. Zeznania te, złożone 
pod przysięgą, a świadczące o symulacji P ieczary 
zrobiły kolosalne wrażenie.

Na tem o godz. 6 wieczór rozprawa została odro­
czona do piątku godz. 8.S0 rano

Delszy spadek dolara 
na rynkach międzynarodowych

Londyn. 16. 11. (L ) Jak oczekiwano, ustąpię 
nie Woodina i podsekretarza skarbu Achesona 
wywołało na międzynarodowych rynkach dewizo 
wych nową zniżkę dolara. Na giełdzie londyń 
skiej dolar spadł do niebywałego poziomu 5.51 
w stosunku do funta. Już przy otwarciu giełdy 
notowano dolara 5.45, poezem kurs jego obniża? 
się z godziny na godzinę, dochodząc w godzinach 
popołudniowych do 5.50. Zurych notował dolara 
3.04, podczas gdy  wczorajszy kurs wynosił 3.11. 
W  Amsterdamie spadł dolai z 1.50 do 1.46 i trzy 
trzwarte. T ak ie  funt angielski i gulden holender­
ski wykazały tendencję zniżkową. W  Paryżu noto 
wany początkowo 82.75 spadł następnie funt an­
gielski do 82.45 Zurych notował funta 16.67. 
Amsterdam 8.02.

W o o d in - Morgentau
Waszyngton. 16. 11. PA T  Zmiany gabinetowe

dały powód pogłoskom o nieporozumieniach w 
łonie rządu. W edług prasy ustąpienie Woodina 
należy uważać za dowód niepowodzenia grupy 
polityków, pragnących utrzymać „zdrową walutę" 
N ow y sekretarz spraw skarbowych Morgentau e- 
bejmie swe nowe czynności 18 bm. W  wywiadzu 
dziennikarskim Morgentau oświadczył, że będzie 
popierał politykę Roosewelta zakupywania złota 
w  Stanach Zjednoczonych i zagranicą.

Dolar w Warszawie
Warszawa. 16. 11. (Sin) Dzisiejsze zebranie gieł 

dy dew izowej odbyło się pod znakiem dalszego 
spadku dolara. Kurs dolara w gotówce obniżył się 
o blisko 9 punktów i notowany był 5.31— 5.35, 
Bank Polski płacił 5.25— 5.28, wypłaty tdegrafi 
czne na Now y Jork obniżyły się o dalszych 8 
punktów i wynosiły 5.25.

Iffemcy żądają wclnej ręki na wscliidzie
Berlin spedziewa sle, ie  Polska odda Pomorze!!

Londyn. 16. 11. (L ) W  artykule, poświęconym 
niemieckiej polityce zagranicznej, korespondent 
berliński „Morning Post" stwierdza, że najistoi 
niejszym celem polityki niemieckie] jest skłonie­
nie Francji do pozostawienia Niemcom wolne] rę 
ki na wschodzie. Niemieckie sfery miarodajne da 
ją do zrozumienia, że zbliżenie francusko-niemie- 
ckie możliwe jest ty lko pod warunkiem, iż wza- 
taian za otrzymanie gwarancji co do granicy za­
chodnie] Niemiec Francja zachowa się biernie 
podczas rokowań, jakie Niemcy zamierzają podjąć 
z Polską i Czechosłowacją. Niemcom chodzi o 
wolną rękę specjalnie w kwestji „korytarza" i 
Górnego Śląska. Rząd niemiecki jest bowiem zda 
nia, i e  kwest je te nie są nie do rozwiązania, jeże 
liby tylko do tej sprawy nie mieszały się inne

państwa, a przedewszystkiem gdyby Francja nie 
zachęcała Polski do oporu (!?). Zdaniem niemie­
ckich sfer miarodajnych Polska zgodziłaby się 
może na zrezygnowanie z „korytarza" (!I) wza- 
mian za oddanie je j do dyspozycji wolnego portu 
w  Gdańsku, Gdym', lub na Litw ie przy równo- 
ezesnem zagwarantowaniu Polsce swobodnego 
tranzytu kolejowego i umiędzynarodowieniu W i­
sły. Jako dalsze cele niemieckiej polityki zagra­
nicznej wym ieniają kwestję przyłączenia Austrji 
do Niemiec i odzyskanie części utraconych kolo- 
nij, oraz odzyskanie wpływów  gospodarczych w 
Europie środkowej. Podkreślają jednak, że na 
pierwszym pianie żądań niemieckich pozostaje w 
dalszym ciągu kwestja równości zbrojedL

II

Rząd rumuński podejmuje walkę 
z organizacjami antyżydowskiemi

Bukareszt. 16. 11. (R) Koła polityczne wskazu 
ją, że nowy rząd rumuński zamierza podjąć ener 
giczną walkę z ruchem faszystowskim. Oczekuią

rychłego rozwiązania „Żelaznej Gwardji“ i 
nizacji Cuzy.

orga-

Nowy Jork. 16. 11. PAT. W e wschodnich ’ śroo 
kowych stanach panują silne mrozy. Nagła unia

na temperatury spowodowała około 20 wypadków 
śmiertelnych.
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Wyrek w procesie o włamanie 
do fabryki Bat’a w Chełmku

Wczoraj o goń z. i* .80 w ic-czoron: ogłoszony zo­
stał wyrok w prneęrie. i> napad rabunkowy na fa­
brykę Bat‘a w cln-liuku. Napad t< ii o iaf w ostat­
niej chwili udaremniony przez policję, na którą 
posypał się grad kul ze trony włamywaczy. Po 
przemówieniach prokuratora dra Przytulskiego 
oraz adwokatów drów: Knoebla. F. rb.-ra i Sewe­
ryna Gottlieba zarządził przewodniczący s. o. Bo- 
baewicz przerwę do godz. 6 wieczorem, poczem sąd

udał się ua naradę, trwającą, dwie i pół godziny. 
Mocą wyroku skazani zostali: Majewski na 5 lat. 
Nawrot ua 4 tata. N iw tld  na 3 lata. Jan Piątek 
na półtora roku i Landsmann na 10 miesięcy w ię­
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego. —  Ponadto 
kazano oskarżonych na utrato praw publiczny, h 

i obywatelskich na przeciąg 3— 5 lat. Oskarżone 
o paserstwo Salomea P iątek i Stanisława Grondal 
zostały uniewinnione.

-o-o-O”

Pożegnanie 
Nalana Bystryckiegn

Dziś o godz. 11.40 opuszcza nasze miasto tow. 
Natan Bystnyeki, drogi gość żydostwa krakow­
skiego, który podczas swego pobytu w Krakowie 
zaskarbił sobie w najszerszych sfera i; żydowskich 
niekłamaną sympatję. Pożegnanie znakomitego 
poety i działacza nastąpi na dworcu przed odjaz­
dem pociągu do Bielska. W ładze K  K. L. wzywa­
ją  Towarzyszy do tłumnego udziału w pożegnaniu 
Natana Bystryckiego.

O N A PA D  R AB U N K O W Y.

Przed krakowskim sąuem przysięgłych toczył-, 
się wczoraj w dalszym ciągu rozprawa przeciw 
Franciszkowi i Janowi Stolarczykom. Stanisławo­
wi Sewerynowi i rodzinie Kofinów  o napad rabun­
kowy w W ielką Sobotę Pr na dom P.iwla W ójei 
ka w Baczynie pod Krakowem. W dniu wczoraj 
szym przesłuchał Sąd wezwanych do rozprawy 
świadków. Zeznania ich częściowo ^ c ią ż y ły  oskar 
żonyeh, a częściowo zaciemniły spw.wę. ponieważ 
niektórzy świadkowie zeznawali na rozprawie od­
miennie niż w śledztwie. M. in. leśniczy Bała. któ­
ry przedtem zeznał, że poznał w lesio osk. Sewe­
ryna, twierdzi obecnie, że go  wcale nie widział, 
gdyż na jego wezwanie spotkany w lesie osobnik 
porzucił worek, a sam zbiegł. —  P j przesłuchaniu 
wszystkich świadków postawiła i brona szereg 
wniosków, m. in. o przeprowadzenie próby głosu 
celem stwierdzenia, czy W ójcikowa mogła poznać 
po głosie Franciszka Stolarczyka. Wnioski te zo­
staną dzisiaj załatwione. Dziś też ogłoszony będzie 
wyrok.

STU D ENT POD ZARZUTEM  SPRZEN IEW IE ­
RZENIA .

wę studenta Państwowego Pedagogjum na U. J „ 
Józefa Lipińskiego, oskarżonego o sprzeniewierze­
ni kw oty 1400 zł. A k t oskarżenia zarzucać Lipiń­
skiemu, że jako prezes B-atniej Pomocy studentów 
Państw Pedagogjum w ubiegłym roku szkolnym 
przywłaszczył sobie powyższą kwotę. Oskarżony 
wyparł się winy, twierdząc, że brakujących pienię­
dzy nie przywłaszczył socie. lecz pośyczył je bied­
nym kolegom, z których jeden był chory i me miał 
środków na leczenie. Rozprawę celem uzupełnienia 
dowodów odroczono. Oskarżał prok. dr. Lewicki, 
brronił adw. dr. Pleszow.-ki.

STR A SZN Y  W Y P A D E K  SAMOCHODOWY.

Wczoraj o godz. 1.30 popol. w t.wano Pogoto­
wie Ratunkowe na ul. Asnyka, gdzie 7-letni uczeń 
Szloma Nadei. przechodząc przez jezdmę został 
potrącony przez przejeżdżający samochód. Niesz­
częśliwe dziecko doznało złamania lewego podudzia 
: prawego ramienia oraz szeregu ran na całem ciele. 
Po opatrzeniu przewieziono Nadia na oddział ehi- 
rurrgiczny szpitala św. Ł« zarza

N IESZCZĘŚLIW Y W Y P A D E K  C ZY ZAM ACH 
— M ORDERCZY?

W  Zabierzowie k. Krakowa zaszedł wczoraj ta­
jemniczy wypadek, którego ofiarą padł 72-letni 
staruszek. Józef Cyw ik Do Cywika przyszedł w  
odwiedziny jego znajomy. Józef Mazurkiewicz, le­
śniczy. Mazurkiewicz przyniósł z sobą dubeltów­
kę, którą w czasie rozmowy odstawił na bok. W  
pewnej chwili wziął on do ręki dubeltówkę i po­
czął nią manipulować. W  tej chwili rozległ się 
strzał i Cywik ranny w prawą ręko i udo osunął 
się na ziemię. Domownicy pośpieszyli mu natych­
miast z pomocą i odwieźli go  do szpitala w Krako­
wie. Ranny twierdzi, że postrzelenie nastąpiło ty l­
ko przypadkowo. Zawiadomiona policja wszczęła 
jednak w tej sprawie dochodzenie.

f>0 ZAM KNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ

Sąd okręgowy w Krakow ie w osobie s. o. dra 
Bobilewicza rozpatrywał wczoraj sensacyjną, spra-

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁ Dą BR.

Ożywienie w górnictwie 
i hutnictwie

Sosnowiec. 16. 11. (K ) W  przemyśle górniczym 
w  Zagłębiu Dąbrowskiem sytuacja nadal się po­
prawia. Towarzystwo Saturn przyjęło dalszych 
52 górników do pracy. Również przemysł hutni­
czy wykazał w  b. tygodniu znaczne polepszenie. 
Huta Katarzyna, należąca do Modrzejowskieh Za 
kładów, przyjęła do pracy nowych 90 robotni­
ków. Huta Hulezyńsldego, należąca do Sosnowie­
ckiego Towarzystwa przyjęła do pracy 55 robotni 
ków. Natomiast gorzej przedstawia się sytuacja 
w  innych gałęziach przemysłu. Kamieniołomy 
Solyay wypowiedziały pracę całej załodze w  licz 
bie 133 robotników na dzień 10 grudnia br. Ce­
mentownia „W iek 11 została w  dniu 10 bm. cał­
kiem uruchomiona. Fabryka naczyń emanowa­
nych ..Olkusz" w Olkuszu powiększyła stan zało­
gi o dalszych 20 robotników.

Dalsze aresztowania dyrektorów 
w przemyśle górnośląskim

Katowice, 16. 11. (P A T ). Prokuratura sądu o- 
kręgowego komunikuje: W  związku z ujawnieniem 
oszukańczego księgowania w S. A. W irek w  Cheb- 
ziu, prokurator sądu okręgowego w Katowicach 
dr Tokarski zarządził przeprowadzenie retyizji w 
predsiębiorstwach Rybnickie Gwarectwo W ęglo­
we w Katowicach S. A. BallestrOm w Rudzie i w 
zarządzie dóbr i interesów ks. Donnerm arka w

Z M A R L I W  K R A K O W IE : Amalja JosefstLal 1. 
47. Dawid Wolfman 1. 56 (Łańcnt).

Świerklańcu. Wobec ujawnienia maiwersacyj w 
spółkach akcyjnych Wirek i Godula aresztowany 
został generalny dyrektor dr. Jerzy Goroli z Ka­
towic oraz dyrektor techniczny Jerzy Jungals.

DOMOROŚLI H ITLEROW CY  
PR ZY ROBOCIE 

Sosnowiec. 16. 11. (K ) Onegdajszego wieczoru 
do lokalu organizacji sjonistycznej w Sosnowcu 
wpadł przez okno olbrzymich rozmiarów kamień, 
rozbijając wielką szybę frontową. Na szczęście 
obeszło się bez nieszczęśliwego wypadku. Znajdu­
jący się w  organizacji członkowie w ybiegli na 
tychmiast na ulicę i przytrzymali sprawcę. Był 
to osobnik w wiśniowej koszuli, tj. hitlerowiec 
polski. Oddano go  w  ręce policji.

• * •

Katowice. 16. 11. (K) W  swoim czasie donosiUś 
my o zasmarowaniu szyldów sklepów żydo­
wskich na ul. Młyńskiej w Katowicach. Dochodzę 
nia policyjne doprowadziły do ujęcia sprawców 
w  osobach Huberta W ójcika i W iktora W łodar 
czyka. W  czasie śledztwa okazało się, że są oni 
członkami partji polskich narodowych socjali­
stów na Śląsku i szyldy zasmarowali na polecenie 
partji. W  dodatku W łodarczyk jest obywatelem 
niemieckim. W  dniu wczorajszym obaj stanęli 
przed sądem starościńskim w Katowicach, który 
ukarał ich 2-dniowym bezwzględnym aresztem.

N O W A L lN JA  TR A M W A JO W A  

Sosnowiec. 16. 11. (K ) Nowa iinja tramwajowa 
pomiędzy Milowic&mi a Sielcem została w dniu

s*—-• —r-vć*Jłi*

i,Dahi9l“  Wyspiańskiego 
w Teatrie Żydowskim

Donieśliśmy już o uroczystej akauciej:. którą 
z okazji 15-tcj rocznicy Niepodległości iV/pli!«j 
odbyła się onegdaj w Teatrze '\ih>\v.d;i;n si na- 
liiem Związku Żydów Uczosimków w  dis o Nie­
podległość Polski.

P o  p ię k n e m  p r z e m ó w i e n i u  i u/. l'-uv,ii..-r a : / tu 
ż ą  s w a d ą  w y n lo s z o n c )  m o w a  rade;, l i c  nn.in tuz 
recytacjach a r t y s t y  tee.lru  im  !. S lo w o e k n -g o  
Ciołkowskiego w y s t a w i o n o  „ D a n i e m "  W y - p ia n s k i e  
go w  inscenizacji i reżyserji p. Runy  Welin,  ro- 
wej. O samej inscenizacji nie trzeba c h y b a  p isać ,  
wszak c a ł a  prasa p o lsk u  s w e g o  isu w yu z iia  
się o niej z gorącem wprost u z n a n ie  n, podkre­
ślając jei subtelność, wnikliwość i -ytmicznośc. 
Możemy tylko dodać, że obecne przedstawienie 
o  w iele silniejsze w yw arło  wrażenie niż poprze- 
nic, które z okazji 30-lecia śn ib .w i  W yspiańskie 
g o  odbyło s-ie przed kilku m ie s i ą c a m i ,  u do  więk­
szego wrażeniu w  głównej mierz : przyczynił 
p. Liebgold. który w sposób wprost porywający 
zagrał rolę Daniela. Króla Bab.aznra odtworzył 
7. dużą mocą p. Szadowski. przewodników zaś 
chóru odtworzyli p. P y m ó w n n  i pp. Birnbuutn, 
Mcssmger, Bergman i Amscl. Na szczególne uzna 
Die zasługuje zwłaszcza p. Birnbaum. Parę poe­
tów odtworzyli p Librowska i p. Katz zwłaszcza 
ten ostatni wzruszył widownie swą szczerą i p o  
zbawioną sztucznego patosu ekspresją. E fek to  
wnym był też balet, któremu tylko lo jedno m o  
żna zarzucić, że wykonywał swe ewolucje Une- 
czne odwrócony tyłem do króla Takiego lekce­
ważenia sobie trzech monarchów wyobrazić so­
bie nawet nie można... Całość m iiła  też piękne tło 
dekoracyjne, pomysłu p. Fenichla i ogólnie bar- 
07.0 się podobała widowni, która gorącemi okla­
skami podziękowała wykonawcom i reżyserce.

(K )

dzisiejszym uruchomiona. Pierwsze wagony uka­
zały się w  mieście o godz. 1-ej popoł. Narazie 
tramwaje kursują do sądu okręgowego. Po ukoń­
czeniu budowy mostu na Czarnej Przemszy łinja' 
będzie przedłużona do Konstantynowa.

W IĘ ŹN IO W IE  M IELI PEC h A
Król. Hnta. 16. 11. (K ) Pięciu osobników, od­

siadujących karę więzienia w  Król. Hucie, usiło­
wało w dniu wczorajszym zbiec z więzienie. Pu 
wyrwaniu kilku prętów żelaznych z okna celi 
ukręcili z prześcieradeł linę, po której usiłował 
opuścić się z drugiego piętra więzień Jerzy Ga- 
wlas. Lina nie wytrzym ała jednak ciężaru i przeB 
wała się. Gawlas runął z wysokości U. piętra nt 
bruk doznając ciężkich obrażeń na całem ciele. 
Dalsza ucieczka więźniów została przez »tra§ 
więzienną udaremniona.

ODPOKUTOW AŁ REW IZJONISTYCZNE
ZAPĘDY

Król. Huta. 16. 11. (K ) Sąd starościński w K róL  
Hucie rozpatrywał w  dniu dzisiejszym sprawę 
przeciwko b. nauczycielowi szkoły mniejszościo­
w ej Maksymiljanowi Mroeekowd, oskarżonemu a 
to, iż na adresie listu, nadanego do Tczewa, dopi 
sał „Weatpreusen". Mrosek ukarany został grzy­
wną w  wysokości 500 zł.

TRAGEDJA BEZROBOTNEGO
Sosnowiec. 16. 11. (K ) W czoraj popełnił samo­

bójstwo 38-letni robotnik Maurycy Majchrzak, 
zam. w Grodżcu. Majchrzak pracował na kopalni, 
lecz został przed niedawnym czasem zredukowa­
ny. W czora j w  przystępie rozstroju nerwowego 
wypił butelkę kwasu solnego. Po  przewiezieniu 
do szpitala zmarł.

Kto uczestniczyć 
w Challenge*u 19341

W arszaw a , 16. 11, P A T , W  dniu w czo ra j­
szym  upłynął term in  zgłoszeń do „C ha llan - 
go‘u k tóry  jak  w iadom o w  r. 1934 organ izu je  
AerokJub Rzeczypospolite j. U dzia ł w  m ięd zy ­
narodow ych  zaw odach  lotn iczych  zg łos iły : 
F rancja , Ita lja , Czechosłow acja  i  N iem cy.

K o n flikt między Wysokim K s m ii a n e m  
a senatem gdańskim przed Radą bigi Nar,

Gdańsk. 16. 11. P A T . W ysoki Komisarz L ig i 
Narodów w Gdańsku otrzymał oficjalne zawiado­
mienie generalnego sekretarza L ig i o umieszcze­
niu sprawy konfliktu między Wysokim Komisa­
rzem a senatem gdańskim na porządku diiaa- 
nym następnej sesji Rady Ligi.
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LO K ALE

POKÓJ słoneczny fron 
towy. ładnie umeblow« 
ny, u wdowy, dla panny 
z lepszego domu do wy­
najęcia. Wiadomość: Mio 
dowa 20, drzwi nr. 9 mię 
dzv srodz. 2 —4. 2067bp

MIfc.SZKA.NlE dla pa­
nienki (Żyd.) u samot­
nej wdowy od 15 g i  lisio 
pada — ul. Bocheńu&,£ 
m. 19-

ZARAZ do w /najęcia po 
kój ładny z utrzymaniem 
h)D bez dla pań lub pe­
nów: ul. Dietla, ska 111 
I. p.ętro, m. 7.

RuZNE

POSZUKUJĘ spómLsa 
do zaprowadzonego i ret 
townego przedsiębior­
stwa handlowego, z ka­
pitałem zł. bOOO- -8000 — 
Zgłoszenia pod „E gzy ­
stencja" do Adm. „Now, 
Dziennika". 21»4g

GOLDBERG CHAIM, ur.
20 marca 1017, z Kazi 
mierzą Dolnego, unlewa 
Inia zgubiony dowód c- 
sobisty, ■— wystawiony 
przez Magistrat m. Kazi 
mierz Dolny dnia 26 pa i  
aziernika 1933. ZguDiono 
1 listopada b. r. 218Sg

ZAKŁAD  SIOSTk PIE 
LĘGNIAREK, Kraków 
Podgórze, Józuinska 29. 
telefon 120-44, istnieje 
od 1910 roku. — przeło­
żona Anna Jakób, poleca 
do pielęgnowania cb 
rych i położnic w miej­
scu i na prowincję, grui* 
townie wyszkolone Sio­
stry Pielęgniarki. Hon • 
rarjum bardzo przystęp 
ne. 4114kr

7..-EMINA" Kranów, m.
Kazimierza Wielkiego 
L. PS. m. 1 — (tramwaj 
2-ka) wykonuje jako spe 
cjalecść czapeczki dzze 
eię«.e oraz swetry, ręka­
wiczki. szale dla sportu, 
według najnowszych żuj 
rai: Haft ręczny i ma­
szynowy. Szycie bie­
lizny. pyjam, biustm- 
ków t. p. — (.akcja 
trykotarstwa ręcznego i 
tkanin. 2220z

W IfDAJĘ smaczne, ry­
tualne obiady po zniżo­
nej cenie: ul. Starowiśl­
na 12. oficyna lewa, par 
ter. 4190kr

PRAWDA D ANTYSEM ITYZM IE

T A K I TAK?

Piękny 
dokument 
humanizmu 
i cdwćgi!

ciirzefcfianKa 
i aryjha
walczy w obronie 
iydostwa!

Pisaliśmy już kilkakrotnie o Irenie Harąnd, wiedenca 
Kobiecie o niepospolitych tdoino ciach i wspaniałym tem­
peramencie wielkiej bojawniczki o prawo i sprawiedli­
wość. Zamieściliśmy ięi przed paru tygodniami interesu 
jący wywiad, jakiego Irena Harand udzieliła we Wiedniu 
naszemu redaktoiowi. Irena Ha>a»d cieszy się w Austrj 
ogromną popularnością. Jedni są pełni uznania, dla tej 
istotnie całkiem niezwykłej Kobiety, inni - -  hitlerowcy —  
obrzucają ją błotem cczczerstw i kalum iii Irena Hnranb 
przechodzi nad temi atakami do porządku dziennnego 
Odpowiada tylko krótko, że jest chrześcijanką, a ryjka, 
żoną kapitana w czynnej służbie, a jeśli kruszy kopje 
w obronie żydosrwa, a przeciw hydrze antysemityzmu, to 
czyni to z poczucia głębokiej potrzeny wewnętrznej, kie 
rnjąc się imperatywem religji i etyki.

Główną publikacją, z którą Irena Harand wystąpiła 
cd opinję publiczną, jest broszura, zatytułowana 

„PR A W D A  O ANTYSEM ITYZM IE". W  annałach Judź 
klej myśli i walk człowieka o sprawiedliwość na świecie 
pozostanie mała ta broszura zawsze żywym i aktualnym 
dokumentem szlachetności seiro, wielkości ducha, bezin 
teresowności osobistej, oawagi cywilnej i bohaterskiego 
iaeauzmu.

Chcąc naszych Czytelników oraz oolnję publiczną w 
Polsce zaznajomić z tym niezwykłym dokumentem, zwró­
ciliśmy stę do Ireny Hurand z prośbą c zezwolenie na 
ogłoszenie broszury „Prawda o aatysemityźmie" na ła­
mach naszego pisma. Irena Harand ndzielila nam łaskawie 
swego zezwolenia

Broszwę jej zamieścimy w kolejnych odcinkach na 'a- 
mach „Nowego Dziennika" w przekładzie p. Eugenji 
Kleinm urnowej (Kraków).

Maszyny do  pisania,
racb o h «m a , powielacze, naprawia, 
czyści, konserwuje —  mechanik specjalista

Edward Atssler
Kraków, św. Guuody 12. Telefon li9-05

ZA K O P A N E

I Wilia „CYGAKECZKA* 
(obok BriatoinJ

B Komfort. — Ceny bobi

Pensjonat dla dzieci L  
i młodzieży I
mu n a - n in n u k n Ł  |

UKAZAŁ SIĘ W DRUKU

S Ł O W N I K
podręczny francusko-polski

prof. Paw ia  Kaliny
z W ym ow ą fonetyczną , gram atyką francuską i roz 
m ów cam i fiau cu sk o - pOlskiem i. Stron ic (6 4  +  8. 
Cena zł. 7aM ,  w  solidnej opraw ie zł. 9 ' -

Do nabycia w e  wszystkich księgarniach.

REKLAKA < * « « « «  
► P/UMCWIA HANDLU!!

KUPIMY okazyjnie ni 
wane krzesła. Oferty ko 
rować no Admin. „N ° "  
Dziennika'' jiod „Krze 
sla“ . 43.57 k’

OOZIfiHHIE tfUYHJUHRlEi ŻYDOUSKIEGC
FUNDUSZU
NARODOWEGO

ne-LKA 1 WYCHOWANIE

: ZAKRESU szkół pow 
zecknyck i średnicu
.dzieła lekcyj rutyno­
wana korepetytorka, — 
lucliaezka IV roku fi- 
ozofji. Doskonałe wyni­

ki. — Skromne warunki. 
— Zgłoszenia pod .J-ek- 
:je L. F.“  do Adm. „Now 
Dziennika". 2018g

RUTYNOWANY KORE- 
PETYTOR udziela lekcji 
z zakresu szkół powsze­
chnych ’  średnich na oa< 
dzo ao , odnych warun­
kach. Specjalność: ma­
tematyka łacin-, nienue 
ckie. Zgłoszenia pod „W. 
O." do Adm. „N. Dzien­
nika". 2005

KRAW COW A szyjąca 
prędko i dobrze, poszu­
kuje szycia prywatnie. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Kraw- 
czyni". 2lż2g

MŁODY CZŁOWIEK, he
braista, w skrajnej nę­
dzy i bez wyjścia, pros: 
o lekcje hebrajskiego — 
lub jakiekolwiek zajęcie. 
Zgłoszenia poa „Ciężka 
sytuacja" do Admin. ,,N 
Dziennika".

INTELIGENTNA emi­
grantka z Niemiec udzie 
li lekcji języków: nie 
mieckiego, angielskiego 
ewentualnie obejmie e.uę 
tnie jakiekolwiek inne 
zajęcie. Zgłoszenia pod 
..Lekcje" do Adm. „.W 
Dziennika".

ABSOLWENT średniej 
Szkol: Technicznej, zdot 
ny rysów nik, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy na­
wet fizycznej, na skrom 
nych warunkach. Zgło­
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika" pod „Elek­
tromaszynowy". 2l62g

SrRZEDAZ

GORSETY w^dlu5 nak­
łuwszy cb modeli, btr- 
izo  wygodne, poieca: 
Netta Horowńz-Ziu.e- 

jiowa. Kraków, Stra 
oni 27 vv podworcu. — 

Ceny niskie.

ATELIER GORSECIAR- 
SKIE poleca modele w.e 
leńskie. Ceny najniższe: 
ZOFJA KLANG. Kole 
:ek 3. telef. 162-18.

DYWANY reczne k-Ji- 
my „DYWAN** Kraków 
Kingi 9, ® a  Szewska • 
Naprawa, czyszczeń e 
strzyżenie prostowanie

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięcznie Zl. MW, kwartał. ZL18HJ0 

w Krakowie z odnosz-o. do domu ,  ,  6*20 ,  „ 19*00
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*60 „ m llhłki
Zagranicą z przesyłką pocztową „ 9 10*00 s „ 30*00

-NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także u
 ________ 1 1 .■ssgrafltaaaggBgBgaaggaai

poniedziałki i dni poftwią<

OGŁOSZENIA Podstawą obliczeń jest 1 miiimetr w jednym tamie — Strona »  
tekście i nade«łanem na 3 łamy u i 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 milimetr — Ndjmniejaze ogłoszenia drobne liczymy za 10 stów 

CENY w złotych: 1 arronn 1*25 — Telut 1*— . N de i>ane 0‘71. — Za reksiem 
0*23. — Drobne od ał*we 0*20 Dla posznkując ycb pracy 6*10 — Gratuła 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% .

W ydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowj Dziennik": Zygmunt Hcchwaid- — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhainmer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moaea. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Makąjpniljana Feldmana.


